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Niedziela, 28 Kwietnia 1912. 


Wyekodni codziennie o godzinie d po WOFEAAJY. 
wyjatkiem dni poświątecznych. s A 
Numer pojadyńczy kosztuje w miejscu 19 nal, 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. (0. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurza dzienników St. Soksłowskiegs, Pasaż Hana- 
maaan I. 9. — Listy należy frankować. 


fżaklumacye otwarie wola od opłaty. 
Telefon Badakeyi Nr, 38, 


samiajs enwa: 
. 32 K, | świerórecznie SE — B, 


rang 
„ 16 K, | minsiegzzie 


uśłraozuis . 


„Frzewadnik naukowy | biieraokić, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


lub od 1 lipca do Hohen grudnia, ćwierćroczni i miesięczni zu dopłatą: piarwsi | K 88 k, drndzy 86 h. 


„Przewadałkć pranumerowaur »sckuo koautujo 8 K. 


2 K 70 h, 
W Niemczech 3 K 20 h miesiecznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 i: miesięcznie. 


| mlaisgowa: 
us z4 E, dWierbrsszsle 5 K, 
|| półraczała . i2 K, ałesięcznis . 2 K. 


miesięeciny do Gazeiy Lwowskiej, otrzymują calo- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


WAT Ogłesnim, 
wiarus ZG bał. 

Tasolaryozma i Mezbowa po 30 kah, nade- 
Mane po 60 bai, za wisrsz lub jego miejsca miary 
patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj” 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Suketawskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanne l. 9. W Paryżu sy- 
łącznie Agency. C. A (Y. de Raczkowski) 38 
Rue da Varamma- 


Wiers petitony luk jego 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł koncypistę po- 
lieyi, Zygmunta Raczka, 2 Brodów do 
Lwowa. 


P. Namiestnik przeniósł oficyała poli- 
cyi Piotra Zdziejowskiego, z Stojanowa 
do Skały, poruczając mu kierownictwo tam- 
tejszej nowo kreowanej ekspozytury policji, 
kancelistów policyi: Bogdana Kulakow- 
skiego, z Bełzca do Brodów, Jana Kozłow- 
skiego, z Majdana sieniawskiego do Stoja- 
nowa, poruczając mu kierownictwo tamtej- 
szej ekspozytury policji, Franciszka Bator- 
skiego, z Podwołoczysk. do Bełzca, poru- 
czając mu kierownictwo tamtejszej eksp'zy- 
tury polieyi, Jana Czołowskiego, ze Lwo- 
wa do Majdana sieniawskiego, poruczej ac 
mu kierownictwo tamtejszej ekspozytury po- 
Jicyi i Leona Kaj dana, ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk. 


Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
oficyałów kancelaryjnych: Michała Mecha 
z Brzeżan do Łąki, Zygmunta Klahra z 
Tarnopola do Lwowa i Józefa Zapolskie- 
go z Radymna do Jarosławia, tudzież kan- 
celistów: Józefa Bajraczyńskiego ze 
Lwowa do Tłumacza, Semena Barana z 
Łąki do Medenie, Wawrzyńca Kozioła z 
Budzanowa do Radymna i Ignacego Grołę- 
biowskiego z Liska do Radymns, oraz 
zamianował kancelistami: podoficera rachun- 
kowego 55 pułku piechoty, Hersza Adlera 
dla Mostów wielkich; sierżanta w 10 bata- 
lionie pionierów, Stefana Rudnickiego, 
dla Budzanowa; podoficera rachunkowe- 
go 90 pułku piechoty, Jana Kluka, dla Li- 
ska i podoficera rachunkowego 55 pułku pie- 
choty, Ignacego Kubiszyna, dla Oleska. 


Obwieszezenie. 


Na mocy postanowień $ 5 rozporządze- 
nia e. k, Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 2 stycznia 1907, Dz. p. p. Nr. 6, rozpisuje 
c. k. Namiestnictwo wybór sześciu członków 
i trzech zastępców Wydziału kondyegonują- 
cych magistrów farmacyi w obrębie Gremium 
aptekarzy Galicyi wschodniej we Lwowie, 
ponieważ peryod urzędowania dotychczasowe- 
go Wydziału, ukonstytnowanego w lutym 
1909 r. już upłynął. i 

Prawo do wyboru członków Wydziału 
i ich zastępców na okrąg gremialny Galicyi 
wschodniej przysługuje każdemu magistrowi 
farmacyi, który w granicach tego okręgu 
gremialnego pełni czynną służhę farmaceu- 
tyezng w pewnej aptece publicznej lub za- 
kladowej, jest ohywatelem austryackim, uży- 
wa w zupełności wszystkich praw obywatel- 
skich i nie jest według postanowień statutu 
gremialnego uprawnionym do głosowania 
członkiem Gremium. , 

Uprawnienie do wyboru bedzie stwier- 
dzone przez wpis nie do listy wyborców. 

Wydziałowym lub zastępcą Wydziało- 
wego może być wybrany każdy uprawniony 
do wyboru. 

Dla przeprowadzenia tego wyboru spo- 
rządziło e. k. Namiestnietwo spis wszystkich 
uprawnionych do wyboru farmaceutów w 
obrębie Gremium aptekarzy Galieyi wscho- 
dniej, 

Spis ten, względnie lista wyborcza, bo- 
dzie wyłożona przez dni 14, licząc od dnia 
następującego po dniu ogloszenia tego obwie- 
szczenia w Departamencie VII. a. c. k. Na- 
miestnictwa, gdzie ją każdy może przeglą- 
dnąć w godzinach urzędowych. 

Każdy uprawniony do wyboru może w 
ciągu tego okresu zgłosić się ustnie lub pi- 
semnie do e. k. Namiestnietwa z prośbą o 
wpisanie go na listę, przedkładając dowody 
swego uprawnienia do wyboru, 

Po upływie tego terminu zostanie lista 
wyborcza ostatecznie ustalona, a wszystkim 
uprawnionym do wyboru będą doręczone kar- 
ty głosowania, dające się zakleić, opatrzone 
pieczęcią c. k. Namiestnietwa, Karty te wi- 
nien każdy z wyborców wypełnić dokładnie 
w ten sposób, że w rubryce „Członków Wy- 
działu* winien wymienić sześciu, w rubryce 


zaś „Zastępców członków Wydziału“ trzech 
kandydatów, na których wyborca głosuje. 

Tak wypełnioną kartę głosowania za- 
klei wyborca powyżej miejsca przedziurkowa- 
nego, na otwartym odcinku poda swoje imię 
i nazwisko, tudzież miejsce kondycyi i adres 
zamieszkania, zaopatrzy w markę pocztową 
na 10 hal. i odda na pocztę względnie bez 
marki pocztowej odda bezpośrednio w Depar- 
tamencie VII. a. c. k. Namiestnictwa naj- 
później dnia 25 maja 1912. 

lone karty głosowania, aniżeli te, któ- 
re będą wyborcom doręczone z C. k. Namie- 
stnietwa, jakoteż karty niepodpisane przez 
wyboree na otwartym odcinku, będą uznane 
za nieważne. Kart nieopłaconych nie przyj- 
mie z poczty c. k Namiestnictwo, 

Jeśliby wyborca zagubił lub zepsuł 
blankiet karty głosowania, może ustnie lub 
pisemnie zażądać z C. k. Namiestnietwa wy- 
dania duplikatu. 

Sprawdzenie wyniku wyboru (skruty- 
pium) odbędzie się jawnie, w obecności wy- 
borców w dniu 31 maja 1912, o godziuie 10 
rano w Departamencie VII. a. e. k. Namie- 
stnietwa, a uskuteczni je komisya, złożona z 
wyznaczonego do tego urzędnika c. k. Na- 
miestnictwa i z dwóch uprawnionych do wy- 
boru jako mężów zaufania wydelegowanych 
przez wydział kondycyonujących magistrów 
farmaeyi Galieyi wschodniej we Lwowie. 

Za e. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 kwietnia. 


Z Koła polskiego. 


Wezoraj w południe odbyło się posie- 
dzenie Koła polskiego. 

Przed przystąpieniem do załatwienia 
sprawy, dla której Koło polskie zwołano, za- 
brał głos Prezes Koła dr. Leo i oświadczył, 
iż uważał za swój obowiązek przedstawić się 
Najj. Panu w charakterze Prezesa Koła i zo- 


stał przyjęty na posłuchaniu dnia 25 b. m. 
Po udzieleniu Kołu wyjaśnień o przebiegu 
posłuchania, zapadła na wniosek p. dr. Ko- 
rytowskiego następująca uchwała: „Koło z 
zadowoleniem przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Prezesa o przebiegu posłuchania u 
Najj. Pana i wyraża głęboka wdzięczność dla 
Najdostojniejszego Monarchy“. 

Następnie dr. Leo podniósł z jak 
szczerym żalem Koło dowiedziało się o za- 
miarze ustąpienia JE. P. Marszałka kraju, 
Stanisława hr. Badeniego, a to z powodu 
nadwatlonego stanu zdrowia. Uważając za 
obowiązek Koła, jako jedynej Reprezentacyi 
polskiej, która w obecnej chwili funkcyonu- 
je, dołożenie wszelkich starań, aby nakłonić 
P. Marszałka St. hr. Badeniego do wytrwa- 
nia na stanowisku, zajmowanem z taką chlu- 
ba dla kraju, mowea zgłasza do uchwały na- 
stępującą rezolueye: 

„L bywem zaniepokojeniem i szczerym 
żalem Koło polskie powzięło wiadomość, że 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni z powodu niepomyślnego stanu zdrowia 
zamierza ustąpić z dostojnego stanowiska 
kierownika autonomicznego życia kraju. Oce- 
niając w całej pełni doniosłą i pełną po- 
święcenia pracę Marszałka około rozwoju sa- 
morządu kraju, oraz wielkie zasługi jego jako 
męża stanu, dokładnie znającego potrzeby 
kraju, pojednawczość i wyrozumiałość, zalety 
zawsze, a szczególnia w teraźniejszych tru- 
dnych stosunkach nieodzowne dla kierowni- 
ka Sejmu krajowego, a ufając, że Opatrzność 
udzieli mu i nadal potrzebnych sił fizy- 
cznych, Koło polskie zwraca się do niego z 
gorącą prośbą, aby raczył odstąpić od swe- 
go zamiaru i przewodniczył dalej Sejmowi i 
Wydziałowi krajowemu“, 

Wśród żywych oklasków jednogłośnie 
uchwalono tę rezolucyę i upowsäniono Pre- 
zesa do zakomunikowania Marszałkowi tej 
manifestacyi telegraficznie, zanim uchwalona 
rezolucya opatrzona, podpisami posłów, u- 
dzielona mu będzie osobiście przez Prezesa 
Koła. > 

Do Prezydenta Ministrów hr. Stürgh- 
ka przybylo wezoraj prezydyum polskiego 
klubu socyalno-demokratycznego, aby zwró- 
cić uwagę Rządu na krytyczne położenie, w 
jekiem znajduje się cały przemysł budowla- 
ny w Galicyi i prosić o pomoc. Wskutek 


TADEUSZ JAROSZYŃSKI. 


WIELKIERZE. 


POWTIEŚĆ. 


— 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Na wolność idzie. Panem się mniema 
nad insze wielmożnym. Przeez mu drwiny 
a nasmiechy. Odwrócił się ku onym, co pal- 
cami tykaja jego szatek znędzonych i rzekł 
slodko : 

— Aza ty, przyjacielu luby, kosztowną 
i wydworną szatę na się wdziawszy, jesteś 
mędrszy? Aza sprawiedliwszy, aza którą 
enotą bogatszy i ozdobniejszy ? Jażbym miał 
wełnie więcej cnoty przypisować, niź sobie 
samemu? Na wolność idę prawdę mówić. 

Iscie za broną wolno go puszezono. 
Przebył most zwodzony i stanął za fosą, ja- 
ko słup z podniesionemi k'niebu rękami. Tu 
go dopadł doktor J. ıkasz, który sprawy swo- 
je co rychlej w zamku uładziwszy, a zebra- 
wszy sakwy i troki z pachołkami koni do- 
siedli, i za Trzaską nadążali, iby go dalej ku 
Krakowu w bezpieczeństwie prowadzić. Zrö- 
wnawszy się z nim rozkazał wnet słudze z 
konia zsieść i onego panu podpisarzowi u- 
stąpić, 

— Jadziem — krzyknął doktor — koń 
czeka, 


Ow nie drgnął, trwając jakoby w za- 
modleniu przeogromnem. 

— Kwapcie się WPan. a żwawo — 
powtórzył — ho zaiste, co wiedzieć, jako się 
tam pomyślenie tyranowi onemu obrócić mo- 
że, I za fantazyi odmiennej przybyciem, nuż 
was każe gonić i imać. 

Trzaska wciąż stał nieruchomie, jako 
żona Lota w słup soli zamieniona, jeno po 
bladych policzkach płyną łzy strumieniem, 
jako siklawy po górach. 

Doktor pilił, gdyż w rzeczy nienazbyt 
powolności dobrotliwej owego pana sprośne- 
go dowierzał, toż prawdziwie odmiany jakiej 
szpetnej się obawiał. A wżdy nie dalej w tym 
momencie byli od zamku, niżli na jedno 
strzelanie z łuku, też widno ztąd, jako na 
baszcie ludzie jakowyś rękami machają, 

— Jadziem. 

Nic. 

Cierpliwości zkywszy, doktor z konia 
zlazł i Trzaskę za ramię ujmie. 

Ów. jakoby się ze snu zbudził. À 

— Cudny jest świat boży — ryknie 
płaczem. — Och, jakże cudny jest świat boży! 

— Tedy corychlej nogi za pas — powie 
doktor — nogi zapas panie Trzaska, ho zaśby 
ów rozmyśliwszy się do cienia was znowu 
miat schować i onego eudnego świata na 
długie czasy od oczu zbawić. Ot, ludzie jego 
na murach rękoma machają, a krzykają, pa- 
trzeć jeno — z brony wypadn gg. 

Prawił tak już z umysłu, jako dzieciom 
małym, alboli ludziom o rozumie niestate- 
cznym prawić przystoi, iżby ich ku pomy- 
śleniu dobremu tym podstępem łacniej przy- 
wieść. 7 

Jakoż iście drgnął Trzaska; skulił się 
w sobie by ten pies, któremu korbaczem Za- 
grożono i dopadł skokiem pacliołkowego ko- 


nia. Skoro wszakże na siodle dobrze siedział, 
jakoby się obaczył i uśmiechnąwszy się dzi- 
wnym sposobem rzecze: 

— Ulękłem się kęs, a rzecz to zgoła 
nie męska. Ażaż mężowi, który prawdę lu- 
dziom niesie, przystoi lękać się czegoniebądź? 
Ulękłem się niewoli, kiedyście mi, panie. o 
cieniu znagła rzekli. Hej, hej, ażaż świat 
boży nie wszędy cudny jest, iżbych moc Boga 
wszędy chwalić musiał i Jego potędze się 
dziwował. 

W lochu okrutnym z gadami-m było 
przemieszkiwał i błękitnego firmamentu na 
oczy nie widział, wszelako firmamentum ono 
rospostarte nad światem, jako było od wie- 
ków. Człowiekowi pospolitemu się jeno wi- 
dzi, jako się Świat od niego zaczyna i na 
nim kres swój liczy. Są to myśli serca na- 
dętego i zaiste nie nazbyt roztropnego. 

Qzemże jestem, iżbych się miał nady- 
mać pychą swego istnienia i o całość onego 
istnienia obawiać? Czemże żywot i śmierć 
jednego człowieka, a wżdy od siebie ludzie 
sąd 0 wszechrzeczach wiodom i od tego 
niesprawiedliwość i wszelka krzywda roście. 

Od małego się to bierze. 

— Nieboraku — myśli doktor — tako 
ci to już klepki we łbie pomieszały, że o 
naprawę wszego świata troski płodzisz. Wej, 
wej nieleda już mistrza bednarskiego trzeba 
będzie, ażeby ei ów statek ubogi, co w nim 
rozum chowasz, zacną obręczą pobił, bo wraz 
do cna wychlupie. Nie wiem ja ażali swoją 
sprawą medycką udziałać bych to skutecznie 
potrafił. NK j 

Wszelako przeciwić się takiemu nie lia, 
a radniej w szaleństwie przywtórzyć. Tedy 
uśmiechając się zeicha i, jako módz powagę 
przędąc, przygaduje. 

Tak, tak i prawda wasza. 
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Jechali, jako się rzekło, stępa, noga za 
nogą, bowiem sługa doktorski, któren konia 
Trzasce ustąpił, pieszo, za wodze kobyłę 
dzierżąc, postępował. Przyczem Trzaska z u- 
mysłu nie pil, iżby pozoru nie dać jako od 
owego okrutnika, z bojaźni ucieka. Owszem 
w siodle się tęgo osadził, pierś naprzód po- 
dał i postawę jako heros sobie przydawa, 
chociaj go, poprawdzie mówiąc, strach nie- 
odjęty po piętach łechce, 

Juz mię trwoga nie obleci — pra- 
wi. — Rzuciłem się jako tchórz, znagła po 
długiej niewoli na wolności się czując... Srom 
ml. 

Doktor rzecze: 

— Ludzka rzeez, toż sromać się niema 
przyczyny. 

Ów oczy w górę podniósł, jakoby z nie- 
ba objawienia wyglądał i prawi dalej. 

Nes „Nie ludzkiej mi natury trzeba, a iście 
anielskiej, iżbych w apestolstwie dostał twar- 
do. Boga-mi nie popędzę konia. 

— I nie trza — mówi doktor — bog, 
jako mniemam nie nama ono już nie Zagra- 
ża, ile, że staj kilkoro od zamku odbić się 
przyszło, a tam jakoś cicho i za pokojem się 
widzi. Myślę tedy, że przystanąć niewiele, à 
o szatek odmianie pomyślećby się godziło, 
bowiem one, co zdobią Wpana w tym mo- 
meneie, nienazbyt wydworne być się zdadzą. 

Iście na miłym wietrzyku trzpietają, a 
ferkają strzępy hażuki, całką nędzę pana pi- 
sarzową ukazując. Puściło na szwach sukno 
i indziej wielkie się, a przestronne wyrwa- 
sy poczyniły, przez które łyska gołe ciało. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


wych jedyny wielki przemysł w Galieyi, mia- 
nowicie budowlany znalazł się w nadzwyczaj 
trudnej sytuacyi. W miastach panuje zupeł- 
ny zastój w robotach budowlanych, mimo, 
że sezon już dawno się rozpoczął. Posłowie 
przedstawili P. Prezydentowi Ministrów szeze- 
gółowe propozycye ku zwalezeniu tego prze- 
silenia, prosząc, aby Rząd zapobiegł grożą: 
cemu brakowi pracy i wynikającej ztąd klę- 
ski dla kraju, tym sposobem, iżby zarzą- 
dził podjęcie na większą skalę państwo- 
wych budowli. Dziś wniesiono w Izbie in- 
terpelacyę w tym przedmiocie, 

Hr. Stürgkh omawiał z deputacyą szcze- 
gółowo tę sprawę i propozycye ich i oświad- 
czył, że Rząd chętnie tej ważnej sprawie 
poświęci pełną uwagę i po porozumieniu z 
interesowanemi Ministerstwami poczyni sto- 
sowne propozycye. 


Rada Państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby w cią- 
gu dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi u- 
rzędniczej P. Minister spraw wewnętrznych 
Heinold sprzeciwił się ustawowemu uregu- 
lowaniu sprawy oficyantów i pomocników 
kancelaryjnych i ku poparciu swego stanowi- 
ska przytoczył wątpliwości Zarządu wojsko- 
wego przeciw tej ustawie, ponieważ podofi- 
cerowie staraliby się wówczas szybciej o u- 
zyskanie certyfikatów. Mowca sprzeciwił się 
więc wnioskowi p. Marckhla w tej sprawie, 
gdyż połączone z przeprowadzeniem tego 
wniosku koszta, wynosiłyby 4 i pół miliona 
koron. Przy wielkiem uznaniu dla pracy per- 
sonalu kancelaryjnego i uznaniu ich życzeń, 
Rząd musi obstawać przy uregulowaniu spra- 
wy w drodze rozporządzenia, które najbar- 
dziej uw żądaniom oficyantów i pomo- 
eników kancelaryjnych, ale pod warunkiem, 
że Izba uchwali środki do przeprowadzenia 
tegoż, co na razie jest możliwe. 

P. Marek przemawia za wnioskiem p. 
Marckhla i wyraża nadzieję, że będzie on 
jednogłośnie przyjęty. Mowca sądzi, że Rząd 
odstąpi od swego nieprzychylnego stanowi- 
ska 1 przychyli się do życzeń komisyi. 

P. Marek wyraził nadzieję, że Rząd 
ustąpi ze swego stanowiska i zgodzi się na 
wnioski komisyi. 

P. Matakiewicz przemawiał za le- 
pszą organizacyą i stabilizacyą personału kan- 
celaryjnego, jakoteż za posunięciem go do 
XI. klasy rangi. 

Po przemówieniu pp. Smerala i Je- 
rzabka, którzy przemawiali za ustawą, dy- 
skusyę zamknięto. 

Mowea generalny p. Breiter wyraził 
ubolewanie z powodu, że w Galicyi skutkiem 
demoralizujących następstw panującego tam 
systemu, stosunki urzędnicze pogarszają się 


* 


2 


nagłego zrestryngowania kredytów banko-|z każdym rokiem. Mowes zarzucił urzędni- 


kom galicyjskim wyniosłość i nieprzystępność 
wobee ludności, zwłaszeza chłopów i żydów 
i twierdził jakoby urzędy owe uważały się 
za ekspozytury stronnietw politycznych. Mo- 
wca poddał dalej ostrej krytyce stan nauczy 
cielski w Galicyi, wkońcu zaś wyraził ubo- 
lewanie z powodu, że przedłożony projekt 
nie reguluje stosunków personalu kancelaryj 
nego żeńskiego. 

Drugi mowca generalny p. Burzival 
przemawiał za ustawą, Po przemówieniu re- 
ferenta p. Marekhla uchwalono ustawę w 
drugiem i trzeciem czytaniu. 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym, w sprawie reformy 
podatku domowo-czynszowego. Po przemó- 
wieniach pp. Baechlego i Schürfa obra- 
dy przerwano. 

P. Minister obrony krajowej odpowie- 
dział na szereg interpelacyj. 

P. Pernerstorfer w zapytaniu do 
Prezydenta uskarżał się na zawieszenie nie- 
tykalaości poselskiej przez aresztowanie one- 
gdaj p. Hillerbranda, mimo tego, iż wylegi- 
tymował się jako poseł, Mowca zapytuje 
Prezydenta, czy skłonny jest wdrożyć w tej 
sprawie dochodzenia, przesłuchać p. Hille- 
branda i zdać Izbie o tem sprawę. 

Prezydent oświadczył, iż uczyni te- 
mu zadość. 

Następnie Prezydent przywołał p. Brei- 
tera do porządku za jego ostre ataki na stan 
urzędniczy, 

Zastepea członka Delegacyi z Galicyi 
wybrała Izba p. Konstantego Lewickiego. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne we wtorek d. 30 b. r. ogodz. 
11 rano. 

Między odezytanymi wczoraj wnioskami 
znajduje się wniosek hr. Lasockiego w 
sprawie pobierania pensyj przez urzędników, 
którzy są na urlopie. 

Interpelacye wnieśli między innymi: 
p. Liebermann w sprawie położenia ma- 
gazynu prochu w Przemyślu; p. Markow 
w sprawie konfiskaty pism narodowo-rossyj- 
skich przez prokuratoryę Państwa we Lwo- 
wie; p. Tryłowski w sprawie postępowa- 
nia chorążego oddziału sanitarnego nr. 11 w 
Pradze; p. Daszyński w sprawie nędzy 
gospodarczej w Galicyi wskutek przesilenia 
w stosunkach finansowych kraju. 


Ze Związku ukraińskiego. 


Slav. Corr. donosi: Wezoraj odbyło się 
posiedzenie Związku ukraińskiego, do którego 
należą: klub ukraiński, klub Rusinów buko- 
wińskich i radykali ruscy. 

Obradowano pod przewodnietwem dr. 
Konstantego Lewiekiego nad sprawą Uni- 
wersytetu ruskiego: uchwalono sprawę te 
traktować jako obchodzącą wszystkich par- 
lamentarzystów ruskich z lzby panów i lzby 
posżów. 

Dalej wybrał Związek delegacyę, która 
jest upoważniona do prowadzenia w tej spra- 


konawezej wybrany został dr. Konstanty Le- 
wieki, a członkami: dr. Horbaczewski w Pra- 
dze, dr. Dniestrzański, dr. Kołesa i dr. Smal- 
Stocki. 


Wieden. Jedna z wiedeńskich Kore- 
spondancyj donosi, że przedłożony wczoraj 
wniosek hr. Lasockiego domaga się, aby urzę- 
dnikom państwowym, którzy posiadają man- 
daty, podezas wykonywania mandatów nie 
płacono pensyj rządowych. 


A parlamentu Rzeszy niemieckie! 


i z Sejmu pruskiego. 


W parlamencie Rzeszy niemieckiej 
obradowano wczoraj nad interpelacyą naro- 
dowych liberałów w sprawie zakonu 00. Je- 
zuitów. 

P. Jung (liberał) wystąpił ostro prze- 
ciw postępowaniu rządu bawarskiego, a mia- 
nowicie przeciw wydaniu przezeń znanych 
rozporządzeń w sprawie wspomnianego za- 
konu. 

Kanclerz Bethman-Hollweg o- 
świadczył, że po wydaniu tego rozporządze- 
nia uprosił rząd bawarski o nadesłanie mu 
dokładnego tekstu rozporządzenia. Rząd ba- 
warski uczynił temu zadość i deniósł zara- 
zem, że zwrócił się do Rady związkowej z 
prośbą o dokładną interpretacyę ustawy w 
kwestyi, jakie czynności zakonne są dozwo- 
lone. Wniosek ten rządu bawarskiego znaj- 
duje się w Radzie związkowej a do chwili 
powzięcia przez nią uchwały pozostanie za- 
chowana dotychezasowa praktyka. 

P. Mizerski wskazał, iż narodowi li- 
berali pragnęliby, aby Rada związkowa po- 
leciła jeszcze ostrzej, niż to było dotychczas, 
wykonywać ustawę o Jezuitach. Tu działa 
duch walki kulturnej, której nietolerancya 
zaraziła inne stronnictwa. Stronnictwo me- 
wcy jest przeciw takiej walce. Jest to jedno 
ogniwo z fatalnego łuńeucha, który od cza- 
sów pruskiej walki kulturnej ciągnie się aż 
po dziś dzień. My Polacy — wywodził mo- 
wca — z własnego doświadczenia wiemy, Ze 
ustawy bywają o wiele ostrzej stosowane, 
niż tego pragnęli ustawodawcy. Rozporzą- 
dzenie rządu bawarskiego jest zupełnie słu- 
szne. 

Na tem obrady przerwano. 

* 


Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego w dyskusyi nad husżetem minister- 
stwa spraw wewnętrznych zabrał głos p. 
Seyda i podniósł, iż nie może zgodzić się 
z interpretacyą ustaw państwowych przez mi- 
nistra. Naczelnicy władz w Prusach zacho- 
dnich występują w niesłychany sposób prze- 
ciw polskim stowarzyszeniom ludowym. Pod- 
czas obliczeń rezultatu ostatnich wyborów do 


wie rokowań. Przewodniczącym komisyi wy- | parlamentu stwierdzić należy wiele wykro- 


czeń przeciw ustawie. Przy wyborze pana 
Jaworskiego landrat bezprawnie unieważnił 
dwa głosy, króre wystarczaży do absolutnej 
większości dla p. Jaworskiego. W innym o- 
kręgu na rozkaz landrata, który w dodatku 
jeszcze był kontrkandydatem, unieważniono 
720 polskich kart wyborczych. — Obywatel 
polski od r. 1905 walczy niestety bezskute- 
cznie o prawo osiedlania się. W ten sposób 
Polacy w Prusach bywają pozbawieni wszel- 
kich praw. (Oklaski na ławach polskich). 

Podsekretarz stanu Holtz odpowie- 
dział: Wypadki o zakazie osiedlania się 
mowca przytaczał już dawniej. Skargi w tym 
kierunku zawsze były udrznezne ze znanych 
względów narodowo - politycznych. Przeciw 
wywodom p. Seydy o landratach mowca sta- 
nowczo się zastrzegł. Byioby, jego zdaniem, 
rzeczą niepożądaną, aby dopiero teraz wyda- 
wano przepisy wykonawcze do ustawy pań- 
stwowej o stowarzyszeniach. 

W dalszym ciągu obrad w dyskusyi z 
powodu onegdajszych zajść przyszło znów do 
burzliwych scen, gdy konserwatysta p. 
Zedtwiżz zaprotestował przeciw onegdaj- 
szym wywodom posłów socyalistyeznych 
Liebknechta i Probla. 

Odpowiadali mu w ostry sposób posło- 
wie socyalistyczni: Harsch i Hoffmann, 
których prezydent wezwał do porządku i po- 
wiedział, że Sejm pruski nie da się terory- 
zować przez sześciu posłów socyalistycznych. 


Exposé Sazonowa. 


Z Petersburga donoszą: Duma rozpo- 
częła wczoraj obrady nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych. W loży ministrów 
zasiadł Kokowcew. Trybuny były przepeł- 
nione. 

Po przemówieniu referenta p. Krupeń- 
skiego, zabrał głos minister spraw zagrani- 
cznych Sazonow i zaznaczył, że podstawą 
polityki zagranicznej Rossyı było utrzymanie 
pokoju, a popierała ją w tem jej sojuszniezka 
Francya, ktora ma te szmetendencye. Umo- 
wa z Anglią z r. 1907 wydała jak najlepsze 
Owoce. 

Z Niemcami — wywodził mowca — 
utrzymujemy tradycyjne, przyjażne stosunki 
sąsiedzkie i jestesmy przekonani, że Niemcy 
czynią to samo. Te stosunki wzmocnione 202 
stały przez Zjazd w Poczdamie, Wobec bra- 
ku antagonizmu w obustronnych interesach 
politycznych, zarówne nz bliskim, jak i na 
Dalekim Wschodzie, powitalismy z zadowole- 
niem wizytę lorda Haldanes w Berlinie i 
wogóle z zadowoleniem witamy każde pole- 
pszenie się stosunków angielsko-niemieckich. 
Podczas zjazdu w Raconigi okazaio się, że 
stosunki przyjażne z Włochami dalej rozwi- 
jają się pomyślnie i utrwalają, do czego przy- 
czynia się równe ocenianie sytuacyi na Bał- 
kanie i dążność do utrzymania pok.jn. Wło- 
chy i Rossya życzą sobie pokojowego rozwo- 


GLARODZIŁJKA Z GUILDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


— Och! — rzekł Klaudyusz z uśmie- 
chem. — Prawdopodobnie nigdy pani nie 
słyszała mego nazwiska, A teraz pani wy- 
tłumaczę : temu kilka tygodni, udałem się do 
Guildo na swoim yachcie.,,, 

Na ten wyraz: Guildo, straszliwe wstrzą- 
śnienie uniosło prawie Naïc na łóżku, lecz 
natychmiast zapanowała nad wzruszeniem i 
wyrzekła dość spokojnie: 

— Cóż dalej, panie? 

— Wybrałem się z wizytą do rodziny 
de Preuilly, którą pani musi znać, jeżeli 
jesteś z tych okolic? 

Naic wydała przygłuszony okrzyk; i w 
miarę, jak światło stawało się w jej umyśle, 
uczuwała instynktowną potrzebę ukrywania 
swojej tajemnicy, której wypadek, a raczej 
Opatrzność strzegła tak cudownie. Kiedy ten 
człowiek, który ją przywiózł do Hawru, nie 
wiedział, kim ona była, Rajmund — Rajmund 
czy Anzelm, już nie była tego pewna — nie 
wiedział zapewne, że ją uratowano. Jeżeli 
Bóg tak, urządził te rzeczy, widocznie tak 
miało być lepiej, 

— Proszę, niech pan mówi dalej. 

— Wracałam tego samego wieczora; a 
w chwili, gdy mój yacht przepływał po pod 
ruiny Guildo, pani rzuciła się w morze. 

Zdawała się zdumiona. 

— (hyba, że może pani wpadła przy- 


| padkiem — poprawił Klaudyusz — bo ten 


fakt miejaszo pozostał w mojej pamięci. I tyl- 
ko pani sama mogłaby mi powiedzieć... 

Przerwała mu. 

— Słucham pana dalej. 

Klaudyusz, nieco zbity z tropu, zrozu- 
miał od tego momentu, że ona nie powie 
nie; i skończył pospiesznie swoje opowiada- 
nie. Ponieważ nikt się nie ukazywać na wy- 
brzeżach Arguenon 1 nawet żadnego Świa- 
tła nie widział bliżej niż o kilkaset metrów, 
był zmuszony przenieść ją na swój yacht, 
żeby jej udzielić pierwszej pomocy, a yacht 
musiał wypłynąć na pełne morze, bo wody 
mogło zabraknąć w małej rzeczce. Nazajutrz 
miał zamiar przenieść chorą do jakiejś miej- 
scowośći na wybrzeżu, do Saint - Malo lub 
Granville, ale wicher wiał tak gwałtowny, 
że obawiał się rozbić..,. 

Klaudyusz w swojem oporiedaniu mó- 
wid tyiko o morzu, wichrze, o yachcie, o ra- 
dach swego sternika, majtków a nie wspo- 
mina? o staraniach, któremi z taką czułością 
ją otoczył, lecz Naie się rumieniła, domysla- 
Jae się, że ci ludzie, musieli ją rozbierać; i 
pomimo wdzięczności była urażona w swojej 
skromności. 

— Wkońcu zdaje mi się, że posiąpi- 
łem najrozsądniej, przywióżłszy panią tutaj, 
gdzie mogłem z łatwością nie tylko czuwać 
nad panią, sle także panią ukryć czego, jak 
mi się wydawało, pani najgoręcej pragnęła. 

Jeszcze rez okazała zdumienie, 

— (zy moźe nie miałem słuszności ? — 
rzekł Klaudyusz zaniepokojony. — Może po- 
winienein był rzeczywiście telegrafować do 
Guildo, albo przynajmniej złożyć deklaracyę 
w merostwie Hawru?.. Postąpiłem lekko- 
myślnie, bez zastanowienia... Wyobrażałem 
sobie, że ulegam twemu życzeniu, gdyż po- 
wtarzała pani ciągle: „Och! uciec ztąd, u- 
kryć się, daleko, daleko...“ Chociaż te wy- 
razy były wymówione w nieprzytomnosci, 
myślałem, że wyrażają pani wolę. 

Mówił głosem przerywanym, zakłopo- 
tanym, jak człowiek, który się tłumaczy. 


— Niech mi pani przebaczy, jeżeli... 

— Mogę panu tylko podziękować, I to 
będzie lepiej... tak, z pewnością lepiej, żeby 
nikt nie wiedział... nawet pan sam, bo nie 
panu nie powiem,.. przynajmniej dzisiaj... 
Och! tak potrzebuję się zastanowić! Czy po- 
zwoli pan, żebym dziś jeszcze nie nie mówi- 
ła? Gdyby pan wiedział, w jak strasznej sy- 
tuacyi się znajduję! 

— Ma pani zupełną swobodę zachować 
swoją tajemnicę, lub mi ją powierzyć. Przy- 
jaźń, którą mam dla pani, w niezem się przez 
to nie zmniejszy, być może, jednakże, żeby 
się spotęgowała, gdybym znał powody pani 
zmartwienia! 

Potrząsnęła głową energicznie. Nie, nie 
odpowie na to ani słowa.- Zastanawiała się 
nad opowieścią Klaudyusza; i był jeden punkt, 
który sprawił jej straszne zaniepokojenie: 
oro. żeod tego dramatu była pozbawiona ro- 
zumu. 

— A więc przez cały miesiąc... bo 
upłynął już cały miesiąc, jak pan utrzymuje?.., 

— Troche więcej niż pięć tygodni, 
pani. 

— To bredzenie nie ustawało? 

— Maligna przychodziła zwykle wie- 
czorem, razem z gorączką; przez resztę cza- 
su był to rodzaj osłabienia sprawionego przez 
dwie rany, które pani miała na głowie, z 
których zresztą wkrótce ani śladu nie pozo- 
stanie. 

— dlowem, byłam obłąkana ? 

— Obłąkana?... Ależ nie! 

Klaudyusz protestował energicznie, chcąc 
zarówno uspokoić siebie, jak młodą dzie- 
wczynę; ale ona wyczytała zaniepokojenie w 
jego oczach i czuła się tem rozczarowana, 
Och! z jakąż estrożnością trzeba będzie z nią 
postępować! Gdyby tak odrazu, powiedzieć 
jej, że była naprawdę obłąkana?... Była przy- 
najmniej pewna, że dzięki swemu nieszczę- 
ściu, bezsilności zdobyła sobie gorącą przy- 
jaźń, tak dyskretną, tak delikatną, że nawet 
| żadnej wdzięczności nie wymagała. Była tem 


| wzruszona do głębi duszy i nieszczęście sa- 


mo tak ciężkiem jej się nie wydawało... 

— A zatem — rzekła po chwili mil- 
czenia, w czasie którego może dusze ich się 
porozumiewały — panu i tylko panu same- 
mu zawdzięczam, ze jestem jeszcze na tym 
świecie ? 

— I jestto największą radością, jakiej 


byś o mnie zapomniał... Och! nie jestto nie- 
wdzięczność z mojej strony! Lecz nieszczę- 
ście tak silnie mnie dotknęło, że obawiała- 
bym się, aby jego cząstka nie dostała się 
panu... Pan zna rodzinę de Preuilly. , 

— I pani także zapewne? 

— Jeden powód więcej, aby już nigdy 
nie wspólnego nie było pomiędzy inną a pa- 
nem! Potrzebuję ciszy, zapomnienia. Nikomu 
uigdy pan nie wyzna, że mnie pan urso- 
wał... Myślą, żem umarła, prawdopodobnie... 

— Któż to cl... co myslą? 

— Osoby, których zapewne van nigdy 
znać nie będzie. I tak lepiej. Jeżeli pan do- 
chował mojej tajemnicy dotychczas, proszę 
ją zachować dalej, zawsze. A co do nas oboj- 
ga, lepiej, żebyśmy się więcej nie spotykali, 
Mogłabym być tylko bardzo smutna kompli- 
kacyą w Życiu pana... Och! czuję, Ze węzły 
zacisnęłyby się szybko pomiędzy nami: ży- 
czliwość ze strony pana, te tak nazuralne 
przywiązanie do ısioiy, którą się śmierci wy- 
darło, a z mojej strony nieopisana wdzię- 
czność. A tak być nie może, drogi panie! 
Przysięgam, że nigdy nio będzie możliwe; 
to też błagam pana, pozwól mi opuścić Har, 
nie starając się dowiedzieć, kim jestem, gdzie 
się udaję... Odwróciłam peta z pańskiej drogi, 
która powinna być świetńu, szczęśliwa... Bę- 
de pana zawsze błogosławić, ale w większej 
jeszcze samotności, niż dotychczas... 

— Pani! 

Złożył ręce blagalnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ju ludów halkanskieh, Pomimo przebytej ure- , 
dawno ciężkiej próby slosunköw rossyjsko- | 
austrysekich, przecież udało się obu Pan- 
Stwom wzmocnić ideę pokojową przez stwo- 
rzenie kierujących zasad na wypadek, gdyby 
iateresy obu Państw miały być narsżuwe. ame e ) 
Zasadami temi są: I. strzeżenie status quo | burzenia w kościele katoliekim w miasteczku | przy swem stanowisku i 
| Janiszkach, w powiecie wileński:n. Prokura- 
torya oskarżyła kiiku włościan polskich, że 


na Bałkansch; 2. wzmocnienie pokojowego 


rozwoju małych państewek bałkańskich; 3, 


popieranie I utrwalanie nowego porządku w 
Tureyl. 


Rossya trzyma się tych zasad, a zmarły 
niedawno austro-węgierski Minister spraw za- 
granicznych, hr. Aehrenthal powtórzył je w 
Delegacyach; z kompetentnej strony wiemy 
zaś, że w Wiedniu i nadal trzymać się będą 
tych zasad. Silne postanowienie Austro-We- 
gier do wytrwania na owym gruncie przy- 


czyni się jeszcze bardziej do ułożenia przy- 
jaznych stosunków i do utrwalenia posoju. 


Sytuscya na bliskim Wschodzie zadowalać 


nie może z powodu wojny włosko-turackiej, 


Spodziewamy się jednak, że pokój na Bałka- 


nach nie będzie naruszony i że wojna ta nie 
wywoła ogólnego konfliktu. Dotychczas nie 
widzieliśmy niebezpieczeństwa takiego kon- 
fliktu w sposobie prowadzenia wojuy przez 
Włochy, gdyż rzeczywiście poprzestały one 
na operacyach wojennych w odległych oko- 
licach, aby interesy mocarstw nie zostały 
zbytnio dotknięte. Bombardowanıu Dardaneli 
nie towarzyszyła akeya, która mogłaby udo- 
wodnić, że Włochy odstąpiły od wspotnnia- 
nej zasady. 

Zamknięcie Dardaneli przez Turcyę jest 
bardzo szkodliwe dla interesów handlowych 
Rossyi, która z tego powodu poczyniła przed- 
stawienia w Konstantynopolu. Spodziewać się 
należy, że w najbliższej przyszłości będzie 
przejazd otwarty i żegluga odzyska swobodę. 
Ostatnie zajścia uzasadniają zupełnie krok u- 
czyniony przez Rossyę razem 2 wielkiemi 
mocarstwami w sprawie pośrednictwa poko- 
jowego w Turcyi i Włoszech. Jednakże róż- 
nica zapatrywań między Turcyą a Włochami 
jest tak znaczna, że nie można spodziewać 
się bezpośrednich skutków tego kroku. Bę- 
dzie on wszakże wznowiony, skoro tylko oka- 
że się to możliwe. 


W dalszym ciągu swych wywodów mo- 
wca ubolewał z powodu postępowania Kre- 
teńczyków, którzy chcą zapomocą rewolucji 
połączyć się z Grecyą i wyrządzają tem szko- 
de zarówno sobie, jak Grecyi, Mocarstwa zde- 
eydowane są postąpić w tej sprawie z naj- 
większą stanowczością. Bułgarya i Serbia 
dzięki roztropności swych monarchów i pa- 
tryotyzmowi ludaości nawet w razie fer- 
mentu na półwyspie bałkańskim będą mogły 
uchronić się przed niebezpieczeństwem poli- 
tycznych awantur. Roztropne zachowanie tych 
państw może Turcyę przekonać, jak koniecz- 
ne jest utrzymywanie wewnętrznego pokoju, 
zwłaszcza w 'lurcyi europejskiej. Jedynym 
zaś środkiem, wiodącym do tego celu jest 
zabezpieczenie kulturalnych i gospodarczych 
potrzeb ludności. 

W Persyi dziąki umowie tego państwa 
z Anglią z r, 1907 niema niebezpieczeństwa 
nadzwyczajny b zawikisń, spodziewać się na- 
leży, że obecny rząd potrafi utrzymać dobre 
stosunki z Rossyą, która wojsk» swe zatrzy- 
muie tylko ku ochronie poddanych swoich, a 
z chwilą, gdy rząd szacha będzie w stanie 
włagnami siłami utrzymać w kraju porządek, 
wojsko rossyjskie będzie odwołane, Sprawa 
obsadzenia perskiego terytoryum przez Tur- 
cyę weszła w nową fazę. Gdyby nie przy- 
szło do porozumienia, sprawa będzie prze- 
dłożona sądowi międzynarodowemu w Hadze. 
Zawarty w Poczdamie układ w sprawach per. 
skich uznaje specyalne interesy: Rossyi w 
Persyi i stwierdza, że Niemcy nie żądają w 
tym kraju koncesyj strategicznych, ani poli- 
tycznych. Za strony Rossyi oglos20n0 Zasā- 
de otwartych drzwi w Persyi i przyrzeczono 
kolei bagdadzkiej nie czynić trudności. 


Minister omawiał następnie przewrót 
w Chinach, poczem oswiaduzyi, że celem po- 
lityki rossyjskiej nie może być rozszerzenie 
posiadłości w Azyi, co naraziłoby na nie- 
bezpieczeństwo pozycyę Rossvan w Europie 
na półwyspie bałkańskim. Terytoryalne roz- 
szerzenie w Azyi jest dopuszczalne tyiko 
wtedy, jeżeli te terytorya są znane i konie- 
czne. Rossyjski interes wymaga, aby nie do- 
prowadzono do wojskowo silnego państwa 
mongolskiego, jednakowoż sąsiedztwo Mon- 
eolii jest w interesie granie „syberyjskich, 
które lepiej zabezpiecza, aniżeli silne załogi. 

Minister Sazonow omawiał też wypo- 
wiedzenie traktatu handlowego przez Stany 

lednoczone i wyraził nadzieję, Ze uda się 
ZNÓW przywrócić dawne dobre stosunki z 
Ameryką, 

Zakończył zaś minister rzecz swą we- 
zwaniem, aby krążącym pogłoskom wojen- 
nym nie dano wiary, Pokojowi zagrani- 
cz nie grozi w najbliższej przy- 
szłości żadne niebezpieczeństwo. 
Rossya może Spokojnie oddać się twórczej 
pracy wewnątrz państyg, 


— CA 


Rozprawa Janiska. 


Przed sądem 


świeżo znana już zteiegramów sprawa o za- 


podhurzeni przez ugitatorów, na naebozeń- 
stwie w dniu 4 marca 1910 r. w dzień św. 


Kazimierza i w niedzielę następną dopuścih | 
się gwałtu publicznego, mianowieie podczas 
kazań, wygłoszonych przez księży Balczuna- 
są i Kuchte po litewsku, zaczęli śpiewać hy- 


mny polskie kościelne, wybiegli z kościoła, 


jąc. Nabożeństwa odbywały się w tym ko- 
ściele naprzemian w języku polskim i litew- 


w obu językach. Żajście powyższe było — 
według prokuratoryi — wynikiem długottwa- 
lej agitacyi, prowadzonej między włościana- 
mi polskimi przeciw językowi litewskiemu 
w kościele, Głównym agitatorem miał być 
właściciel ziemski p. Leon Zajączkowski, 
również oskarżony w tym procesie, Z jego 
ramienia zaczęto od roku 1907 szerzyć mie- 
dzy ludnością propagandę przeciw językowi 
litewskiamu, który nazywano „pogańskim, 
Śledztwo znalazło nawet świadków, którzy 
opowiadali, że Sara Zajączkowski i jego 
spólniecy zachęcali Polaków do bicia Litwi- 
nów, gdy zaczną śpiewać po litowsku, ró- 
wnocześnie i do wychodzenia z kościoła w 
czasie kazania litewskiego. Księży litewskich, 
stórzy przybywali na parafię miał p. Zaja- 
Gzowski namawiać do zniesienia nabożeństw 
litewskich; jego ludzie mieli bić Litwinów 
zu to, ze nie chcieli podpisywać się na pods- 
niu do administratora dyecezyi ks. Michal- 
kiewicza, aby zniesiono nabożeństwa litew- 
skie, a wprowedzono wyłącznie polskie, 

Charakterystyczne były podczas roz- 
praw szczególnie zeznania świadków. Oskar- 
żenie wezwalo kilkunastu, którzy ındwilj 
długo i obszernie. Ks. Hołownia, proboszcz 
w Janiszkach, w czasie zajścia, Litwin, ze- 
znawał. że p. Zajączkowski usiłował na nim 
wymödz zniesienie nabożeństw dodatkowych 
i kazań litewskich. Zapytany przez obronę, 
jakiej narodowości są parafianie, oświadczył, 
że „wszyscy bez wyjątku są Litwinami, ale 
mówią po polsku“, Gdy sam układał listy 
parafian, naliczył na 280 głów 80 Litwi- 
nów. Tymczasem obrona stwierdziła, że w 
czasie bytności ks. Michałkiewieza, który 
zjechał sam do parsfii rozstrzygnąć spór, 
gdy ludowi kazano rozstąpić się na dwie 
strony, aby oddzielić Polaków od Litwinów. 
tych ostatnich znalazło się ledwie 49. Inni 
świadkowie zeznawali dość bałamutnie, 

Ks, Kunigelis, ks. Balczunas i ks. Szła- 
mas, znani fanatycy litewscy, wygłosili mowy 
pełne oskarżeń niczem nie I 
nawet na trybunale zrobiły 
niczości. 


Po przesłuchaniu mniej ważnych świad- 
pozostawało do zbadania 


ków prokuratoryi, 
60 świadków odwodowych, wezwanych przez 
ubrenę, Zalstwiono się z nimi w ciągu nie- 
całych trzech godzin. Ks. kanonik Ozernia- 
wski stwierdził, że o prześladowaniu śskiem- 
kolwiek Litwinów mowy nie było. jak prze- 
konał się za pobytu ks. Michalkiewicza, nie 
było też żadnych skarg na podobna wypadki 
Ks. Jacieński oskarżył księży Litwinów — 
którzy poprzednio zeznawali — że urhylili 
się świadomie od obowiązku, jaz: włożył na 
nich ks. Michalkiewicz, aby zestawili liste 
parafian według narodowości. Uchylili się 
dlatego, że wówczas musiałoby wyjść na 
jaw, iż Polaków jest dwie trzecie, Litwinów 
niecała jedna trzecią. Ks. Songin wyjaśnił, 
że w parafii szerzy się gwałtowna agitacya 
litwomańiska, prowadzona przez księży Litwi- 
nów. Parafianie skarżyli się wielokrotnie ks, 
Michalkiewiczowi na wrogie względem Pola- 
ków stanowisko ks. Szłamasa, ówczesnego pro- 
boszeza. Zeznawał także ks. administrator 
Michalkiewicz, stwierdzając między innemi, 
że istotnie w parafii, przy rozdziale według 
narodowości, zgłosiło się 49 Litwinów. 
Prokurator p. Bogosłowskij wypowie- 
dział wielką mowę polityczną przeciw „agi- 
tatorom", siedzącym na ławie oskarżonych. 
Uprawiali oni, prawił, zamachy na mowę i 
narodowość litewską, Ci, eo w parafii jani- 
skioj mówią po polsku, są także Litwinami — 
oczywiście spolaczonymi, Agitacya wszezspiła 
im ideę, że kto jest katolikiem, jest także 
Polakiem, i że język polski w kościele odpo- 
wiada jedynie godności nabożeństwa. Szcze- 
gólnie zajął się p. Zajączkowskim, który 
przygotowywał agitacye, popiera! pieniężnie 
i namową. Wspomniał też prokurator o „idei 
jagiellonskiej“, zwalczał świadków odwodo- 
wych i żądał surowego ukarania winnych. 
Zastrzegli się przeciw takiemu trakto- 
waniu Sprawy obrońcy, Podnieśli, że sąd 
ma decydować o meritum sprawy, t.j. o 
winie tych, którzy dopuścili się zaburzeń, 


I względnie je wywołali namową, nie o pod- 


łożu narodowe politycznem, to bowiem z ko- 
deksem karnym nie ma nie wspólnego. Tym- 


„Gazeta Lwowska“ z dni» 28 kwietnia 1913. 


wienakim toczyła się ! Hołownia sam przerwał nabożeństwo. 


wypychając przed sobą Litwinów i wreszeie 
zamknęli kościół, nikogo doń nie wpuszcza- 


skim, kazania były wygłaszane w niedzielę 


popartych, które 
wrażenie stron- 


3 


| czasem świadkowie stwierdzili, że zaburzeń | się on oczyścić siebie od zarzutu niewłaści- 
| porządku nie było, gwałtu publicznego nie i wego postąpienia w sprawie trustu Havester. 
| było. że rzecz ograniczyła 


się do śpiewania | Sprawę tego trustu poddał hył rozsądzeniu 
z litewskiemi, a ks. | rady gshinetowej, w której brał udział Taft 
i nie kto inny też, jeno Taft domagał się, 
by sprewę pozostawiono w zawieszeniu aż do 
nadejścia sprawozdań od komisarza korpora- 
cyj, Smita, Sprawozdsnie to do chwili usta- 
pienia Roosevelta z prezydentury nie nade- 
szło, 

Taft zaś miał dotąd chyba dość czasu, 
by sprawozdanie albo wyegzekwować, gdyby 
ono nie nadchodziło, a jeśli nadeszło, zrobić 
z niego użytek. Bonaparte w liście do Ro- 
osevelta ponownie stwierdza, że w sprawie 
Havester otrzymał jedynie uchwałę Rady ga- 
binetowej, by na razie sprawa pozostała w 
zawieszeniu, — uchwałę umotywowaną tem, 
że na podstawie sprawozdania Smitha, będzie 
można przeciw trustowi wystąmć tem skute- 
czniej. Roosevelt oświadcza, że wobec wszyst- 
kich trustów postępował jednakowo i za swe 
postępowanie przyjmuje całą odpowiedzial- 
ność, Walki nie lęka się i jeśli Taft życzy 
jej sobie, to będzie ją miał. 

Pisma amerykańskie stwierdzają, że tak 
gorącej kampanii o prezydenturę, odkąd Ame- 
ryka Ameryką, nie było jeszcze. 


pieśni poiskich razem 


Prokurator replikował, upierając sie 
wzywał sędziów, 
aby wyrokowali z pamięcią o następstwach. 
„Wyrok — wołał prokurator — powie je- 
dnym: nie słuchajcie Zujączkowskiego, bo 
oto, do czego jego kierownictwo prowadzi; 
drugim zaś, nie bójcie się Zajączkowskiego, 
gdyż władza państwa zawsze stanie w wa- 
szej obronie!“. 

Adwokaci zastrzegli się raz jeszcze 
przeciw takiemu przenoszeniu sprawy z grun- 
tu zajść faktycznych na teren polityki, lecz 
wyrok, znany już z depesz, wypadł według 
życzenia prokurstoryi, jak tego można było 
spodziewać się przed rozprawą. P. Zajączko- 
wski został skazany na rok więzienia, jeden 
ze współoskarżonych na ośm miesięcy, sze- 
ściu innych na sześć miesięcy, czterech 
uwolniono. 

Rozprawa rzuciła wiele światła na sto- 
sunki miejscowe, zwłaszcza na agitacyę li- 
twomańską, 

Bolesne to zaprawdę nad wyraz, że 
związek dwu narodów tylowiekową wspólną 
uświęcony tradycyą, nie uchronił Litwinów 
od pójścia za głosem fałszywych proroków. 
Ci zaś z pewnością nie braliby Litwy w 
obronę, gdyby nie widzieli, że tym sposo- 
bem podkopują równocześnie i żywioł Iitew- 
ski i żywioł polski i że pomiędzy dwu po- 
waśnionych weisng się jako tertii gaudentes. 


St. Louis. W wyborach delegatów w 
stanie Missouri zwyciężył Roosevelt. 


= KRONIKA. 


Lwów, 27 kwietnia. 


—ů — -nran eara A 


talt contra Roosevelt, 


Kalendarz. 

Niedziela (28 kwietnia): 

Witalisa m. — Zawisława, — Krescentego, 

Wschód słońca o godzinie 4'08 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:84 po południu. 

Poniedziałek (29 kwietnia): 

Piotra m. — Sogosławta. — Ireny. 

Wschód słońca o godzinie 407 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:86 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 14 stopni C. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu kwietniu wolno polować na: kozły, głu- 
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kozłów, 
zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich gołebi, 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, 3 tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
2), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
sietrzewi. 


Taft uzyskawszy przy wstępnych wy- 
borach w Newhampshire zwycięstwo, zjechał 
do Waszyngtonu i przewodniczył tam we 
wtorek Radzie gabinetowej, na której zapa- 
dła uchwała wystąpienia przeciwko Roose- 
veltowi z całą energią. Prezydenta upełno- 
mocniono do korzystania w walce tej z aktów 
srchiwum państwowego dla odparcia ataków 
Roosevelia. 

Z zarzutów, jakie podniesiono przeciw 
Rooseveltowi największe wrażenie zrobiło, iż 
oskarżono gó o to, że gwoli swym przyja- 
ciołom politycznym Perkinsowi i Cyrusowi 
Mac Cormiek umorzył proces przeciwko tru- 
stowi maszyn rolniczych „International Har- 
vester-Company“. Zdaje się jednak, że oskar- 
żenie to jest rozmyślnym fałszem, przynaj- 
mniej ówczesny minister sprawiedliwości Bo- 
naparte zapewnia, że nigdy żadnego polece 
nia w tej sprawie nie otrzymał ód Roose- 
velta. 

W kołach rządowych odgrażają sie, że 
terez, kiedy archiwa państwowe stoją dla 
Tafts otworem, nie trudno będzie stwierdzić 
dokumentami, że jednak Bonaparte jest w 
błędzie i że rozkaz, o który idzie, istotnie 
wydamy został. Ogłoszono też — niewiado- 
mo jednak, o ile autentyczną — korespon- 
dencyę Roosevelta w sprawie trustu Harve- 
ster i jist prezydenta, w którym zawiadamia 
on Bonapartego, że otrzyma urzędowe pole- 
cenia zawieszenia procesu, Ogłoszono również 
listy ówczesnego ministra handlu Strausa i 
komisarz: korporacyj, Knoxa, które mają u- 
dowadniać wuływ Morgana na wszystkie 
sprawy trustowe, zwłaszcza na akcyę wyto 
czoną kompanii Harvesterskiej i trustowi sta- 
lowemu, W zsłączeniu do tych listów wysto- 
so at odpowiednia notę William Loeb, b. se- 
kretarz Roosevelta. 

Jak zaznaczono, mimo wszelkich pozo- 
rów autentyczności, nie podobna na razie 
wyrobić sobie jasnego zdania o meritum rze- 
czy, wiadomo bowiem, że zgitacya ainery- 
kúska nie przebiera w środkach i gdzie 
idzie o zwalczenie przeciwnika, każdej broni 
jąć się gotowa, byle tylko cel osiągnąć. 

Nie są jeszcze znane szczegóły obozu 
Roosevelta, niewiadomo, co on podniósł dla 
odparcia poczynionych zarzutów; tak więc 
brakuje owej przysłowionej altera pars, bez 
której nikt uczciwy nie feruje wyroków. 

Przeciwnicy Roosevelta zapowiadają, że 
najskuteczniejszych atutów nie wypuścili 2 rę- 
ki i wystąpią z nimi dopiero pod koniec 
kampanii, by zapewnić sobie efektowny suk- 
ces ostateczny. 

Po radzie gabinetowej, kióra dała pra- 
sie sprzyjającej Taftowi bodźca do poczynie- 
nia wspomnianych rewelacyj, udał się Taft 
do Springfield w Stanie Massachusets i tam 
wygłosił jeszcze gwaltowniejszg filipikę prze- 
ciw swemu b. przyjacielowi, a obeznie ry- 
walowi nieprzejednanemu. 

W mowie tam wygłoszonej Taft z nie- 
znaną dawniej u niego namiętnością zarzu- 
cił swemu przeciwnikowi rozmyślne kręta- 
etwo. Roosevelt naruszył swe przyrzeczenie, 
bo oświadczył był przecie, iż kandydować 
nie będzie, a teraz kandyduje. Na przyrze- 
czeniach więc Roosevelta polegać nie można, 

W podobny sposób wyraził się Taft o 
Roosevelcie także w Bostonie. 

Roosevelt nie pozostał dłużnym odpo- 
wiedzi na zaczepki, Przedewszystkiem stara 


— Z Uniwersytetu. P. Edward Dawid 
Lecker, kandydat adwokacki, rodem z Rzeszowa 
w Galicji, ctrzymał w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stepień doktora praw. 


— Dr. Ferdynand Obtulowiez, star- 
szy lekurz powiatowy przy starostwie, we Liwo- 
wie, powrócił z wycieczki na południe do Lwowa. 

— Akademicki Klub turystyczny we 
Lwowie urządza w dniach od 15 maja b, r. 
do 6 ezerwea 20 dniową wycieczką do Paryża, 
z nasiępującą turą: Lwów-Wiedeń, Weneeya, 
Riviera, (Monte-Carlo) Monaco, Nizza, Marsylia, 
Rodanem do Lyonu i Paryż. Powrót nastąpi 
przez Bazyleę, Zurych, Insbruck, Salzburg-Wie- 
den. We wszystkich wymienionych miejscowo- 
ściach uczestnicy zwiedzą co tylko jest godne- 
go widzenia, wycieczka więc będzie jedną z 
najbardziej interesujących, jakie w obecnym se- 
zonie Klub ma "zamiar urządzić. Prowadzi P. 
Maurycy Friedman; ze względu na ograniezong 
liczbę uczestników pożądane jest rychłe zgło- 
szenie. Koszta wycieczki nie przenoszą 400 kor. 
Nieczłonkowie A. K. T. płacą za udział 25 kor., 
które wras ze zgłoszeniami należy adresować: 
Lwów.Politechnika Akad. Klub. Turyst, Bliz- 
szych informaeyj udziela p. M, Friedman Lwow- 
Klonowicza 16, 


— Nadanie posagów. Rada miejska na- 
dała 8 posagi po 300 koron z fundacyi miejskiej 
im. Arcyks, Gizeli następnjącym sierotom: Mi- 
chalinie Mielimąkównej, Annie Wandzie 2 im. 
Rozborskiej i Helenie Karolinie 2 im. Prokopo- 
wiczównej, 


— Staraniem Polskiego Towarzystwa 
filozoficznego wygłosi Prof, dr. Władysław 
Witwieki w dn. 28, 29 i 30 b. m. trzy wy- 
kłady p. t. „William James jako psycholog". 
Wyklady te, w których prelegent omówi kry- 
tyeznia poglądy tego głośnego, niedawno zmar- 
łego filozofa amerykańskiego na zasadnicze za- 
gadnienia psychologii i najnowszy kierunek fi- 
lozoficzny, t. zw. pragmatyzm, odbędą się w 
wielkiej sali wykładowej Instytutu fizycznego 
(Długosza 8), Początek każdego wykładn o godz. 
7 wieczorem. Wstęp od osoby 60 hal., na 
wszystkie trzy wykłady 1 50 kor. Dla członków 
Tow. wstęp wolny. 


— Komitet organizacyjny wystawy 
pracy kobiety polskiej w Pradze przypomina, 
że od 15 kwietnia otwarto biuro w ratuszu, 
(parter), które przyjmuje wszelkie eksponaty i 
piśmienne zgłoszenia udziału (od godz. 9 — 1 
i po połud. od 4—6 godz.), 


Wszelkich objaśnień zaś w sprawie wWy- kupieckich organizacyj w Austryi zaproszenia į 


samem biurze. 

— Z Wawelu. Zapowiedziane ua koniec 
maja b. r. posiedzenie głównego komitetu re- 
stauracyi zamku królewskiego na Wawelu, od- 
będzie się dopiero 2 początkiem czerwca, gdyż 
konkurs na fasady Muzeum narodowego upły- 
wa dopiero z końcem maja, a wynik jego prze- 
dłożony będzie komitetowi. Na porządku dzien- 
Bym posiedzenia komitetu znajdą się następu- 
jące sprawy: 1. przerobienie fasad gmachu po- 
szpitalnego, przeznaczonego na Muzeum naro- 
dowe; 2. traktowanie okien fasad zewnętrznych 
co do rzeźby w głównym zamku królewskim; 
3, traktowanie fasad zamku królewskiego od 
ulie Kanoniczej i Grodzkiej, oraz placu Ber- 
nardyńskiego. 

Obecnie są w toku następujące roboty: 
budowa rusztowania dla zbadania fasad od u- 
licy Grodzkiej i placu Bernardyńskiego; ru- 
sztowanie od ulicy Kauoniezej jest już zro- 
bione; stawianie rusztowania w podwórzu ar- 
kadowem zamkn królewskiego dla restauracyi 
sześciu ostatnich przęseł skrzydła arkaduwego 
południowo-wschodniego; wreszcie restauracya 
baszty Sandomierskiej od placu Bernardyńskie- 
go w pobliżu Muzeum narodowego. Baszta 
otrzyma nadınurowana attykę i nowy dach we- 
dług zdjęć, wykonanych przed przebudową zam- 
ku na cele wojskowe, W toku jest przygoto- 
wanie do poprawy spadku dróg, prowadzących 
do zamku. 

Termin konkursu na plany przerobienia 
fasad gmachu poszpitalnego, wyznaczony pier- 
wotnie na dzień 17 maja b. r., przedłużono 
obecnie do wtorku, dnia 28 maja b. r. W wa- 
runkach i programie konkursu jest podany 
także skład sądu konkursowego. Do sądu na- 
leżą: prezydent miasta dr. Leo, radni Beringer, 
Meus, Peroś, Romanowski, delegaci Towarzy- 
stwa architektów i Towarzystwa techniczuego, 
którzy w najbliższym czasie wybrani będą: kon- 
serwator dr. Stanisław Tomkowiez, kierownik 
restauracyi Wawelu architekt Hendel, starszy 
radca budownictwa miejskiego Jan Zawiejski, 
dyrektor Muzeum narodowego Feliks Kopera, 

W gmachu Muzeum narodowego na Wa- 
welu są w toku roboty około przygotowania 
biura także dla kierownika przebudowy p. Ja- 
na Zawiejskiego i dla dyrektora Kopery. 

— Konkurs. Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na dwa stypendya po ośmset koron 
z fundacyi Wystawy krajowej rolniczej i prze- 
mysłowej we Lwowie a r. 1877 przeznaczonej 
dla rzemieślników i przemysłowców, którzy za- 
wodowo już w kraju wykształceni (t. j. wy- 
zwoleni na czeladników) wiedzę swą i naukę 
za granicą uzupełnić praguą, Wydział krajowy 
postanowił powołać do konkursu introligatorów 
galauteryjnych, blacharzy galanteryjnych, ry- 
marzy galanteryjnych, białoskórników i jubile- 
rów. Nadane stypendyum pobierane będzie przez 
rok jeden, może być jednak pozostawione na 
czas dłuższy, najdłużej na trzy lata, jezeliby 
wydoskonalenie się w zawodzie wybranym 
przez stypendystę, wymagało dłuższego po- 
bytn za granicą, Kandydaci, ubiegajacy się 
o to stypendyum, winni najdalej do końca 
maja wnieść podania do Wydziału krajowego 
i dołączyć do nich metrykę urodzenia, świa- 
dectwo moralności, świadectwo ubóstwa i do- 
wód nabytego w kraju zawodowego wykszatał- 
cenia t. j. dyplom na czeladnika, względnie 
świadectwa ukończonej nauki i złożenia egza- 
minn czeladuiczego, wreszcie Świadectwo uzu- 
pełniającej szkoły przemysłowej i dowody ana- 
jomości odnośnego obcego języka. W podaniach 
winni kandydaci wskazać szczegółowo program 
i cel podróży, a Wydział krajowy, nadając sty- 
pendyum, może nadto wytknąć stypendyście 
kierunek, w jakim, i miejscowość, w której 
uzupełnić ma swoje wykształcenie. Ponadto 
winni kandydaci w podaniu zobowiązać się, że 
w razie uzyskania stypendyum, zeznają w for- 
mie przez Wydział krajowy wskazanej, dekla- 
racyę, że po wykształceniu się za granicą wy- 
konywać będa swój przemysł w kraju przynaj- 
mniej przez lat dziesięć, gdyby zaś nie dopeł- 
nili tego warunku po otrzymaniu stypendyum, 
obowiązani będą zwrócić fundacyi kwotę otrzy- 
mangą tytułem stypenóyum wraz z 6 pre. Wy- 
płata stypendyów odbędzie się w dwóch ró- 
wnych ratach półrocznych z góry. Pierwsza 
rata wypłacona zostanie stypendyście, gdy przed- 
łoży dowód, że za granicę wyjechał i tam do 
pracy zawodowej wsiąpił, druga zaś po upły- 
wie sześciu miesięcy, jeżeli stypendysta wykaże 
się, że w pierwszem półroczu pobytu swego ze 
granica zastosował się do przedłożonego w po- 
daniu programu podróży, a ewentualnie i do 
dyrektywy przez Wydział krajowy udzielonej. 
W razie, gdyby stypendysta nie uczynił zadość 
temu warunkowi, Wydział krajowy może mu 
odmówić wypłaty drugiej półrocznej raty sty- 
pendyum. 

— Poświęcenie Ogrodów robotni- 
ezych, odbędzie się dnia 28 b. m. o godzinie 
4 po południu na gruntach p. Antoniego Franza 
przy ulicy Gipsowej (wylot ul 29 Listopada). 
Poświęcenia dokona JE. ks. Metropolita dr. Józef 
Bilczewski. 

— Przestroga przed międzynarodową 
wystawą w Bolenii. Galicyjski Instytut eks- 
portowy komunikuje: Akademia „de Pedale Vo- 
lante“ w Bolonii wysyła do przemysłowych i 
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wie sportowej, która ma się odbyć w miesią- 
cach w sierpniu i wrzaśniu b. r. w Bolonii. 
W myśl zasiągniętych informacyj, urzą- 
e wystawę tę niższy urzędnik manipulacyjny, 
który urządził już raz austryacką wystawę w 
tym celu, aby od wystawców wyłudzić za dy- 
plomy, medale i t. p. znaczniejsze kwoty. — 
Austryacka komisya wystawowa przestrzega 
tedy przed wzięciem udziału w tej wystawie. 

— zjazd rodzinny. Dnia 24 b. m. od- 
był się we Lwowie w pałacu hr. Dzieduszyckich 
doroczny zjazd członków związku rodowego hr. 
Dzieduszyckich pod przewodnictwem Augusta 
hr. Dzieduszyckiego. 

— Na konkurs planu II. domu te- 
chników nadesłano 8 planów; jedną pracę 
autor wycofał. Pierwszą nagrodę otrzymali pp. 
Hipolit Śliwiński, Włodzimierz Tetmajer i Iay- 
dor Ceceniowski; drugą pp. Maks. Burstin, 
Bohdan Krauze i Tadeusz Wróbel; trzecią pp. 
Tadeusz i Karol Stryjeńscy. Wystawa prac na- 
desłanych odbędzie się razem 2 wystawą pro- 
jektów na kościół św. Anny w najbliższych 
dniach, w gmachu Muzeum technologicznego. 

— Obwieszezeaie konkursu o wolnych 
miejscach w e. i k. Akademii marynarki w Rjece 
zamieszczone było w nr. 90 Gazety Lwowskiej. 


— Wystawa architektoniczna w Kra- 
kowie. Jednocześnie z szybko postępującemi 
robotami na placu wystawy, komitet rozwija 
szeroką akcyę reklamową. Wydane zostały, po- 
dług projektu Józefa Czajkowskiego, afisze, 
karty pocztowe i marki reklamowe. Afisze mniej- 
szych rozmiarów, wykonane w litografii A, Pru- 
szyńskiego, umieszczone są w lokalach publi- 
cznych i w wagonach tramwayowych i kolejo- 
wych. Afisze wielkich rozmiarów, wykonane w 
drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, prze- 
znaczono do roziepiania na murach. Pierwszy 
nakład karty pocztowej, odbitej w drukarni E. 
i K. Koziańskich, podług kliszy z zakładu T. 
Jabłońskiego, został wyczerpany. Drugi typ 
karty pocztowej podług innego wzoru, wykonała 
litografia Pruszyńskiego. Marki reklamowe, wy- 
dane na razie w ilości 100 tysięcy, odbito w 
zakładzie litografiezuym W. Krzepowskiego w 
Dębnikach. Specyalna komisya pracuja nad u- 
rządzeniem loteryi fantowej celem przysporze- 
nia funduszu wystawie. Losy w ilości 25 ty- 
sięcy, podług rysnnku Jana Bukowskiego, ofia- 
rowała sią odbić bezinteresowanie drukarnia 
W. L. Anczyca i Sp. 

Katalog wystawy będzie miał obfitą część 
inseratową. Akwizycyę interesów oddał Komitet 
p. Bolesławowi Jankowskiemu (Szczepańska 5, 
telef. 1044). — Dzięki przychylności magistratu 
odstąpiona komitetowi stacya telefoniczna parku 
Jordana, została już przeniesiona do głównego 
pawilonu wystawy (telefonu nr. 1381). 


T Ludwik ks. Radziwiłł, zmarły dnia 
25 b. m. w Neustift am Walde, był szefem 
galicyjskiego domu rodziny ks. Radziwiłłów. 

Urodził się śp. Ludwik Radziwiłł jako 
syn ks. Aleksandra i Rozyny z Hiltlów d. 1 
lipca 1847 w Wiedniu, ożenił się d. 14 sty- 
cznia 1869 z Antoniną Waleryą Cygenberg 
Orłowską, a po rozwiązaniu tego małżeństwa, 
d. 23 października 1876 z Anną Waleryą Ca- 
pellini z domu Leczfalry-Szacsyay. Z pierwsze- 
go małżeństwa pochodzi syn ks, Aleksander o- 
żeniony z Wilhelmina Ordödy. 

Pogrzeb zmarłego księcia odbył się dziś 
o godz. 3 po południu w Neustift am Walde. 

+ S. p. Marya Jaworska. Dziś w nocy 
zmarła w Gródku Jagiellońskim po dłuższej 
chorobie w 71 r. życia s, p. Marya Jaworska, 
matka redaktora Kuryera Lwowskiego, p. Fran- 
eiszka Jaworskiego. 

Pogrzeb odbędzie się w Gródku Jagiel- 
lonskim po nabożeństwie w tamtejszym koście- 
le w poniedziałek rano. Dotkniętemu tym bole- 
snym ciosem koledze przesyłamy tą drogą wy- 
razy serdecznego współczucia. 

— Nabożeństwo żałobne za ofiary 
strasznej katastrofy. Z Pragi donoszą: W tu- 
tejszym kościele protestanckim odbędzie się na- 
bożeństwo żałobne za dusze ofiar katastrofy „Ti- 
tanica“. Dochód ze składek, które będą zbiera- 
Re podczas nabożeństwa, przesłany będzie na rę- 
ce lorda majora w Londyniena rzecz ofiar kata- 
strofy. 

A 2 Izby sądowej. W tutejszym są- 
dzie krajowym karnym toczy się dziś w małej 
sali przed trybuuałem sądu przysięgłych roz- 
prawa karna przeciw dwudziestokilkuletniemu 
Stefanowi Jadachowi, b. praktykantowi rachun- 

kowemu kraj. dyrekcyi skarbu, oskarżonemu o 
zbrodnię oszustwa. 

Akt oskarżenia prokuratoryi Państwa za- 
rzuca oskarżonemu, że jako praktykant rachun- 
kowy kraj. dyrekcyi skarbu, zajęty w biurze 
likwidacyjneru poborów emerytalnych, otworzył 
konto dla nieistniejącego emeryta Karola Ma- 
łeckiego i pobrał w ten sposób za niego eme- 
ryturę przez 20 miesięcy, wyrządzając Skar- 
bowi państwa szkodę ua 6800 kor. 

Rozprawie przewodniczy radea sądu kra- 
| Jowego Rybicki, oskarżenie wnosi zastępca pro- 
| kuratora Państwa p. Sywulak, broni cskarżo- 

nego dr. Sołański, 

i Oskarżony przyznał sie do winy, tłuma- 
czące się tem, że do zbrodni popchnęła go nę- 
dza i choroba. 

l Wyrok zapadnie wieczorem, 


ZA Zgubiono: w wozach miejskiej ko- go pana po cywilnemu, kiöry otwierał drzwi 
stawy udziela sekretarka od godź, 11 — 1 w tem | do wzięcia udziału w międzynarodowej wysta- lei elektryeznej: parasolkę, dwa kapelusze, dam- | do pokojów umeblowanych od strony schodów 


ski zegarek. 


kuchennych, pana tego jednak widziała Rozbi- 


A Przejechanie, Woźnica dorożki nr. | Ska tylko z tyłu. 


285 przejechał dziś na pl. Maryaekim Stani- 
sława Popławskiego i ciężko go potłukł. Prze- 
jechanego opatrzyło pogotowie Tow. ratunko- 
wego. 

Ach te automobile! Żołnierz poli- 
cyjny, pełniący służbę w ul. Kołłątaja doniósł 
policyi, że automobil nr. 81 S. pędząc wczoraj 
szybko ulicą potrącił p. J. Peczenika. Na szczę- 
ście obeszło się bez poważniejszych poranień. 

ZA Niebezpieczny balkon. Wczoraj za- 
wiadomiono policyę, iż w domu przy ul. Syks- 
tuskiej 1. 36 odrywa się balkon i spada kawa- 
łami na chodnik, 

A Zabita przez automobil w ul. Gro- 
deckiej kobieta — o czem już donosiliśmy — na- 
zywała się Katarzyna Szmek, liczyła lat 65 i 
była żoną zarobnika z Zamarstynowa. 


A Pod kołami wozu kolei elektry- 
eznej. Na przystanku kolei elektrycznej obok 
kościoła św. Elżbiety wsiadał wczoraj do wozu 
nr. 148 fabrykant z Wiednia, Armin Kohn; w 
tej chwili wóz ruszył, a Kohn spadając ze sto- 
pnia, dostał się pod koła drugiego wozu. De- 
ska ochronna odtrąciła go, podarła na nim u- 
branie i silnie go potłukia, Opatrzyło go pogo- 
towie Tow. ratunkowego. 

ZA Spłoszony koń. Z targowicy przy 
ul. Rzeźni zbiegł wczoraj pozostawiony bez do- 
zoru koń dorożkarski Józefa Hammera i spło- 
szywszy się pędził ul. Żółkiewską. Na zakręcie 
wpadł na jakąś starszą kobietę, potratował ją i 
poranił. 

Rozhukanego konia przytrzymał policyant 
w ul. Kleparowskiej. 

P Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jakób Notz, nauczyciel języka francuskie- 
go, w 78 r. życia; 

w Przemyślu, Maryan Babowiez, oficyał 
sądu obwodowego. 


Kronika zagraniczna. 


—— —ꝛ— yes 


* Echa strasznej katastrofy, Z No- 
wego Jorku donoszą: Parowiec „Mac Kay Ben- 
net“ donosi, że znalazł zwłoki Astora i Straussa. 

* Bunt na statku. Z Portsmouth do- 
noszą: Gdy pewna liczba palaczy niezorganizo- 
wanych przybyła do Liverpoolu, aby objąć służ- 
bę na statku „Olimpic“, załoga statku odmó- 
wiła służby. Policya interwen:owała, zwracając 
uwagę, że to zachowanie się jej jest buntem i 
złamaniem kontraktu. 50 osób aresztowano. 

„Olimpic“ wskutek strajku nie odpłynął, 
lecz powrócił do portu w Southampton. 

* Znowu bandyci automobiłowi 
Z Paryża donoszą: Trzy indywidua wstrzyma- 
ły automobil, wsiadły do niego i kazały się 
zawieźć do pobliskiego lasu. Tam zasypały 
szoferowi oczy pieprzem. Szofer uciekł. Indy- 
widua owe zabrały automobil. Rano znaleziono 
go w mieście, 


Proces Ronikiera. 


Wielką sensacyę wywołały zeznania słu- 
żąccj Rozbiekiej i chlebodawców jej Poznań- 
skich, nie od rzeczy więc będzie więcej miej- 
sca poświęcić temu właśnie momentowi pro- 
cesu. 

Swiadek Rozbicka, służąca u pp. Po- 
znańskich, którzy mieszkali pod pokojami ume- 
blowanymi Zawadzkiego, zeznała w pierwszej 
instancyi i na śledztwie pierwiastkowem, że 
widziała dwukrotnie na schodach jakiegoś u- 
cznia, którego mogłaby poznać nawet z foto- 
grafii. Rozbickiej przedstawiają fotografię zmar- 
łego Stasia — zeznanie jej ma więc pierwszo- 
rzędne znaczenie dla sprawy i wywołuje po- 
wszechne zaciekawienie. 

— (zy tego właśnie ucznia widziała 
świadeząca na schodach kuchennych? 

— Tak, tego. 

— Ile razy? 

— Dwa; raz na kilka dni przed zabój- 
stwem, drugi raz na kilka tygodni przedtem. 

Świadek nie daje wyraźnej odpowiedzi 
na pytanie, jakiego koloru miał włosy Staś, a 
wobec sprzeczności, jakie jej wytyka prokura- 
tor, oświadcza wreszcie, iá nie umie rozpozna- 
wać koloru włosów. 

Jeden 2 obrońców Zawadzkiego poleca 
pokazaćRozbiekiej szereg paltotów, należących do 
hr. Ronikiera i zapytuje, w którem mianowi- 
cie paltocie widziała Rozbicka owego ucznia. 

Tu jednak następuje efektowny mom ent, 
Rozbicka bowiem odpowiada, że żaden z paliotów 
nie jest podobny do okrycia ucznia i wskazuje 
na leżącą obok pelerynę Stasia, twierdząc, że 
kolor paltota czy okrycia był właśnie taki. 

Oskarżenie przypomina świadkowi, że w 
sądzie okręgowym wspominała ona e błyszczą- 
cych metalowych guzikach. 

Rozbieka nie zaprzecza, że istotnie wy- 
daje się jej, że widziała guziki przy mundu- 


rze, choć dokładnie sobie tego nie przypomi- jtelu „Victoria“ 
na. Pozatem Rozbicka widziała jeszcze pewne- | w środę 10 maj 


Marya Poznańska, lokatorka mie- 
szkania pod pokojami umeblowanymi, potwier- 
dza zeznania Rozbiekiej, dotyczące hałasów na 
górze jednej z nocy, w środę, czy w czwartek, 
O godz:nie 11:80 usłyszała mianowicie Po- 
znańska jakiś hałas tak głośny, ze drgnę- 
ła — zwróciła się wtedy do Rozbickiej z za- 
pytaniem, co to ma znaczyć; pokój p. Poznań- 
skiej sąsiaduje z kuchnią. Rozbicka na antre- 
soli słyszała również ów hałas. 

Hr. Ronikier stawia kilka pytań, celem 
dokładnej daty owych hałasów. 

— Jeżeli pani słyszała hałas w środę i 
we czwartek, zaś Rybicka w kiika dni po fak- 
cie ustaliła datę czwartkową, czy uałeży przy- 
puszczać, że to był czwartek ? 

— Tak. 

Dalej mówił świadek, że widziała kiedyś 
wchodzącego do pokojów umeblowanych jakie- 
gos „zwyczajnie ubranego“ człowieka, stojące- 
go przed drzwiami kuchennemi do pokojów u- 
meblowanych. 

Na pytanie jednego 2 obrońców Zawadz- 
kiego, ezy Rozbicka miała ciężki sen, świadek 
oświadcza, że Rozbicka sypiala bardzo lekko, 
nigdy jej budzić nie trzeba było, a nocy kry- 
tycznej skarżyła się, ża spać nie mogła, sku- 
tkieın hałasów na górze. 

Samuel Poznański, syn, uczeń szko- 
ły Wawelberga, widział kiedyś z okna prze- 
chodzących przez podwórze dwu uczniów, któ- 
rzy śmiało i pewnie skierowali się ua schody, 
prowadzące do pokojów umeblowanych Zawadz- 
kiego. Uczniowie ci byli właśnie ze szkoły 
Wróblewskiego, dość wysocy, rysów twarzy 
świadek przypomnieć sobie nie może; pozatem 
widział kilkakrotnie jakiegoś ucznia słusznego 
wzrostu, z jakiej jednak szkoły — nie zauwa- 
Żył; pamięta tylko, że miał czapkę bez gwiazd- 
ki. Pewnej nocy matka zawołała go do ku- 
chni, mówiące, że boi się hałasów, rozlegają- 
cych się z góry. Że jednak w pokojach owych 
dość często, zwłaszcza w niedzielę, hałasowa- 
no, a nawet tańczono pray fortepianie, świa- 
dek nie zwrócił uwagi na owe hałasy. Dźwię- 
ków katarynki, ani pozytywki nie słyszał świa- 
dek nigdy. 

— Jakimże sposobem został pan powo- 
łany na świadka? bada jeden z obrońców, 

— Mam kolegę, niejakiego Finkelsteina, 
któremu opowiadałem o wszystkiem. Ten, z za- 
miłowania do sensacyj, ogłosił drukiem wiado- 
mości, jukich się dowiedział u nas w domu. 

Już po zajęciu miejsca świadek nagle 
woła : 

— Zapomniałem o jednem jeszcze. Kiedy 
Rozbicka wróciła z „ochrany*, gdzie ją bada- 
no, opowiadała, że mogłaby zarabić dużo pie- 
niędzy, gdyby zgodziła się oświadezyć, że po- 
znaje w hr. Ronikierze owego pana, który 
wchodził do pokojów umeblowanych Zawa- 
dzkiego. 

Wezwana na konfrontacyę Rozbicka za- 
przecza temu stanowczo i przypomina, że to 
właśnie Samuel Poznański zalecał jej, aby o 
tem zeznała, ile Ze jemu, jako Zydowi, sąd nie 
uwierzy, 

Stefania Poznańska widziała również 
z okna, jak jakiś uczeń od Wróblewskiego wy- 
szedł z sieni, prowadzącej na schody kuchenne 
do pokojów umeblowanych, wymył sobie ręce 
pod kranem, a później skierował się do bramy. 
Było to na jakie 2 tygodnie przed zbrodnią, 
około godz. 1—2. 

Pola Poznańska, oświadcza ostrożnie, 
że teraz już przypomnieć sobie wszystkiego do- 
kładnie nie może, ma jednakże wrażenie, że wi- 
działa kiedyś na schodach ucznia w czapce ze 


szkoły Wróblewskiego. Finkelstein, któremu 
Pola opowiadała o tem, przypomniał jej o tem 
niedawno. 

— Cuy pani jest nerwowa? — pyta na- 
gle adw. Ettinger. 

— Nie. 

— Dlaczego pan o to pyta? — bada prze- 
wodniczący. 


— Ponieważ przypuszczam, Ze zeznania 
zarówno ostatniego świadka jak i całej rodziny 
są wytworem nieświadomej suggestyi „zamiło- 
wanego w sensacyi* Finkelsteina — wyjaśnia 
obrońca. 

Wezwany na wniosek obrony świadek 
Roman Strzelecki zeznał, że w dniach, po- 
przedzających zbrodnię, widywał Ronikiera w 
Lublinie. W akcje oskarżenia prokurator twier- 
dzi, że oskarżony w owych dniach stanowe” 
przebywał w Warszawie. Sąd postanawia be- 
zwać adwokata Papieskiego, któremu świadek 
przedstawił dokiadną datę spotkania Bonikiera 
w Lublinie. m 

Ojciec zamordowanego, Bronisz w Onrza- 
nowski, w dłuższem przemówieniu przedsta- 
wił zły stan majątkowy Ronikiere. Następnie 
ponownie przesłuchiwano świadka Iwańskie- 
go, adwokata z Lublina, — Obrońcy į proku- 
rator zadawali mnóstwo pytań, odnoszących się 
do „tajemniczej damy*, która opowiadała 
świadkowi o stosunku swym 2 Ronikierem i o 
pokojach umeblowanych. Świadek, zasłaniając 
się tajemnicą zawodową, daje odpowiedzi wy- 
mijające. Wkońcu zeznawał właściciel ho- 
> w Lublinie, który twierdzi, że 
a (zbrodnia została wykryta w 
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piątek dn. 12 maja) Ronikier wynajął u niego 
pokój dla siebie i jakiejś damy. Jak długo 
przebywał w hotelu, Świadek nie może okre- 
slic. Na tem rozprawę zakończono. Zaintereso- 
wanie procesem wzrasta. Tłumy oblęgają gmach 
sądowy w oczekiwaniu na przyjazd 1 odjazd 
karetki więziennej z Ronikierem. 


— ——— — — 


Notatki \leracko-ariysiyezie. 


»O Konstytueyi 3 majac, rzecz prze- 
znaczona przez komitet obchodowy na odezyty, 
które odbędą się we wszystkich dzielnicach 
Lwowa, wyszła w nakładzie Towarzystwa im. 
Piotra Skargi. Do nabycia w wydawnictwie, 
ul. Teatralna 8 i we wszystkich ksiggar- 
niach. 


Wieczór muzyczny uczniów prof. W 
Ko chańskiego odbędzie się, jak już donosiliśmy» 
we czwartek 2 maja. 

Uczniowie-soliści odegrają utwory Spehra, 
Vieuxtempsa, Corelli ego, Brucha, Pagnani'ego 
i Bacha. 

Atrakcyą wieczoru będzie zespół dwudzie- 
stu skrzypków, którzy wykonają utwory: Ra- 
meau, Gabrielli'ego, Waltera 1 innych. 

Bilety u W. Zadurowieza, ulica Akade- 
micka 1. 8. Be 

Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę, 27 kwielnia, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Onotliwa Bar- 
bara“. — W niedzielę, 28 kwietnia, a go- 
dzinie 3 pe poł. „Kościuszko pod Raeławica- 
mi“, — W niedzielę, 28 kwietnia, 0 godz. 
pół do 8 wieczorem „Onotliwa Banian — 
W poniedziałek, 29 kwietnia, „Pięciu z 
Frankfurtu", Rósslera. — We wtorek, 30 
kwietnia, „Ulubieniee kobiet“, krotochwiła I, 
Henneguin i J. Mitschell. — We środę, 1 
maja, wyjątkowo o godz. 8 po południu przed- 
stawienie dla robotników „Staruszka młoda“, 
komedya w 3 aktach Franciszka Bohomolca; 2 
Anną Gostyńską w roli tytułowej, — We śro- 
de, 1 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Pięciu z Frankfurtu“, komedya Karola Ros- 
slerd. — We czwartek, 2 maja, „Traviata“, 
opera w 4 aktach Verdiego; 1-szy gościnny 
występ Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej. — W 
piątek, 3 maja, o godz. 8 po południu ku 
uszczeniu Konstytucyi 3 maja „Kościuszko pod 
Racławicami". — W piątek, B maja, o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, ku uczczeniu ro- 
ezniey Konstytucyi 8 maja „Halka“, opera St. 
Moniuszki; drugi i ostatni występ Ludwiki Ma- 
rek-Onyszkiewiczowej. — W sobotę, 4 maja, 
o godz. 3 po poł. dla młodzieży szselnej „We: 
sele“, dramat St. Wyspiańskiego; debiut Jana 
Goldhammera. — W sobotę, 4 maja, o godz. 
pół do 8 wieczorem „Cnotliwa Barbara“. 


Reportuar twatru miejskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę, 28 kwietnia, o godz, pół 
do 4 po poł. „Szklanna góra”, J. Sarneckie- 
go. — O godzinie pół do 8 wieczorem „To- 
piel“. — W poniedziałek, 29 kwietnia, 
o godzinie 6 wieczorem „Demostenes“, trage- 
dya z prologiem Tadeusza Konczyńskiego. = 
We wtorek, 80 kwietnia, o godz. pół do 8 
wieczorem „Topiel“, St. Przybyszewskiego, zd 


Przegiąd prasy. 


Czas z dnia 26 kwietnia b. r. omawia 

w korespondencji z Wiednia sprawę Uni- 
wersytetu ruskiego, zsznaczając, że ewentu- 
alne naciski, czy też groźby ze strony ru- 
skiej, nie mogą wpłynąć na Koło polskie, 
które zajmuje się ta sprawą poważnie i już 
nie od dzisiaj w zasadzie orzekło, że nie ma 
nie przeciwko kreowaniu Uniwersytetu ru- 
skiego, Naturalnie rzeczą Rusinów jost wy- 
kazać wobec Rządu swoje kulturalne zasoby, 
ponieważ od tego zależy termin utworzenia 
ruskiej Wszechnicy. Na razie dla Koła pol- 
skiego dwa momenty mają pierwszorzędne 
znaczenie, a to: siedziba Uniwersytetu ru- 
skiego i sposób jego powstania, Dyskusya 
toczy się na razie główuie w tej drugiej 
sprawie. Chociaż ruski Uniwersytet może się 
wykłuć tylko z istniejącego polskiego, to mu- 
Si się to stać bez narażenia polskiego cha- 
rakteru naszej Wszechnicy. Rząd może na 
wniosek senatu nominować potrzebną liczbę 
uskich docentów, ale nie profesorów, i jeśli 
chce, już wę własnyin zakresie działania za- 
proponować kredyt dla subweneyonowanis 
tych docentów, Dopiero, kiedy przygotowa- 
nia do utworzenia ruskiego Uniwersytetu 
dojrzeją, mogą ci docenei otrzymać profesu- 
Sw ea ai v paski. o 
1 ee Również ważną jest 
a eee 
T al w żadnym razie nie mo- 
głyby służyć dla przyszłych profesorów ru- 
skich. Te główne trudn 
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nia, ze stan przejściowy w tej sprawie wy- 


maga wielkiej przezorności i dojrzałej roz- 
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wagi, 
Gazcta Narodowa z dnia 27 kwietnia 
b. r. owwawiając szczegóły, podawane przez 
prasę wiedeńską, dotyczące konferencyi Pre- 
zydyum Kota polskiego z profesorami Iwot- 
skimi w sprawie Uniwersytetu ruskiego, za- 
znacza z aaciskiein, ze dzienniki wiedeńskie 
popełniają błąd zasadniczy, jeśli twierdzą, 
jakoby kwestya umieszczenia przyszłego ru- 
skiego Uniwersytetu była już przesądzona i 
to na stronę Lwowa. Wiadomo powszechnie, 
że Rusini żądają Lwowa, ale wiadomo ró- 
wnież, że nawet z tych sfer naszego społe- 
czeństwa, które w zasadzie najbardziej sprzy- 
jają zamiarowi stworzenia osobnej ruskiej 
Wszechnicy, nie tylko nie padło życzenie, 
by ona była we Lwowis, ale przeciwnie ob- 
jawiane jest stanoweze przekonanie, ze ru- 
skie instytuty mają się mieścić w przewa- 
znie ruskiej części «raju, a i czynniki, które 
będą miały rozstrzygać o tej sprawie, ani 
Lwowa nie obrały, ani tego nikomu nie pro- 
ponowały, Według przekonania Gazety Na- 
rodowej Lwów musi pozostać stanowczo wy- 
kluczony; jest dosyć miejsca na Wszechnicę 
ruską w miastach wschodnio-galieyjskich, 
Również i Diło z 26 kwietnia b. r. po- 
święca dłuższy artykuł sprawie Uniwersy- 
tetu ruskiego i streszczając przebieg dotych- 
czasowych pertraktacyj stwierdza, Ze ze stro- 
ny polskiej czynione są w tej sprawie nie- 
tylko trudności polityczne, ale przedewszyst- 
iem rzeczowe. Diło dochodzi do wniosków, 
że w szczególnosci ze stanowiska, jakie za- 
jęli profesorowie lwowskiego Uniwersytetu, 
można wydedukować, iż Polskom nie chodzi 
0 obronę swego dobra, lecz o to, aby nie do- 
puścić Ukraińców do założenia ruskiego Uni- 
wersytetu. (Chodzi tu przedewszystkiem o 
zastrzeżenie, że instytuty naukowe iwowskie- 
go Uniwersytetu, nie mogą służyć za pod- 
stawę pracy przyszłych profesorów ruskich), 
iło zaznacze, że i na te instytuty idą pie- 
niądze podatkowe Rusinów i że mają oni 
prawo korzystać z nich dla swoich katedr, 
gdy będzie potrzeba, To stanowisko profe- 
sorów polskich charakteryzuje rzekomo „przy- 
chylnosé“, z jaką Polacy odnoszą się do tej 
sprawy. Rusini nie mogą zadowolić się 23- 
dnemi obietnicami, ale muszą domagać się 
rzeczowych gwaraneyj i co do czasu i co do 
miejsca założenia ruskiego Uniwersytetu. 
Kuryer Lwowski z dnia 25 kwietnia 
b. r. i 26 kwiewia b. r. powraca w dwóch 
dłuższych artykułach do sporu o „ideologię 
chłopska“. Nawiązując do odpowiedzi prof. 
Jaworskiego na polemiczne artykuły prasy, 
umieszczone niedewno w Czasie, stwierdza 
Kuryer, że tłem hasła ideologii chłopskiej 
jest powszechne już dziś wnanie chłopa pol- 
skiego za równorzędnego obok innych warstw 
obywatela. Przyjmując postawione przez prof. 
Jaworskiego pojęcie idei na gruncie psycho- 
logii woli, dochodzi Kuryer do przekonenia, 
że ideologia chłopska musi być systemem 
szczegółowych idei, podporządkowanych idei 
naczelnej, jest ge pojęciem zbiorowem i nie 
oznacza jednolicie ukształtowanego zjawiska. 
Prof. Jaworski odczuwa wiee potrzebę rewi- 
zyi na polu orgunizacyi chłopskiej woli i 
wolę tę pragnie pokierować w myśl swoich 
życzeń. O tyle tylko podniesiony przez niego 
postulat „ideologii chłopskiej* ma sens pra- 
ktyczny i realne uzasadnienie. Ponieważ po- 
stawienie pojęcia idei na gruncie psycholsgü 
woli prowadzi do wniosku, że między ideami 
istnieje współzawodnictwo i ciągła walka, 
przeto ideologia chłopska musi być wyrazem 
porządku, wiążącego inotywy chłopskiej woli. 
Chaos i brak organizseyi są rzeczą szkodli: 
wą, w zasadzie wies ma prof. Jaworski słu- 
szność, bojąc się rozproszenia i brsku regu- 
lującej myśli, Ma również racyę prof. Jawor- 
ski, Jeśli stwierdza, że na tle rozwoju prole- 
taryzacyi wsi dorobek ideowy chłopa mar- 
nieje. Zkąd jednak wziąć treść tej idei, któ- 
ra ma odegrać rolę organizacyjną w dziedzi- 
nie chłopskiej woli? Dajgs jej za podstawę 
ideały narodowe w najszerszem pojęciu, tem 
samem, jeśli stanie się na stanowisku prof. 
Jaworskiego, nicestwi się wogóle pojęcie idei, 
która wchodzi wtedy w zakres pojęć nie bę- 
dących żywym motywem codziennego dzia- 
łania. Wspólna zaś pracą nad tą ideologią 
doprowadziłsby do nienaturalnych kompro- 
misów przekonaniowych i wzmogłaby chyba 
7 . . o r 
przyrost niedołęstwa i bierności. co nie leży 
zupeinie w interesie narodu. Teorya idei, 
przyjęta przez prof. Jaworskiego, prowadzi 
Wige do wniosków, podkopujących znaczenie 
jego postulatu. 


Z TEATRU. 


(„Pięciu z Frankfurtu“, komedya w 3 aktach 
Karola Róssiera). 


— Mam dziś także wrażenie, jakbym 
sam był milionerem — mówił do mnie po 
drugim akcie wczorejszej sztuki jeden z lite- 


|ratów, znany przedewszystkiem z tego, że 


ości dają do pozna- zwykle jest niewypłacalny. 
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| Bo też teatr miał wczoraj specyalną 
 fizyoynomię: ze sceny słyszało się ciągle o 
| milionach, wekslach i giełdzie, widziało sie 
| na niej kofry zzastawanai złotemi, kolje bry- 
lantowe, perły i drogie kamienie w uszach, 
na szyi, palcach i w krawatkach, a aa wi- 
downi było tyle bryłzntów, pereł, szafirów, 
szrmaragdów (prawdziwych !). ze możzaby za 
nie kupić małe ksiąstewko. Zdaje się. że nie 
brakowało ani jednego z nsszych Krezusów 
lwowskich, chyba ze który z nich spóźnił się 
z kupieniem biletów, których już na trzy go- 
dziny przed przedstawieniem nie można by- 
ło dostać, Swieeilo się, błyszczało, szumiało 
jedwabiami na scenie i widowni, padały ta- 
kie miłe słowa jak „milion w gotówce zło- 
iem“, więc nie dziw, że towarzysz mój w:iął 
na chwilę chustkę od nosa w kieszeni, za 
pugilares z banknotami. 

Miłe chwile spędziło się wczoraj w tea- 
trze. Sztuka, sfabrykowana dobrze, o fabule 
prostej i niewyszukanej, przeplatanej zręcz- 
nymi dyalogami, delikatną satyrą, posiadają- 


| 

ea wiele szczerego komizmu i sentymental- 
ny moralik, że nad miliony wyższa jest mi- 
łość szezera i prawdziwa, która, rzecz pro- 
sta, zwycięża, oraz dobra, solidna tradyeya, 
które; nie należy narażać na szwank przez 
weisksnie się tam, gdzie nie można mieć za- 
miast biletu wizytowego, tylko bilet choćby 
milionmarkowy — nie rozentuzyazınowala 
naturalnie publiczności wczorajszej, której w 
przeważnej części nie imponuje już rulon 
złota, ale podobała się wcale. 

Jedno tylko było nie szczere: to słabe 
oklaski, ale i to łatwo wytłumaczyć. 

Klaskał za to straszliwie mój towarzysz, 
iakby wyszedł ze szkoły szefa klaki, owego 
sławnego „trumiennika* paryskiego z XVIII. 
wieku, klaskałem i ja, bo zasłużyli na to w 
zupełności nasi artyści, którzy, prawie bez 
wyjątku, grali doskonale. 

„Pięciu z Frankfurtu", to „kartka“ z 
dziejów domu Rotschildów, historya założy- 
cieli sławnej na cały świat firmy bankier- 
skiej, 

W domu pani Guduli, starej matki o- 
wych pięciu, zjeżdżają się wszyscy synowie. 
Jeden z Wiednia, drugi 2 Nespolu, trzeci 
z Londynu, a najmłodszy z Paryża. Wezwał 
ich wszystkich do Frankfurtu Salomon, gło- 
ws rodu, aby omówić ważny interes, Dzieje 
się to w r. 1822, widzimy wiec wszystkich 
braci w pięknych, stylowych frakach, z or- 
derami na klapach, jak sie rozsiedli koło 
swojej mamy, którą rzeczywiście patryal- 
chalnie czczą i kochają, Brakuje jeszcze tyl- 
ko tego, który ich tu wezwał Salomona, ale 
ten jadąc z Wiednia — jak mówi jego pię- 

| kna córka Charlotta — i nie wstępując do 
żadnego miasta, gdzie była giełda, tak się 
za nią stęsknił, % prosto z powozu poszedł 
do ginachu giełdowego, „aby się odświeżyć”. 
Po chwili wraca i on i oswisdeza zebranym, 
iż otrzymali tytuł haronowski, Królowie złota 
nie mogą utajć jak ich ten interes miło dotyka, 
dwóch z nich ches nawet zaraz wrócić do 
domu, aby zawieść tę ważną nowinę rodzinom. 
„Daj spokój, mówi mądry Salomon, już ja to 
zrobiłem: posłałem umyślnie specyalną szta- 
fetę z tą wiadomością po wszystkich wiel- 
kich miastach swiata“. Ale to dopiero jest 
część interesu, w sprawie którego Salomon 
wezwał braci. To jest bardzo ładna rzecz 
zostać baronem, ale idzie tu o jeszcze wa- 
| zniejszą sprawę. Młody, lekkomyślny książę 
Taunusu chce uporządkować interesy swego 
melego, ale mocno obdłużonego ksiąstewka. 
Wyrobić rau trzeba pożyczkę loteryjną i bo- 
gato ożenić. Pieniędzy muszą oni wszyscy 
dostarczyć wspólnemi siłami. A i żonę spry- 
tny Salomon już wyszukał: będzie nią córka 
jego Charlotta. 

Bracia osłupieli! Koligacya z księciem! 

Toby był może doskonały interes, ale to jest 
za zuchwałe. Jeden z nich jednak po chwili 
przychodzi do przekonania, że ostatecznie zu- 
| dlużony książę... nie zrobiłby może źle, gdy- 
by się skoligacił ztak potężnym domem ban- 
kowym, drugi nie widzi w tem nawet... me- 
zaliansu, boć przecie oni są już baronami. 
Sprzeciwia się tylko matka (naprawdę piękny 
typ) i najmłodszy brat Jakób, który kocha 
swoją siostrzenicę. 

Bracia udają się do księcia i tu Selo- 
mon wyłuszcza mu warunki pożyczki: oże- 
nienie się z jego córką. Książę jest oburzo- 
ny, wreszeie jednak, chcąc siebie i swoje 
ksiąstewko wyratować z ruiny, godzi się. 

Cały ten akt (II.) jest rzeczywiście, 
mimo swojej miejscami karykaturalności, zro- 
biony doskonnie, 

Książę przychodzi do domu pani Gu: 
duli, podpisuje kontrakt i prosi o rękę Char- 
zotty. Ta jednak nadspodziewanie sprzeciwia 
się projektowi ojca i nie chce się dać sprze- 
dać, Kochs zresztą kogo innego: stryja Ja- 
kóba i jemu tylko odda rękę, Babka ich bło- 
gosławi, a Salomon chcąc, nie chcąc, musi 
ustąpić. Książę zaś pyta: 

— A co będzie wobec tego z kontra- 
ktem i z tą gotówką miliona marek, które 
J zaniesiono do kas państwowych, gdzie z 
pewnością w kilka minut po przeniesieniu 
śladu z nich nie pozostało. 

— Niech się książę nie boi — mówi 

' babcia Gudula — już ja znam moich synów 


i wiem. że pożyczkę dla księcia zabezpie- 
czyli tak, iż nie nie stracą na tym inte- 
. resie. 

Grano sztukę, jak już wspomnieliśmy, 
doskonale. Tıyumfy święcił Zelazowski (Sa- 
\lomon). Gostyńska (Gudula), a obok nich 
Feldman, Fritsche (doskonały lekkoduch- 
| książę), Barwiński, Antoniewski, Dobrzański, 
Hierowski, Frączkowski i t. d., wszyscy bez 
wyjątku, którzy tak „odsiawiali* milione- 
rów, (z wyjątkiem może Jakóba), jakby byli 
dziedzicznie milionami obciążeni. 

Wystawa była doskonale dostosowana 
do środowiska, w jakim się sztuka ta, nie 
mająca pretensyi do większej wartości arty- 
stycznej, rozgrywa. 

Zastępca. 


—— — RES: 


Przed stu laty. 


| 

(L historyi teatru polskiege). 

W dniu dzisiejszym mija sto lat, gdy 
w Warszawie odbył się pierwszy, doroczny 
popis uczniów i uczenie Szkoły dramaiycznej, 
otwartej w dniu 4 czerwca 1811 r. przez 
Wojciecha Bogusławskiego, znakomitego ar- 
tystę dramatycznego i pisarza, dzięki mate- 
ryalnej pomocy króla saskiego i księcia war- 
szawskiego Fryderyka Augusia. 

O popisie tym znajdujemy w nr. 40 
Gazety Lwowskiej z dnia 19 maja 1812 r. 
obszerną korespondencyą z Warszawy, którą 
przytaczamy w dosłownem brzmieniu. 

„Dnia 27 kwietnia — czytamy w tej 
korespondencyi — odbył się w Warszawie 
w przytomności Ministra Spraw wewnętrz- 
nych i świetnego oraz licznego zgromadze- 
nia popis roczny uczniów oboićy płci Szkoły 
dramatycznóy, założonóy rokn przeszłego przez 
zasłużonego Kraiowi od lat 30tu Pana Woy- 
ciacha Bogusławskiego. 

Julian Niemcewicz, Sekretarz Stanu i 
Prezes Dyrekcyi rządowej Teatru narodowe- 
go otworzył ten popis mową, w którey wspo- 
mniał o ważności widowisk, tudzież o wpły- 
wie ich na ducha publicznego i wydoskona- 
lenie języka; sądził, iż zdatność aktorów, a 
nadewszystko znaiomość i gust publiczności 
w zachecaniu tego co iest dobrem, a odrzu- 
caniu co jest złóm, są istotnie potrzebne do 
podniesienia oyezystey sceny. Mówił potem 
o przeszkodach iakich w kraiu sztuka dra- 
matyczna dozuawafa; naycelnieyszg znaydo- 
wał w sposobie życia Przodków, po rozle- 
glem Królestwie rozproszonych. Jako przy- 
czynę spóźniaijącą postępy sztuki, uważał tak- 
że owe fatalne, szerzące się przeciwko iezy- 
kowi oyczysteniu uprzedzenia, czyniąc tę u- 
wagę: „iż nie temu się dziwić należy, że 
sztuka dramatyczna nie doznała w Kraiu pożą- 
danego doskonałości stopnia, lecz tamu raczey, 
że przy wielu przeszkodach, bez zachęcenia 
Żadnego, utrzymała się scena narodowa“. Na 
czyniony przez znawców zarzut: że dzieła 
klasyczne tak rzadko na teatrze Warszawskim 
widuia, odpowiedział: „iż Dyrekeya zna do- 
brze, 20 tym podobne dzieła iedynie ięzyk i 
obyczaie kształcić, oraz gust dobry w Naro- 

dzie zaprowadzić mogą; lecz smutne doświad- 
czenia przymusiło odstąpić od tego przedsię- 
wzięcia; bo gdy sztuki pustą krotofilnością, 
pieniem i przepychem ozdób zalecone zna- 
czną liczbę osób ściągaią, piękne wiersze 
Kornela i Rasyna o głuche odbiisią się ścia- 
ny“. Dowiódł to przykłaśami; zusydowal tego 
przyczynę w okolicznościach czasu i namie- 
nit, że w tym przypadku Dyrekeya uledz 
musiała widokóm ekonomicznym Autrepryzy 
i okolicznościóm. 

Jedynym sposobem dźwignienia naro- 
dowóy steny byłoby, żeby Raad na rachubę 
swoia obiął antrepryzę teatru; wtenczas da- 
waiąc same wyborne sztuki, acz w pierw- 
szym straciłby roku, w drugim zapewneby 
powetował strate pieniężna, a odniósł nay- 
słodszą dla rządzących chlubę: wykształcenie 
gustu, użytek i oświecenie publiczne, Wydatki 
na szkołę drammatyczną, wynoszą rocznie 
podług zapewnienia Mowey 13.652 ZP. 

Po skończoney mowie, uczniowie w 
liczbie sześciu płci męzkióy i tyleż płci żeń- 
skicy składali popis z nauki religii, obyezaio- 
wóy i historyi świętey, z początków muzyki, 
z gramatyki polskićy, z historyi polskiey, z 
ięzyków francuskiego i niemieckiego; mówili 
na pamięć wyiatki z dzieł dramatycznych w 
pomienionych trzech ięzykach (deklamscya 
nie wchodziła jeszcze w podział nauk dawsa- 
nych pierwszego roku), nakoniee złożyli po- 
pisz neuki tańca. Dwa złote medale kosztem 
Pana Bogusławskiego ofiarowane dla iednego 
ucznia płci męzkiej, a drugiego żeńskićy, ce- 
luiących w tey szkole, oddał Minister Spraw 
wewnętrznych tymże uczniom, a Wszyscy u- 
czniowie w ogólności odebrali od Prezesa po- 

S. W. 


chwałę”. 


| Poradnik 


dla oszczędnej kuchni domowej. 


(Proporeya na 6 osób). 
„ Niedziela: Zupa szczawiowa z jajami 
gotowanemi na twardo i grzankami. Kotlety 


cielęce bite, po wiedeńsku. Kartofle młode i 
sałata zielona. Legumına cytrynowa (przepis 
zamieszczony |. 

Poniedziałek: Barszcz burakowy ezy- 
sty, z kaszką krakowską i kiełbaskami. Sztu- 
ka mięsa zapiekana, garnirowana jarzynami. 
Naleśniki z serem. 

Wtorek: Zupa grzybowa z łazankami. 
Pieczeń wołowa szpikowana słoniną z jało- 
wcem w sosie śmietanowym, jak dziczyzna, 
Kartofie, albo makaron włoski, Grzanki z 
bułki z powidłami, smażone na maśle. 

Środa: Krupnik jęczmienny na kost- 
kach. Zrazy siekane wieprzowe, faszerowana 
grzybkami. Kapusta. Kompot z jabłek i po- 
marańcz. 

Czwartek: Zupa pomidorowa, czysta z 
ryżem na rosole z „maggi“. Pierogi z mię- 
sem. Budyń ezekoladowy z podlewą. 

7 Piątek: Zupa piwna z grzankami i 
serem. Kotlety ze śledzi z sosem musztar- 
dowym. Puróg z kartofli. Babeczki śmietan- 
kowe kruche, 

Piątek: (mięsny obiad): Rosół „Maggi* 
z pulpetami wątrobianymi. Potrawka z cielę- 
ciny. Ryż z masłem. Buchty z makiem. 

Sobota: Zupa fasolowa. Kotlety woło- 
we z sosem kaparowym, Kasza perłowa ze 
słoniną. Ryż z jabłkami, 

Przepisy. 

Legumina cytrynowa. 9 żółtek trzeć 
na maśle z cukrem pół godziny. Całą ey- 
trynę ugotować i na tarku utrzeć, wymie- 
szać z utartemi żółtkami, jeżeli mało słodkie, 
to dołożyć cukru, dodać garść tartej bułki, 
wkońcu ubić pozostałe białka na sztywną 
pianę, wymieszać i odrazu kłaść w rondel 
wysmarowany masłem i wysypany bułką, po 
czem wstawić do miernie gorącego pieca, aby 
sie piekło poweli. 

Pieczeń wołowa z jalowcem. Kawałek 
pieczeni zrazowej ubić dobrze i nasolić na 
pół godziny. Słoninę młodą pokrajać w pa- 
ski, utłuc parę ziarn jałowcu, dodać troszkę 
pieprzu, troszkę soli, i w tem maczać sło- 
ninę, następnie gęsto naszpikować. Tak przy- 
gotowane mięso położyć na miskę i polać 
octem winnym gotowanym z korzeniami i 
cebulą. Jak w tem poleży z pół godziny, da- 
lej piec jak sarnią pieczeń, polewajge śmie- 
taną. 

Doskonały likier piołunowy. Właśnie 
teraz jest najlepsza pora, gdy piołun zaczy- 
na pierwsze pędy puszczać, bo i kolor, i 
aromat ma najpiękniejszy. 10—15 deka pio- 
łunu, wraz złodyżkami wypłukać i gdy obe- 
schnie zalać w słoju, a najlepiej porcelano- 
wym naczyniu, 1 litrem najlepszego spirytusu, 
przykryć szczelnie i postawić na szczycie 
pieca kuchennego, tak, aby pozostawało w 
cieple godzin 6—8, nie dłużej, bo nabierze 
za wiele goryczy i utraci piękny aromat. 
Zrobić syrop z 1klg cukru i / l. wody, ze- 
szutmować, wystudzić zupełnie, poczem zlać 
w ten syrop ostrożnie przez bibułę spirytus 
z piołunu, wymieszać doskonale i odrazu zlać 
w ciemne butelki, zakorkować i zalać la- 
kiem, następnie schować w miejsce ciemne, 
a dopiero po paru miesiącach używać. Li- 
kier ten po roku jest doskonały. 

Likier z fiołków. Sıklanke oskubanych 
listków kwiata fiołków, nalać pół litrem naj- 
lepszego spirytusu 90 pre., ale w naczyniu 
szczelnie zamkniętem, na 24 godzin, poczem 
postąpić, jak z poprzednim likierem. Likier 
ten jest mało znany, a doskonały. 

Nowina. 


2 Izby sądowej. 


(Sprawa Banku pareelacyjnego). 
Lwów, dnia 27 kwietnia. 
(Piętnasty dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniezgey radca Lewicki otworzył o godz. 
11:20 przed południem, zeznawał najpierw 
po zaprzysiężeniu świadek Andrzej Szurlej, 
b. urzędnik Banku parcelacyınego, obecnie 
urzędnik Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych. 

Świadek był zajęty w Banku parcela- 
cyjnym od 1 kwietnia 1901 do 5 paździer- 
nika 1909 jako likwidator. Jako taki prowa- 
dził likwidaturę wpływów, pochodzących od 
parcelantów. 

Na stosowne pytania przewodniczącego 
przedstawił świadek obszernie manipulscyę 
wewnętrzną w B»nku parcelacyjnym, a na- 
stópnie zakres działania każdego z oskarżo- 
nych, poczem oświadczył. że w Banku per- 
celacyjnym, co dyrekcya chciała, to rada nad- 
zorcza robiła. 

Przew.: Czy ma pan na to konkretne 
fakty ? 

Sw.: Odniosłem tylko takie wrażenie. 
konkretnych faktów na to nie mam. 

Z kolei stwierdził świadek, iż nie nie 
wie o fałszowaniu bilansów w Banku parce- 
lacyjnym, nie może też podać żadnych kon- 
kretnych faktów na to, by w Bauku parce- 
lacyjnym fałszowano weksle. Świadek nie 
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może też podać przyczyn, dlaczego Bank par- wych sprostować, że niniejsza korespondencym ! przysięgę od nowego węgierskiego prezyden- 
inie pochodzi wcale od Wydziału, że lekarza l ta ministrów dr. Lukaesa, nastepiie od wẹ- 


. celacyjny stał sie niewypłacalnym. i 
Po kilku pytaniach znawców, żądał od ! rządowi nigdy nie mieli zamiaru wpływać na | gierskiego ministra skarbu Teleszky ego i m- 
|świadka rozmaitych wyjaśnień osk. Des kur. 


2 


Swiadek stwierdził na te pytania między in- 
nemi. że dyr. Deskur był dla urzędników 
bardzo uezyuny, za co spotkała go niewdzię- 
czność ze strony kilku urzędników, oraz o- 
Świadczył, że nie wnosił żadnego doniesienia 
przeciw pp. Deskurowi i Poznańskiemu 

Następny świadek Antoni Piasecki, 
b, zarządca w dobrach Banku parcelacyjne- 
go, zeznawał również po zaprzysiężeniu. Swia- 
dek zeznał, że pozostawał pod kontrolą de- 
legata p. Balińskiego, a dobra, któremi ad- 
ministrował, dawały zyski. 

Na stosowne pytania przewodniczącego 
oświadczył świadek, że majątki, w których 
administrował, nadawały się do parcelacji, 
czy zostały jednak przez Bank parcelacyjny 
przepłacone, tego nie wie. 

W dalszym ciągu swych zeznań zazna- 
czył świadek, że jego zdaniem Bank parce- 
lacyjny przepłacił Borek nowy o 200.000 
kor., a Zabłędzę o 70.000 kor. Jest to jednak 
osobiste zapatrywanie świadka. 

Po 5-minutowej przerwie oświadczył 
osk. Deskur — na stosowne pytanie swego 
obr. dr. Greka — że ani Tow. „Wisła*, ani 
Bank ludowy nie zostały nie dłużne Bankowi 
parcelacyjnemu z tylułu pobranych zaliczek, 

Znawcy na podstawie ksiąg stwierdzają, 
że zaliczki pobrane na Bank ludowy zostały 
zwrócone Bankowi parcelaeyjnemu, zaliczki 
zaś pobrane na Tow. „Wisła“ zostały od- 
pisane, 

Z kolei zeznawał świadek Zygmunt 
Narzymski, b. zarządca w dobrach Banku 
parcelacyjnego. 

Po zaprzysiężeniu podał świadek, że w 
służbie Banku parcelacyjnego pozostawał od 
stycznia 1901 r. i zarządzał po kolei rozmai- 
tymi majątkami Banku parcelacyjnego. Swia- 
dek stwierdził, że parcelacye w majątkach, w 
których zarządzał, odbywały się prawidłowo. 
Za parcelacyg Woli Baranieckiej otrzyinalty- 
tułem prowizyi około 1000 K., za czynności 
zaś swe 160 K. miesięcznie i mieszkanie. 
Następnie był delegatem w Łukowcu Zurow- 
skim. Był to majątek przeważnie leśny, roli 
było zaledwie 40 morgów, W Zuroweu po- 
bierał 200 K. miesięcznie, miał mieszkanie, 
światło i opał, pobierał mąkę i warzywa bez- 
ptainie. Bank płacił również kucharkę świad- 
ka, zarówno jak parobka do koni i do in- 
wentarza. Grunty rolne były uprawiane. 

Swiadka kontrolowali obaj oskarżeni, 
Dyr. Poznański kontrolował książki i kasę, 
dyr. Deskur zaś gospodarstwo i parcelację. 

W dalszym ciągu swych zeznań oświsd- 
czył świadek, ze w Zukowcu żurowskim, gdy 
objął zarząd, było w lesie około 400 są- 
gów gotowych Sagi te sprzedał Bank par- 
celacyjny żydowi Nagelbergowi po K. 1650 
za sążeń. Jak świadek następnie słyszał, Na- 
gelberg miał później pobierać za sąg podwój- 
ną cenę. Las w Łukowcu Zurowskim kupił 
następnie ten sam Nagelberg i — jak świa- 
dek sądzi, musiał nanim dobrze zarobić. By 
las ten chcieli kupić chłopi, dając wyższą 
kwotę, tego Świadek nie wie. Były tylko po- 
głoski, że chcieli ten las kupić chłopi, ale 
nie mieli pieniędzy. Zreszią niektórzy 2 
nich wyrażali się, że las — to interes ży- 
dowski, a nie chłopski. 

Świadek stwierdził wkońcu — na sto- 
sowne pytanie przewodniczącego — że nie 
nie wie o tem, by Bank parcelacyjny bez 
istotnej potrzeby zakupował majątki na par- 
celaeye, a na pytanie obr. dr. Greka, iż nie 
słyszał nie o tem, by dyrektorowie Banku 
pobierali kubany. 

Świadek oświadczył również, że wcale 
nie był sowicie wynagradzany, przeciwnie w 
czasie swego 8-letniego urzędowania „klepał 
biedę". 

Następnie odczytał przewodniczący ze- 
znania świadka Edmunda Schultza, b. 
urzędnika Banku parcelacyjnego. Swiadek 
ten zeznał, że 0 fałszerstwach weksli w 
Banku pareelacyjnym nie ko:kretnego podać 
nie może, raz tylko zauważył, że zakupione 
blankiety wekslowe w jednym dniu, były 
następnego dnia podpisane już przez parce- 
lan w, jakkolwiek pareelanci ci nie mie- 
szkali we Lwowie. 

Na tem o godzinie 1:45 po południu 
odroczył przewodniczący, radca Lewicki, 
dalszy ciąg rozprawy do poniedziałku godzi- 
ny 9 rano, 


Głosy publiczne. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: 

Szanowa Redakcyo! 

We wezorajszym numerze Kuryera Lwow- 
skiego umieszczona była korespondencya w spra- 
wie obsady krajowego referenta sanitarnego, 
upróźnionej przez śmierć s. p. dr. Józefa Me- 
runowieza. Ponieważ ta korespondencya wspo- 
mina o żądaniach lekarzy rządowych, a nawet 
grozi z ich strony jakiemiś represaliami. jestem 
zmuszony w imienin Wydziału lekarzy rządo- 


powyższą nominacyę, która zawsze jest przywi- | nistra Chorwacyi Josipovicha. Następnie przy- 


lejem Szefa krajowej Władzy, a tembardziej ni- 


jął Monarcha wymienionych ministrów na 


gdy nie myśleli o jakimkolwiek oporze biernym. | osobnych audyencysch. Z kolei nastąpiły po- 


Wkońcu nadmieniam, że wogóle sprawa 
obsady protomedyka dotychczas w Związkn nie 
była rozważana. 

W imieniu Wydziału Związku lekarzy 
rządowych w Galicji 
przewodniczący 
Dr. W. Czyzewicg, 


c. k. lekarz powiatowy. 


—öʒz. — — POWA 0 0 


OSTATNIA POCZTA. | 


* Przedstawiciele galic. przemysłu na- 
ftowego odbyli wezoraj konferencyę z P. Mi- 
nistrem Długoszem i szefem sekcyi Ho- 
manem w obecnosci posłów Lea, Stesłowi- 
cza, Zaranskiego, Halbana i Lisiewicza w 
sprawie organizacyi przemysłu naftowego. 


= We wczorajszych wyborach uzupeł- 
niających do Rady Wiednia z III ciała wy- 
borczego wybrano w dwu okręgach kandy- 
datów chrześcijańsko-społecznych, a w je- 
dnym okręgu Ottakring potrzebny jest wybór 
pa” między chrz. społecznym a socya- 
istą. 

Dotychczas te trzy okręgi reprezento- 
wane były przez chrześcijańsko-społecznych. 

== Na konferencyi węgierskich bi- 
skupów obradowano wczoraj nad dekretem 
t apieża w sprawie zmniejszenia liczby świąt. 
Węgierski episkopat poczynił w tej sprawie 
przedstawienia w kuryi rzymskiej, lecz dotąd 
nie otrzymał odpowiedzi. W kołach wtajemni- 
czonych sądzą, że na Węgrzech liczba świąt 
prawdopodobnie nie będzie zmieniona. 

== W łonie węg. narodowej partyi pra- 
cy istnieje przekonanie, że prezydentowi Lu- 
kacsowi uda się delegata partyi Kossuthow- 
ców skłonić, by zaniechał postawienia wnio- 
sku w Deiegacyach na udzielenie votum nieu- 
fności min. Auffenbergowi. W takim razie 
sesya Delegacyj odbyłaby się spokojnie. 

Przewodniczący klubu chorwackie- 
go w Sejmie węgierskim, Pejacevies konfero- 
wał onegdaj i wczoraj z dr. Lukacsem, któ- 
ry przyrzekł w swej poniedziałkowej mowie 
programowej wyłuszczyć także swe zamiary 
przychylne ku Chorwacji. 

Jedna z budapeszteńskich korespon- 
dencyj donosi: Hr. Pejacevics zwołał na wezo- 
raj konferencyę członków klubu, celem po- 
wzięcia uchwały co do stanowiska posłów 
chorwackich wobec nowego rządu. Jakoż 
wczoraj wieczorem odbyła się poufna konfe- 
rencya w sprawie położenia politycznego, 
Dotychczas jednakowoż nie zapadła żadna 
uchwała merytoryczna. 

Dziś po połudsiu konferencye toczyć się 
będą dalej. Zaproszono na nie także b. bana 
Tomasica, który jest członkiem stronnictwa. 

= Związek syndykatów depar- 
tamentu Sekwany wezwał organizecye, 
aby dnia 1 maja rodzice-robotniey nie po- 
syłali swych dzieci do szkoły i w ten sposób 
wpajali w nie zasady syndykalizmu. 

== Dwaj członkowie komitetu ma- 
cedońskiego, którzy już byli w Peters- 
burgu, Paryżu i Londynie, przybyli także do 
Rzymu. Jak donosi Giornale d Italia, pro- 
sili oni o posłuchanie u ministra spraw za- 
granicznych San Giuliano, lecz minister ka- 
zał oświadczyć, że nie może ich przyjąć. 

Z terenu wojny włosko-ture- 
ckiej nadchodzą następujące wieści: 

W Buchemerze onegdaj i wczoraj ro- 
zesłano liczne oddziały na zwiady; znalazły 
one na polu walki z 23 b. m. koło Derny 
przeszło 100 trupów żołnierzy tureckich. 

Agencya Stefamiego zaprzecza rozpo- 
wszechnionym zagranieą pogłoskom 0 zato- 
nięciu pancernika „Varese“, 

B. Reutera stwierdza, że Porta do- 
tychezas nie powzięła jeszcze postanowienia 
otwarcia Dardaneli, należy się jednakowoż 
spodziewać, iż przedsięwzięte będą kroki, 
aby okrętom neutralnym jak najrychlej po- 
zwolono na przejazd przez cieśninę, 

Wedle wieści obiegających w prasie, 
odbywa się obecnie między mocarstwami ży- 
wa wymiana myśli w sprawie odpowiedzi 
Porty na propozycye pokojowe. Mocarstwa 
Są zgodne w tem, ze w obecnej sytuacyi na- 
leży utrzymywać stały kontakt mocarstw — 
tem bardziej, że odpowiedź Porty na razie 
nie daje nadziei zawarcia pokoju. Dyskusye 
w sprawie zwierzchnictwa nad Trypolida 
uważają mocarstwa za wykluczoną wobec 
stanowczej postawy Turcyi. 


Wiedeń, 27 kwietnia. Najj. Pan ode- 
brał dziś przed południem w Schönbrunnie 


słuchania ministrów, którzy pozostają nadal 
w gabinecie, wkońcu pożegnalna audyeneya 
b. premiera hr. Khuena Hedervarego. 

Wiedeń, 27 kwietnia. P. Minister skar- 
bu zamianował radcę rachunkowego, Józefa 
Blieharskiego, w etacie departamentu 
rachunkowego krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie, starszym radcą rachunkowym. 

P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał starszego oficyała kancelaryjnego, Włą- 
dysława Gawęckiego w sądzie krajowym 
w Krakowie, starszym naczelnikiem kancela- 
ryi sądowej w Jaśle. 

P. Minister rolnictwa romianował w 
etacie urzędników rachunkowych dyrekeyi 
lasów i dóbr państwowych rewidenta Hipo- 
lita Skulskiego, radcą rachunkowym, a 
ofieyala Wiktora Jurystowskiego, rewi- 
dentem rachunkowym, 


Wiedeń, 27 kwietnia. Walne zgroma- 
dzenie Towarzystwa kolei Lwów-Czerniowce- 
Jassy uchwaliło wydzielić superdywidendę w 
sumie 8 koron od akcyi, tak, że ogółem jako 
dywidenda za rok ubiegły wypłaconych bę- 
dzie 28 koron. 

Nowy Iezyn, 27 kwietnia. Dziś w nocy 
zmarł poseł do Rady państwa i burmistrz 
Nowego Iczyna, Jakób Ulrich (niem. partya 
ludowa). 


Łódź, 27 kwietnia. (Tel. pryw.). Poli- 
cya łódzka zwróciła się do administracyi fa- 
bryk z żądaniem, aby w razie niejawienia 
się którego z robotników do pracy w dniu 
1 maja, natychmiast zawiadamiano polieye, 
z podaniem adresu robotnika. 

Petersburg, 27 kwietnia. (Duma). 
Październikowiee Kowalewski wywodził: Je- 
stesmy świadkami rozpoczęcia się lıkwidaeyi 
owych stosunków. ktore wytworzył zbrojny 
pokój, Rossya nie może odgrywać przy tem 
roli biernej. Tylko kto zostaje w tyle, uchodzi 
za pokonanego. 


Kadet Milukow: Ukryty antagonizm 
Anglii i Niemiec jest tą osią, około której 
obraca się polityka światowa, w polityce tej 
zaczęła sie nowa faza, w której Niemey 
dzięki wystąpieniu Anglii muszą miarkować 
się w swych pretensyach. To wystarcza do 
zapewnien'a pokoju europejskiego i dowodzi, 
że trójporozumienie spełnia swe zadanie. 
Omawiając położenie na Bałkanach, oświad- 
czył mowea, że jedynem mozliwem rozwią- 
zaniem kwesiyi bałkańskiej jest dążenie do 
oparcia polityki bałkańskiej na federacyi 
państw bałkańskich z Tureya na czele; to 
rozwiązanie nie powinno naiuralnie być po- 
łączone z uprzywilejowaniem któregokolwiek 
z państw, a najmniej Austro - Węgier. (Okla- 
ski na lewicy). 

Zapisało się do głosu jeszcze 20 mo- 
wców, których listę zamknięto. 

Dziś dalszy ciąg dyskusyi. 

Na tajnem posiedzeniu uchwaliła Duma 
kontyngent rekrutów na r. 1912 i kredyty 
na uzupełnienie zapasowego meteryalu dla 
artyleryi, celem udoskonalenia obrony kraju, 
oraz na uformowanie oddziałów lotniczych. 

Petersburg, 27 kwietnia. Ayjeez dono- 
si, że kapitaliści rossyjscy pod przewodni- 
etwem firmy rossyjskiej „Kiachta“ zamierza- 
ją udzielić Mongolii pożyczki, za którą za 
żądają zabezpieczenia w formie koncesyi 8% 
kopalnie złota. Rząd rossyjski nie sprzeciw! 
się temu. m 

Ateny, 27 kwietnia. Przybyło tu 17 
deputowanych kreteńskich, aby wziąć Udział 
w posiedzeniach Izby greckiej, Inni deputo- 
wani przybędą w poniedziałek Ludność Aten 
czyni przygotowania, aby im zgotować entu- 
zyastyczne przyjęcie. 

Ateny, 27 kwietnia. Dekretem króle- 
wskim odroczono otwarcie Izby deputowanych 
na cały miesiąc. 

Waszyngton, 27 kwietnia. Marynarz 
Gill z załogi okrętu „Californian“ zeznał 
przed komisyą śledczą senatu, że „Califor- 
nian“ płynął w oddaleniu zaledwie 10 mil 
od „Titanica“, widziano dokładnie rakiety: 
lecz kapitan zignorował te sygnały alar- 
mowe. 

Kapitan zaprzeczył zernaniom märyna- 
rza Gilla. 4 

Pewien marynarz z załogi, » Titanica“ 
zeznał, że kobiety musiały wskskiwać do ło- 
dzi ratunkowych z wysokości trzech stóp, à 
dzieci poprostu rzucano do Fodzı, TP. 

Trzydziestu pięciu marynarzy „Titam- 
ca“ zeznało, że panowało powszechne prze- 
konanie, iż „Titanic“ nie może zatondé. 
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Odpowiedzisiny rodaktor: 
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znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elsafluid“. Posłuchajcie naszej rady i 


7 
7 = odzyskacie! Osłabienie Wasze i bolesei znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuly, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowi, 
Wasze zdrowie 


koron franeg. Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Sıubiey, Eisaplatz Nr. 260 Kroacyś 
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c. k. kolsi państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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FRANCENSBA 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel“. wejście od Kirchenstrasse, 


Najpiekniejsze 


ZABAWKI 


poleca magazyn firmy 


Kauczyński i 
Lwów. (berski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych ! wene- 

sycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoia“). 


Kaisha Dr. Kołaczkowski 


ordynuje od 20 kwietnia dom 
Stadt Athen Kreuzstrasse 

naprzeciw kolumnady 

Mühlbrunnu. 
ZAKLAD DENTYSTYCZNY 

Dr. M. Wiktora 

obecnie nad apteką W. P. Mikelascha 

Fryzyerka 

MARYA LECHOWA 


polaca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Lyczakowska l. 64. 


spróbujcie zamawiać za 5 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dr. FRANGISZKI RAFF-ROTHFELDOWEJ 


otwarty od 9 do 1 i od 3 do 6 
LWÓW. ni. PAŃSKA 3 (ASNYKA 1) parter. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 kwietnia 1912. 


HOTEL GEORGA. Pp. M. Zdzichowski z Kra- 
kowa, ll. Lastowiecka z Lipnik, J. Turnau z Miku- 
liniee, L. Benko z Wiednia, H. Melzer z Warszawy, 
L, hr. Ledöchewski Leon z Wołynia, 

HOTEL IMPERIAL. Pp.: J: Mołochowski 
ze Stryjówki, W. Stanek z Wiszenki, W. Komorowski 
z Bojanowa, R. Jarosz z Drohobycza, P. Korytko 
z Suchodołu, J. hr. Potocki z Rymanowa, dr. I. 
Schrager z Krakowa, 

HOTEL GRAND. P. M. Sobelsohn z Wiednia. 

= HOTEL EUROPEJSKI. Pp.: J. Jakubowiez 
z Poznik, F. Mayer ze Skały, M. Haszlakiewiez 
z Kolesnik, 

HOTEL FRANCUSKI. Pp.: B. Bogdański z De- 
latyna, M, Linderman z Wiednia, W. Stefanus z Bu- 
GZACZA. 

HOTEL AUSTRIA. Pp.: H. Perlstein z Czer- 
niowiec, H. Rosenfeld z Suczawy, F. Stoiński ze Zba- 
raża, M. Gałecki 2 Czortkowa, 
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L. ez. E. 28 11 (13) 
Edykt lieyiseyiny. 
Na żądanie gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpicnej przez adwokata dr. Sta- 
nisława Zagórskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 8 czerwea 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym. w 
sali Nr. 4 licytacya dóbr tabulsraych Mly- 
nów, objętych lwh. 434, składsjących się z 
runtów o obszarze przeszło 160 ha, w tem 
około 6 ha lasów, budynków folwareznyen, 
młyna parowego, gorzelni i chmiela:ni wraz 


(5119 2—3) 


2 przynależnościami, składającemi się 2 in- 


Wentarza gospodarczego żywego i martwago, 
Jakoteż z urządzenia kużni i maszynowego. 

s Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniopą na 889.528 kor., przynależno- 
sei zaś ną 32 604 kor. 

Ajniższa cona wynosi 614.754 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuments | wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protoke ecenie- 
nia j t, d), może każdy, majacy chęć kupie- 
Ria, przejrzeć Podezas godzin urzędowych w 
sądzie mizoj wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec kióryeg nine; 


„Gazeta Lwowska“ Ne, 97 z dnia 


DE H EE KW DA W KA 


ass licylacyn byłaby niedopuszezainz, należy 
zgłosić do sądu majpośnioj przy WYKIACZO 
nym terminie licytacyjnym, iusczej roszekée 
nis tego rodzaju go de samej nieruchomości 
ale mogłyby hyń jut ze skutkiers zodno- 
SRO Nx. 

n osoby, dle ktorych jakie prawa iub 
pley wa powyższej nieruchomości bądź 
ctete już istnieją, badz w toku vartepo- 
wanis Heykaeyinags post ang, zawisdaatane 
baig s dalszych wydarzeniach togo ET 
stępuwauie jedynie przez przykicie ua tables 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadn 
nitel węmiewonego I nie wskażą temuż 81 
e rełnomocniza d tereczofń, w siedziks. 
sądu “amieazkalago, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1912. 


= 15087 3—3) 
Sadowa hala aukcyjna we y wawie, 
ul. Fodlewskiego J. & 
uczędowe (tylko w dnie powszednie, 
13 przed południem i od 2 do 6 
bo południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 
wieczorem. 
Lisyra ve: 
Yoniedzislek 29 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: kasa, gramo- 
fon, urządzenie cukierni, maszyny rol- 


Qoaziny 
96 8 do 
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28 kwietnia 1912. 
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nieze, towary żelazne, papierowe, listwy 
do ram, farby, towary galanteryjne, 
sukna, skóry, towary modniarskie, ko- 
rzenne, książki, pierze. 

Wtorek 30 kwietnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, obrazy 
olejne, kubki srebrne, dywany perskie, 
lichtarze srebrne, maszyny ponezoszkar- 
skje, kasa i meble domowe 

Sroda 1 maja 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, gramofom, 
maszyna do szycia, lichtarze, samowar, 
owies, kasa, leksykon, kasa Werthei- 
mowska, urządzenie resteuracyjne, kilim 
i meble. 

Czwartek 2 maja 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia, kilimy, makaty, obrazy, dywany. 
pianino, maszyna do pisana 1 do dy- 
ktowania, rozpylacze do pyroliny, gra- 
mofon i meble, oraz fertepian. 

Piątek 3 maja 1912 od 10 do 12 gogz. 
przed południem: fortepian. sirzelby, 
maszyna do szycia, portyery, firanki, 
pościel, pianino, kasa ogniotrwała, kraj- 
obrazy, maszyna do glancowania koł- 
nierzyków i meble domowe. 

Sobota 4 maja 1912 od 4 do 8 „godziny 
wieczorom: maszyna do szycia, kra- 
jobrazy, lampa, obrazy, dywany, kasa 


Gb W W. 


v. —— — — = — 


ogniotrwala, oraz tanie meble i sprzety 

domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogiądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
jieytacyą w godzinach urzędowych. 

(wów, dnia 21 kwietnia 1912. 


L. Nam. VIII. b. 1185/2 (8) (5163 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celom zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
od Sosniey do Grabowca w km. od 143-300 
do 136790 wykonać się mających w latach 
1912—1#13 odbędzie się dnia 10 maja 1912 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w e. k. Kierownietwie bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około : 

500.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana iiość materyałów war- 
tości fiskalnej około 20.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia lub zmniejsze- 
nis zapotrzybowania o 20% zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 


zone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urze- 
dowych w wymienionem c. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę i w wadyum 
w kwocie 500 koron w gotówce lub pupi- 
larnych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego, 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z een fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 

e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18 kwietnia 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Grodzicki w. r. 


Damp el (Wzór oferty). 


Oferta. 

Mocą ktölrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1912 i 1913 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kierowni 
etwo budowy regulacyi Samu w Przemyślu 
palików faszynowych do budowli regulacyj 
nych na Sanie pod Sośnicą-Grabowcem w km 
od 1433 do 136˙9 w ilości 1 pod warunka- 
mi podanymi w obwieszczeniu za opustem 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 
ens 1912. 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Korona 


L. ez. E. 1855/11 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 maja 1912 o godzinie 9 ran 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbęduie 
się przymusowa licytacya realności ob). Iwh 
160 kg Porudno okj nielet. Iwana Hozy 
i Naci 2 Ohudobów Hoza własne: składa 
jącej się z chaty, stodoły i 25 parcel gr 
obszaru 2 morgi 983 s oszacowanej na 1880 
kor., z najniższąceną 920 kor. 

Zatwierdzone w»runki licytacyjne i od 
noszące się do tych nierueh mości dokumenta. 
może mająty chęć kupna, przejrzeć p.dezas 
urzędowych, w biurze Nr 3. 

Prawa, wobec których niniejsza licyta- 
cya byłaby niedopuszcza!ną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytscyjnym, 
inaczej roszesenia te co do samej nie:uchu- 
mości nie mogłyby być podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię 
żary powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania heytacyjnego po- 
wstaną, zawiadomiane będą o dalszych wyda- 
rzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 12 kwietnia 1912. 


(5184 2—3) 


L. ez. E. 2704/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4 maja 191% o godzinie 9 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie sie 
licytacya realności lwh. 703 kt. gr. gminy 
Małnowska Wola. 

Nieruchomość ta jest 
5400 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 3600 kor. 16 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 4 kwietnia 1912. 


(5190 2—3) 


oeenioną na 


L. cz. E. 409/12 
Edykt licytacyjny. 

Dniu 18 maja 1912 o godzinie 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 10 li- 
cytacya: 1. realności lwh. 182, 2. 5/10 części 
lwh. 183, 3. 1/3, 1/2 z 1/8 lwh. 321, 4. real- 
ności lwh. 41, 5. 6/24 lwh. 190, 6. realno- 
ści lwh. 215 ks. gr. gm. Horysławiee. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad 1. 15.762 koron, 2. 
24 kor., 8. 603 kor. 20 h., 4. 7405 korom 
80 h., 5. 181 kor. 20 h., 6. 884 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 10.508 


(5189 2—3) 


8 


koron, ad 2. 16 kor., 3. 402 kor. 14 h., ad 
4. 4937 kor. 20 h., ad 5. 120 kor. 80 h., 
ad 6. 589 kor. 40 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10, 
Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 17 kwietnia 1912. 


L. cz. E. VII. 169/11 (9) (5258) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się liey- 
tacya realności lwh. 405 gm. Osławy czarne. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2000 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1334 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie lieyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 13 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 840/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaskla Fluhra w Tarno- 
wie, zastąpionego przez adw. dr. Salza, od- 
będzie się dnia 15 maja 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności obj. 
lwh. 278 ks. gr. gm. Wierzchowce składa- 
jącej się z per. 491/1 i 516/1 (rola obszaru 
77 wr. 51 m3). 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


(5259) 


jest oceniona na 977 kor. 


Najniższa cena wynosi 325 kor. 67 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunii licytacvjne i odnoszące się do 
tej mieruchomości dukumenta może każdy. 
ma'gey chęć kupienia, przejrzeć pudezas gi- 
dzin urzed«wych w sądzie niżej wymieBio- 
nym, w biurze Nr. 14 

Takie W. webs  Kroryeh 
sr iigztacęa bydaby Giedopussezeiny, 
si du sąćn BAjpóniE prry woup 
dowe tarmiaie ilovtacymym Nn TORI 


MU. 


ain tego Tadav op de ammo: Nera 
me mogłyby i inb sv uguikiage pode 
ae. 


Te osoby, dla których jakie prawa Int. 
nężary na tuuwytszej nieruchomości bad: | 
oheenie już istnieją, hądź w toku postępo 
wania icytacpiiego powstaną, zawiadsnian> 
neda o dalszych wydarzeniach tego postępo 

ua jedynie przeż przybtele ma tablicy 83 
voj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
6550) wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dawi pełnomocnika do doręczeń w siedzihi: 

an zAMUGECKAŃ LAW. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 13 kwietnia 1912. 


TAX 


L. ez. E. 253/12 (5) 
Kdykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Katarzyny Siwiekiej, w Ho- 


(5260) 


wiłowie wielk:m, odbędzie się dnia 15 maia |. 


1912 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 licyta 
cya realności obj. lwh. 373 gm. Howiłów 
wielki składającej się z ppg lk. 464/2, 541/3, 
540/3 i 540/7 role o obszarze 1 ha 34 ar. 
60 m. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3010 kor. 42 h. 

Najniższa cena wynosi 2606 kor. 66 h., 
pon'żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne,i które się zara 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych;w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których munich - 
sua licytacys byłaby niadopussezaing, naleńy 
zgłosić do sądu uajpóźwiej przy wyznacz: = 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosscze- 
nis tego rodzaju co do samej niernchomości 
nie mogłyby byé juk se skutkiem podna- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doreczań, w siedzibie 
sądu xamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 12 kwietnia 1912. 


L. VIII. b. 813/14 (37) (5273 1—3) 
Obwieszezenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy materya- 


łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 


pod Slonnem -Sielnicą w klm. 222:4—221-84 
i w km. 22039—22050 zezwolonych przez 
e. k. Namiestnietwo rozporządzeniem do 
L. VIII. b. 813/4 ex 1912, wykonać się ma- 
jących w roku 1912, odbędzie się dnia 15 
maja 1912 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kie- 
rownictwie budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

2000 m* faszyn wiklowych, 

4000 m.? fasıyn lasowych, 

75.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalnej około 16.000 kor. ma być do- 
siarczoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez Kkspozyture c. k. Kiero- 
wnietwa budowy regulacyi Sanu w Dynowie 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz een jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urze- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być wno- 
szone oferty sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem stem- 
plowym na 1 koronę i w wadyum w kwocie 
400 koron w gotówce lub pupilarnych pa- 
pierach wartościowych, obliczonych według 
kursu z dnia poprzedniego. 

W oferele sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
ezonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
mesporzadzone ściśle w sposób przepisany 
"piewające na częściową dostawę, wyrsźa- 
iąca 1óżnoraki opust 2 cen fiskaluyeh dla 
różęych materyatow, lub zaopatrzone dopi 
skami nie będą uwzględnione. 

Z C. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1912. 
Ingarden w.r. 


Stampa (Wzór oferty). 
— Oferta. 
| Mocą btéjrej ja (my) niżej podpisany (ni; 
obowiązuję (my) się w latach . . . . 


dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi . . . 


. . . . oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na * 
. pod . : . W 


klm. od. ee. 0 0 - 

w ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 

szczeniu za opustem . . . . «a . . (CY 

frami i słowami) odsetek 2 cen fiskalnych 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 

są dokładnie i poddaję (my) się im bez 

żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 

W. . „ aMdmz 19... 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 385,12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku kredytowego w Mi- 
kulińcach, zastąpionego przez adw. dr. Brun- 
steina w Ozortzowie, odbędzie się dnia 22 
mżja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 30 
licytacya 2/3 części realności obj. iwh. 1881 
ks. gr. gm. kat, Czortków składającej się 
z pb. 228/2 Nr. 821 i pgr. 19 ogród wraz 
2 przynależnościami składającemi się z d mu 
mieszkalnego, komórki i piwnicy i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.126 kor. 66 hal., a mia- 
nowicie wartość realności samej na 9866 kor. 
66 h., przynałeżności zaś na 260 koron. 

Najniższa cena wynosi 5068 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liey tacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
ments (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający cheć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w cbse których niniejsza 
beytacye byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruzbomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


(5242) 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Czortköw, dnia 22 marca 1912. 


L. cz. E. VI 806/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Efroima Monatha z Tar- 
nowa, odbędzie się dnia 24 maja 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 3 licytacya realno- 
ści lwh. 462 ks. gr. gm. Grabówka. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1974 kor. 

Najniższa cena wynosi 987 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiemo- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia ktorych jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądź w teku postępc- 
wanie lieytacyjucgo powsiarę, xawiadamiane 
będą o dalazych wydart s tego poste- 
towania jedynie przer pizynicie ne tabiicy 
sądowej, jeśłi mie mieszkają w okręgu sądu 
Hej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika de doręczeń w siedzibie 
{agu namiesikai go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, 15 kwietnia 1912, 


(5250) 


L. ez. E. 1114/11 (5) 
Euykt lieytacyjny. 

Na żądanie ts Kasy sierocej zastą- 
pionej przez ofic. kanc. Ostrowskiego, odbę- 
dzie sie duia 21 maja 1912 o godzinie 10 
przed południem w Sądzie niżej wymienie- 
nym, w biurze Nr. 2 heytacya realności obj. 
Iwh. 857 ks. gr. gm. Busk. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 399 Kor. 

Najnizsza cema wynosi 266 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, store się Zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumentu może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędow:.ch 


(5256 1—3) 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Busk, doia 1 kwietnia 1912. 
L. ez. E. 2899/11 (5255) 


W sądzie tutejszym obędzie się dnia 
10 msja 1912 godz. 4 po połudmu (sala 5) 
lıeytacya poł realmusci wh. 170 ks. gr. gm. 
Duliby wartości szacunkowej 315 kor. 60 h. 
Najniższa cena wynosi 157 kor. 80 h. 
Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 2 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1579/16 (16) 
: Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezedno- 
ści w Bochni, zastąpionej przez pełnomo- 
cnika adwokata dr. Ferdynanda Maissa w 
Bochni, odbędzie się dnia 10 maja 1912 r. 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 reiicytacya: 

a) połowy realności lwh. 6 gm. Gier- 
czyce, obejmującej parcelg bud. Ik. 6 obszaru 
264 sgzni? i stojący na tejże dom drewniany, 
stajnię, stodołę, chlewy, parcele gruntowe o 
lącznym obszarze 6 morgów 460 sążni?, w 
czem ogrodu 322 sążni? wraz 2 przynależy- 
tościami, składającemi siię 2 koaia, krowy, 
wozu, F 

b) połowy realności lwh. 93 gm. Gier- 
ezyce, obejmującej parcele gri, Ik. 238 i 
234/2 obszaru łącznego 1480 sążni*, 

e) połowy realności lwh. 214 gm. Gier- 
czyce, obejmującej parcele grunt. J. 252/27, 
255/15, 256/16, 272 23 obszaru łącznego 2 
morgi 271 sążni”. | 4 

Nieruchomości wystawione na relicyta- 
eye są ocenione: ad a) na 4455 kor. 88 h., 
2 Czego przynależności w połowie na 200 
koron, ad b) na 442 kor. 50 h., ad e) na 
1578 kor. 56 h. 

Najniższa cena wynos: ad a) 2227 kor. 
94 h., ad b) 221 kor. 25 h., ad e) 789 kor. 
28 h., poniżej tej ceny Sprzedaż mie przyj. 
dzie do skutku. 

Każda z realności sprzedaną będzie 
osobno, or 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(5253) 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bochnia, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1545/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie ts. Kasy sierocej, zastąpio 
nej przez kuratora ofie. kan. Ostrowskiego, 
odbędzie się dnia 21 maja 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 lieytacya: 12/160 lwh. 
192, 9/40 iwh. 450 i 16/160 lwh. 776 ks. 
gr. gm. Nowosiółki, 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na: ad a) 198 kor., ad b) 
na 27 kor. 90 h., ad e) na 95 kor. 28 h. 

Najniższa cena wynosi: ad a) na 128 
kor. 67 hal, ad b) na 18 kor. 60 hal., ad 
©) na 63 kor. 52 b., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 2 kwietnia 1912, 


(5257 1—3) 


L. cz. E. 5240/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 maja 1912 o godz. 9 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh 22 gm. Prokurawa. 

Nieruchomość wystawions na licytacyę 
jest ocenioną na 4141 kor. 

Najniższa cena wynosi 2761 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 14 kwietnia 1912. 


(5139) 


L. 3225 (5208) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Gmina Tustauowice odda w przedsię 
biorstwo budowę rzeźni wraz z wownętrznem 
urządzeniem w diodze lieytacyi. 

Lieytaeya ustna i ofertowa odbędzie 
się w biurach urzędu miejskiego w Tusta 
nowicach w dniu 15 maja b. r. o godainin 
11 przed południem. 

krzystępujący do lieytaeyi winni zło 
żyć do rąk prowadzącego licytacyę wadyum 
w wysokości 10 pre. ceny oferowanej w go 
töwee, lub papierach warrościowych, mją- 
cych pupilarne bezpieczeństwo. 

Po heytacyi ustnej nastąpi otwarcie 
ofert pisemnych, kióre składać należy do 
rąk sekretarza przed terminem lieytacyi. 

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę zawierać mają 
oświadczenie, że oferentowi są znane dokł.- 
dme wżrunki licytacyjne i że tymże w zu 
pełności się poddaje. 

Do ofert pisemnych należy dołączyć 
wadynm w wysokości 10 pre. ceny ofero- 
wanej. 

O bliższych warunkach dowiedzieć s ę 
można w biurach urzędu miejskiego w go 
dzinach urzędowych. 

Pustanowiee, dnia 24 kwietnia 1912. 

Burmistrz: 
Jakób Spitzman m. p. 


L. 1399 5275) 
Ogłoszenie. 

Zwierzchność gminna miasta Zba- 
raża rozpisuje hcytacyę na oddanie bu- 
dowy rzeźni miejskiej, stajni i innych 
z budową tą połączonych robót. 

Oferty mogą być wnoszone do 
dnia 6 maja godz. 12 w południe na 
ręce Zwierzchności gminnej, w którym 
to czasie zostaną takowe wobec ofe- 
rentów otwartć. 

Odnośne plany i kosztorysy można 
przeglądać w urzędzie miejskim w Zba- 
rażu w godzinach urzędowych. 

Zwierzchność gminna. 

Zbaraż, dnia 26 kwietnia 1912. 


Burmistrz 
Kruh. 


L. 722. (5274) 
Rozpisanie ofert na dostawę zbiorników. 
c. k. Fabryce olejów mineralnych 
w Drohobyczu (Galicyi) zostaną rozdane w 
drodze ofertowej: 
1. żelazny zbiornik o 25 m Średniey i 
10:8 m wysokości, 
1 żelazny zbiornik o 11 m średnicy i 
Im wysokości, na oleje mineralne w zwy- 
czajnem wykończeniu z przynależnemi czę- 
ściami wyposażenia, a przy wielkim zbiorniku 
wraz z wężem do ogrzewania. 
Oferenci odpowiadają za zupełne wy- 


kończenie dostawy, za użycie wyłącznie kra- 
jowych i odpowiednich materysłów i za wy- 
konanie bez zarzutu. 

Ceny należy oznaczać loco budowa w 
obrębie fabryki wraz z montowaniem, dostar- 
czeniem robotników pomocniczych, narzędzia- 
mi i rusztowaniem oraz z dwurazowem po- 
malowaniem. 

Oferty zaopatrzone rysunkami, ostem- 
plowane należycie po 1 koronie od arkusza, 
zapieczętowane i opatrzone napisem: „Oferta 
na dostawę i ustawienie żelaznych zbiorni- 
ków dla e. k. Fabryki olejów mineralnych 
w Drohobyezu“, mają być przedłożone w de- 
partamencie XVIII. b. Ministerstwa robót pu- 
blicznych najpóźniej do 4 maja 1912 do go- 
dziny 12 w południe. 

Do otwarcia ofert, które się odbędzie 
tego samego duia w tym samym departa- 
mencie o godzinie 2 po południu, mogą się 
jawić osobiście PP. oferenci lub tychże peł- 
nomoenicy. BR 

Wadyum się nie składa, natomiast kau- 
cya w kwocie stanowiącej 5% ceny do- 
stawy. ; 

Wypracowanie ofert nie będzie wynad- 
gradzane. Ministerstwo robót publicznych za- 
strzega sobie prawo przyjęcia lub nie przy- 
Jęcia ofert nie wiążąc się najniższą ofertą, 
rozstrzygając według własnego uznania, jak 
również rozdanie dostawy pojedynczo. 

Oferenci pozostają w słowie przez 4 ty 
godnie. O przyjęciu lub odrzuceniu ofert za- 
wiadomi się oferentów pisemnie, 

Co do bezpieczeństwa robotników zaję 
tych przy budowie, ustawieniu i malowanıu, 
o2nseza 5 11 punkt 10 Lt. a. i b. rozpo- 
rządzenia Ministerstwa z dnia 3 kwietnia 
1909. Dzienmik ustaw Państwa J. 61. 

Oferiy oprócz podania ceny i ciężaru 
powinny zawierać podanie terminu dostawy 
i ustawienia, przeciąg czasu i wysok. ść gwa- 
Faneyı i warunki wypłaty 

Pożądzne są możliwie krótkie terminy 
dostawy i ustawienia. Na powie zenie dosta 
wy będą wymienione listy nmowy 

Ministerstwo robót publicznych astrze - 
ga sobie prawo Se gan ęcia kary kouwencyo- 
nalnej w wysoxości 100 kor. dziennie za nie- 
dotrzymanie terminu dostawy. 

O. k. M niste stwo robót publicznych. 

Wieden, w kwietniu 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. Ow. 303/12 (1) (5170 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Leopoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał de e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Sachera Mandla z Nowego Sa- 
«2a pozew o 230 kor. 393 kor. i 220 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz Za- 
płaty dnia 12 kwietn a 1912. 

Celem strzeżenia praw Leopoldyny 
Ender ustanawia się p. dr. Neubergera adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
poldynę Eader w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i Miehezpieezenstwo, dopók! ona W Są- 
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. ez. C. I. 148/12 (2) 
Ed y kt. 

Przeciw Walentemu Buezkowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Böbree przez Wojciecha Blat howskiego po 
zew o 400 kor. zpn., na podstawie którego 
wyznaczono w sądzie niżej podpisanym roz- 
prawe na dzień 2 meja 1912 o godzinie 8 
rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżeni» praw Walentego Bucz- 
kowskiego ustanawia się p. dr. Adolfa Rot- 
felda adw. w Böbree kuratorem, który za- 
stępywać będzie tego niewiadomego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka. dnia 23 marca 1912. 


L. ez. C. III 183/12 (1) 
E dy kt. 

Przeciw Antoniemu Wójcikowi ze Smy- 
kani, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wpiesiony został przez Magdalenę Kolarczyk 
z Dobroniowa i spóln. pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye na dzień 6 maja 1912 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem ad actum adw. dr. Mło- 
dzika w Limanowej i tenże kurator zastępy- 
wać będzie pozwanego aż do jego zgło- 
szenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 22 kwietnia 1912. 


(5127 2—3; 


(5263) | k 
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L. ez. U. VI. s (5268 1—8) 
d ; 

W przechowaniu e. k. Sądu powiato- 
wego w Tarnobrzegu znajduje się damski 
złoty zegarek z brylancikiem i złotym łań- 
euszkiem. 

Wzywa się właściciela, by w przecią- 
gu roku od trzeciego ogłoszenia tego edy- 
ktu w „Gazecie Lwowskiej* zgłosił sę po 
odbiór wymienionych przedmiotów i prawa 
swe wykazał, 

Po upływie tego czasokresu przedmioty 
opisane zostaną w drodze publicznej licyta- 
eyı sprzedane, a cena kupna przekazaną 
Skąrbowi państwowemu, a wówczas właści- 
ciel będzie mógł dochodzić swych praw tyl 
ko w drodze prawa cywilnego. 

C. k Sąd powiatowy, Uddział VI. 

Tarnobrzeg, dnia 19 kwietnia 1912. 


L. cz. C. 1. 89/12 (1) (5246) 
Edykt. 

Przeciw Jęd:zejowi Bryndza, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Maryę z Bryndzów Pruchniak pozew 
o zapłatę 600 kor. i 110 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 16 kwietnia 19i2 o godz. 
0 rano, b. Nr. 17, w domu Bardachöw. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. Staruszkiewicza w Sano- 
ku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaneg» w rzecz nej sprawie na jego koszt 
1 nmlebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoemka nie za- 
mianuje. 

U. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 4 marca 1912. 


. ez. C. VI 24/12 (5) (5248) 
E dykt. 

Przeciw Ferdynandowi Dąbrowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sıony został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Hermana Sobla pozew o 241 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na dzień 1 maja 1912 o godz. 11 
przed pol. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Biedkę w Sanoku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczowej „prawie na jego koszi 
: niedezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub psinomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sanok, dnia 9 marca 1912. 


L ez. C. II. 64/11 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kowalskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony >0- 
stał do e. k sądu powiatowego w brzostku 
przez Stanisława Kowalskiego pozew o 300 
kor. zpn. 

iNa podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 maja 1912 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Kowalskie- 
go ustanawia się p. Jaköoa Forysia z Bu- 
kowy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
na Kowalskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebszpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Brzostek, dnia 20 kwietnia 1912. 


(5254) 


L. ez. C. I. 84/12 (1) (5245) 
E dy kt. 

„_. Przeciw Józefowi Adamiakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sauoku 
przez Jędrzeja Adamiaka pozew o wykreśle- 
nie prawa zastawu sumy 200 złr. W. a. ze 
stanu biernego realacsei lwh. 1, 34, 161 i 
162 ks gr. gm. Pakoszówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 maja 1912 o godz. 9 rano 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. adw. dr. Slączkę w Sanoku, 
uratorem. 

Tenże kurator zastepyw-6 będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 83- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zomianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 21 marca 1912, 


L. cz. C. II. 321/11 (3) (5267) 
Edyk t. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Andrzejowi Terleekiemu wniesiony zo- 
star do e. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Femkę Perezyk z Wysocka pozew o 
zapłatę kwoty 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 


audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
maja 1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, w głównym 
budynku sądowym. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem ad actum p. Piotra 
Iwaszko wójta z Wysocka. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocmka nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 11 kwietuia 1912. 


L. Prez. 1251 (18:12) 
Ogłoszenie. 
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na II. zwy- 
czająą z dniem 3 czerwca 1912 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Tarnowie przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych e. k. 
radcę Dworu i prezydenta sądu obwodowego 
Stanisława Dohnskiego zaś vastępeami prze- 
w:dn.ezącego e. k. radców sądu krajowego 
wy:szego Wojciecha Wiatra i Andrzeja Ma- 
deyskiego, tudzież radeów sądu krajowego 
Franciszka» Ścibora i Karola Nenyczkę, 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 17 kwietnia 1912. 


(4949) 


L. ez Firm. 1634/11 Stow. II. 126 (4953) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń 128- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Towarzystwa: „Bank 
handlowy w Tarnopolu, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku: „Handelsbank ın Tarnopol, regi- 
strierte Grnussenschaft mit beschränkter 
Haftung“ dnia 16 pażdziernika 1911 w miej- 
see ustępującego Izaska Aptowizera wybramo 
Abrahama Sehormana wł ściciela realności 
w Kupczyńcach zastępcą dyrektora. 

C. k. Sąd obwoduwy jako handlowy, 
Oddział IL 
Tarnopol, dnia 21 listopada 1911. 


L. cz. C. II. 195/12 (1) (5181) 

Przeciw Antoninie Kozak z Pętny, 
której miejsce pobytu jest nieznane i spól- 
nikom, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Petra Rotka, 
Mikelzja kotka i Krystynę Rotka z Pętny, 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 126 gmny Pętna itd. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 6 maja 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Antoniny Ko- 
zak ustanawia się p. dr. Leona Milleta adw. 
w Gorlicach, kuratorem. 
| Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
ninę Kezak w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się Die zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 17 kwietnia 1912. 


L. 2717 (5271 1—8) 
Sprostowanie. 

Zamieszczone w Dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej* Nr 55, 56 i 57 ogło- 
szenie w sprawie odbyt-go dnia 1 marca 
1912 losowania pożyczek prioritetowych 
„Pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei żela- 
znej prostuje się w ten sposób, że od 1 
wrz-śnia 1912 począwszy, zostaną wypłaco 
ne w Kasie długu państwowego w Wiedniu 
pożyczki pod poz 1, 3 i 5, a nie jak myl- 
nie podano „pożyczki pod poz. 1, 2 i 5 wy- 
mienione. 

Z e. k. Dyrekeyi długu państwa. 

Wieden, dnia 15 kwieinia 1912. 


Konkursa. 


L. P. 369/1912 (5110 3—3) 
(Konkurs. 

„ Wydział powiatowy w Skalacie rozpi- 
suje niniej zem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie. 

„ Okręg samtarny z s'edzibą w Tarnoru- 
dzie obejmuje gminy i obszary dworskie: 
Tarnoruda, Qzeruiszówka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Rożyska, Turówka, Fa- 
szezówka, Łuka mała, Kokoszyńce, Kozina 
a 0 en sei 15.896 dusz. | 

o tej posady przywiązaną jest płaca 
roczna 1.400 «oron 5 kasy We 1 8 
towrgo, 800 koron od Wydziału krajowego 
tytułem ryezalıu na objazdy. tudzież dobro- 
wolny datek gminy Tarnorudy, Rużysk, Fa- 
szczówki, Turówki po 100 koron, czyli la- 
cznie 2600 koron. w" 

Lekarz okręgowy w Tarnorudzie będzie 
miał także obowiązek utrzymywać aptękę do- 
mową, względnie postarać się w drodze wła- 
ściwej o cdnośną konce-yę. zresztą obowią- 
zany będzie do wykonywania czynności wy- 
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mienionych w $ 14 ustawy z 5 października tysei, wnosić należy do dnia 31 maja 1912 


1906 r. Dz. u. kr. Nr. 148, jakotaż wydanej 
na tej podstawia instrukepi. 

Polania ostemplowane zaopatrzone w 
allegata, przepisaue postanowieniami $ 7 po- 
wołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
biura Wydziału Redy powintowej w Skałacie 
najdalej do końca maja 1912 r. 


Posada ta nadeng zostanie na rok 


pierwszy prowizorycznie, a nominaeyi do- L. Prez. 11.202 


kona Wydział krajowy na podstawie wniosku 
przedstawionego przez Wydzizł powiatowy. 
Skałat, dnia 10 kwietnia 1912. 
Wiceprezes Rady powiatowej: 
Ludwik hr. Koz ebrodzki in. p. 


L. 1131/12 (5165 3—8) 
Konkurs. 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z 9 styezniz 1912 L. 177.542/11 Wy- 
dział powiatowy w Dob:omilu rozpisuje ni- 


niejszem konkurs ns posadę leksrza okręgo- | L. Prez. 11.258 


wego w Nowem mieście. 

Do ok:ęgu tego należą nastepujace miej- 
scowości: 

w powieels dobromilskim: Nowe mia- 
sto, Posada nowomiejska, Komarowice, Gro- 

zisko, Grakownies i Przedzielnica; 

w powiecie Staro Sansborskim: Błozew 
górna, Wołeza dolea, Koaiöw i Towarnia. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy- 
mywa: aptekę domową. 

Do posady tej przywiązana płaea 1000 
koron rocznie i ryczałt ma objszdy 450 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gminy Nowe- 
miasto w kwocie 300 koron, dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowie po 
50 koron, dodatek cd gminy Posady nowo- 
miejskiej przez dwa pierwsze lsia po 100 
koron, dodatek od obszaru dworskiego w Ko- 
marowieach przez dwa lata po 100 kor. 

Nadto przywiązane jest do posady prawo 
do emerytury w myśl ustawy 2 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. u. kr. 

Ubiegający się winni wnieść do tutej- 
szego Wydziału powiatowego najdalej do 
dnia 1 czerwca 1912 odpowiednie podacie o 
posadę i wykazać zdatnsść fizyczną, nieprze- 
kroczony wiek lat 40, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, nieskazitelność charakteru, znajo- 
mość języków krajowych i najraniej dwu: 
letnią praktykę w zawodzie lekarskim. 

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają 
cym dwuletnią praktykę w szpitalu powezs- 
choym, lub egzamia fizykacki. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Dobromil, dnia 19 kwietnia 1912. 


L. 1120 (5111 3—3) 

Wydział powiatowy w Ropczycach roz- 
pisuje niniejszem konkurs ma posadę kondu- 
ktora drogowego, 

Do posady tej jest przywiązaną płaca 
roczna w kwocie 1400 koron płatna w mie- 
sięcznych ratach z góry, a nadto od chw:li 
stabılizasyi dodatek akıywalny w wysokości 
15 pre. płacy i trzy pięciolecia również po 
15 pre. staiej piacy. 

Przy podróżach urzędowych nal żeć się 
będzia konduktorewi zwrot poniesionych ko- 
sztów i dyeta 3 korony. 

Warnnki : 

1. Ukończona krajowa szkoła kondu 
ktorów przy Wydziale kraiowym we Lwowie, 

2 Świadectwo zdrowia, 

3. Swiadectwo moralności, ewentualnie 
świadertwo 2 dotychezasiwej praktyki. 

Podania wnos:ć należy do 15 maja 
1912 do Wydziału powiatowago w Rop- 
czy each. 

Wydział powiatowy. 

Ropczyce, dnia 22 kwietnia 1912. 

He. Romer 
prezes. 


L. 49622JII. (5205 3— 3) 
Konkurs 
Na posadę ekspedyenta przy e. k urzę- 
dzie poeztowym: 
l. w Jaślanach w powiecie mieleckim 
z poborami III. klasy 6 stopni, 
2. Nagórzanee w powiecie buczackim 
z poborami III. klasy 6 stopnia. 
Ryczałt ns służących otu wyżej pvda- 
nych urzędów będzie później oznsezeny. 
P.dania należy wnieść najpóźniej do 
5 maja b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt tele- 
grafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dia Galieyi. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1912 
C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. Prez. 6098 (5209 1—3) 
Konkurs. 
Przy Sądzie powiatowym w Dobezy- 
each jest do obsadzenia posada kancelisty. 
Podania c powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwszeństwo wojskowi certyfika- 
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do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 
Kompetznei winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych śŚwiade- 
ctwem ze słożonegu egzaminu 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Krakow, dnia 24 kwietnia 1912. 


15114 1—2) 
Konkurs. 

Odnosnie do konkursu w Nr. 96 „Ga- 

zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia sie, 


(se konkurs na posady prowadzącego księgi 


| 
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gruntowe w Samborze i starszych ofizyażów 
Kancelaryjnych w Stryju i Jarosławiu z dniem 
15 maja 1912 upływa. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
WJ ŻSZ*gO. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1912, 


(5113 1--2) 
Konkurs. 

Oiweśnie 30 konkursu w Nr. 96 „Gu- 
sety Lwowskiej“ ogłoszonego czasjmia Się, 
ze konknts na posadę starszego dezorey wie 
żniów w Samborze z dniem 31 muja 1912 
upływa 

Prezydyum e. k. Sadu kraj:wego 

wyższego. 

Lwów, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. Prez. 6001 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenie posada kancelisty. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą posadę, do któ- 
rej mają pierwsienstwo wojskowi certyfika- 
tyści, wnosić należy do dnis 31 maja 1912 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rze- 
szowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1912. 


x * 

Upadłości. 

L. cz. 8. 5/12 (1) (5220 2—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Na- 
ftalego Breita, na niezarejestrowanego kupca 
w Krakowie ul. Sw. Agnieszki l. 7 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego, zaś tymczasowym zawiadoweą 
masy p. dr. Tadeusza Bednarskiego adwo: 
kata w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 1 maja 1912 
o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystapili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy, oraz przystąpili do wyboru wy 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło: 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 31 xnaja 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
17 czerwca 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polizwidowali 
je i ustanowili dla nieh porządek. 

Wierzyeiele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia. Lędą obowiazari tsk poszczegól 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo- 
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda- 
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od 
podziałów już uskuteeznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie, lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sad krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17 kwietnia 1912. 


(5210 1--8) 


L. ez. 8. 18/12 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 


(5204 2—3) 


Józefa Sassower i Blimy Sassower ur. Ro-! 


senberg, właścicieli realności we LwWowie ul. 
Mowa 4 

Komisarzem konkursowym: mianuje sie, 
e. k. Radee Sadu kraj, p. Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy | 
pana adwokata dr. Edwarda Fruslewieze we 
Lwowie. | 

Wierzyeieli wzywa sie, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 7 maja 1912 
o godz. 9 przed pożudniem w iym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenta, po- 
swiadezające ich roszczenia, przedsiawili swo- 
je wuioskh! względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania Innego 
i jego zasiępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami. ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownis do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym Sądzie najdalej do dnia 26 maja 
1912. a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
25 meja 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
ı ustanowili dla nich porządek 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró: 
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzyeielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zasiępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spółników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszi 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1812. 


Wyroki prasowe. 


4. en. Ip. 61/12 (2) (5089) 

B Imena Ero Beundecrga Iicapa ! 

II. x. Cya xpsesuk ako TpnöyHan 
upacoBakń y JIkBoBi pimmB Ha BHecok I. K. 
Ipoxyparopmi JlepskaBaoi, mo 3MIcT Aaco- 
nnen „Bnepen“ auc 28 3 ma 18 qBBIrHA 
1912 B apraky.ń nią ruryjgom 1. „pomoga 
Togs BunindeAka* BIĄ „Horo moscaa* mo 
„A ToBopuB* i Bin „Boraro yno“ zo „AK 
Bin“, 2. „3 aopioro cBira* Bin „Ilpm- 
eTpaeTHo IOJKÓWB* 10 „Bau yscHOM seinmoro“ 
Bin „LitoBaHe 8 nano go „6A Geo- 
pomni* sią „Tpix ai“ zo „Uinosane“ i ein 
„Upa emosian“ A seinem“ i 8. „eporo- 
HiHHoern Hansa Mapii HeReToxOBekOl B 
Anepaui“ Bin „A mo rosoBie* go „TyMa- 
Hene Ao ei“ Mierun B cOÓl EcTBO BOIMAY 
38122 a. 3. k. i upoBanm 3 $$ 303 i 516 
3. k. HAB Ą0KOHaHy B AHM 18 ui 
1912 wondierary sa ompapzany i sap 
SHAMeRE NiIOro Hakiary i BAĄAB HO Aymıi 
8 493 m. k. sakas MAJIGIIOTO POBLIADIOBUHA 
Toro ApyKOBOTO IIHCLMA. 

Jessie, Aaa 21 qeBiraa 1912. 


I. en. IIp. 62/12 (2) (5090) 
B Iuenn Ero Bennsecrga Dieapa ! 
II. x. Cya KpaeBuń ako Tpnóysa. 
upacoBuń y JIEBOBI pimng Ha BHeCoK M. K. 


Iipokyparopui JepswasHoi, mo auier uaco- | ( 


nnen „Tone Hapoza* ane 14 3 gaa 
19 nubsiraa 1912 B aprakyJax nig TUTyAcM 
1. „Kro 6yB upagnnow ckamzalig B rp. 
KaT. A XOBHIH ceunHapni* Bin „Ükasye CA 
mo“ 40 „pyckoro Hapoga“ i 2 „Apemro- 
BaHHMi* Big „IIIo «e go rr. Konnpa“ zo 
„lia kyparejeło* wicTHT B cOÓL EeTRO Mpo- 
saaa 3 88 300 i 491 a. x. i 3 apr. V. sam. 
a 17 rpyąaa 1862 JI. u. a. H. 8 s p. 1868 
ysHaB XokOHaHy R ARA 18 Bin 1912 xom- 
dickary sa onpaBqamy i 3apAXUB snnmene 
uisoro Hak.rany i Bugan no macaa & 498 
U. K. sakas JaJABIOTO posmnpBanA TOTO 
ApyKOBOTO UmcbMa. 
JIbBis, zaa 2i ubBiraa 1912. 


L. Pr. 63/12 (2) (5088) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jiko Trybu- 
nal prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso 
pisma „Monitor“ Nr. 17 z dnia 21 kwietnia 


: wie“ w ustępach od początku do: 


1912 w artykule pod tytułem: „Apostolo- 
„Ww po- 
wiecia daneuckim“ i od „dziewezę we łzach“ 
do „na świecie", zawiera znamiona występku 
z $$ 302 i 516 u k., uzna? dokonaną w 
dniu 19 kwietnia 1912 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydać w myśl § 498 p. k. zakaz 
dal:zego rozpowszechuiania tego pisma dru. 
kowego. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1912. 


L e. ®r. III. 45/2 (3% 
Obwieszczenie. 
. k. Sad trujowy jaho prasowy orzekł 
na wniosek e k. Prekuraiora Państwa, że 
zamieszezeny w Nr. 16 ezasonisisa „Prawo 
ludu“ z duia 19 kwietnia 1912 artykuł pod 
tytujsm: „Malus sierotka“ (str. 7, 1 1,81 
3) w całości zaeięr« w swej osnowie ZnAa- 
“bodai $ 65a k. k, występku 
z $ 802 k.k. i art IV. ustawy z d 17 gru- 
daia 166% | 8163 Dz p. p., że zakazuje sie 
Seiz nen tego zriękułu. 
C. k. Sad krajowy jako prasowy 8. III. 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1712. 


(4936) 
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L, eż. Pr. III. 52/12 (3) 
Obwieszczenie 

C. k. sad krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezene w Nr. 6 czasopisma „Sprawa 
robotnicza“ z daty Kraków dnia 16 kwietnia 
1912 wrtykuły pod tytułem: 

1. Simplice. Sifa i bersilnosć“ w cea- 
łej swej osoowie zawiera znamiona zbrodni 
z $ 65a. u k, oraz występku 2 58 300, 
302 u, k. i Art. IV. ust. z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. u. p. ev 1863. zaś 

2 mtykuł pod tytulem: „Skad u zwie- 
rząt dwurękich wzięły się religia ?* zumie- 
szczony w rubryce „Kronika“, zawiera w 
swej osnowie znamiona zb. odni z $ 122 b, d 
u. k, że zakazuje sę rozszerzania tych arty- 
kułów, względnie invrymin:wanych ustępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 17 kwietnia 1912. 


(4935) 


BL 81 (5006) 
Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 April 
1912, Pr. XXXV. 130/12/3, auf Antrag der 
k. k. Staatsan waltſchafr erkannt, daß der Suna 
halt der Nummer 14 der periodiſchen Druck⸗ 
ſchrift: „Volksbote“, XVII. Jahrgang, vom 5 
April 1912, und zwar 1. durch den Titel des 
zweiten Artikels in der Rubrik: „Streiflichter“ 
(Seite 4, Spalte 3), 2. durch die Stelle von 
„Und dieſer begreiſt“ bis „zu ſchützen“ (Seite 
4, Spalte 3), 3 durch die Stelle von „So 
prompt arbeitet“ bis „und oft freigeſprochen“ 
(Seite 4, Spalte 3), 4. durch das Wort zwi⸗ 
hen „dieſer“ und „Verurteilung“ (Seite 9, 
Spalte 1) in dem obgenannten Artikel das Ver⸗ 
gehen nach $ 300 St. G. begrunde und es wird 
nach § 493 St. B O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k k. Staatganwalt|chaft verfügte Be- 
ſchlagnahme nach $ 485 St W. O. beitätigt 
und nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der 
ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 5 April 1912. 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit hem Erkenntniſſe vom 5 April 
1912, Pe. XXXV. 128/12 5, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der nichtperiodiſchen, im Verlage der Kunſt⸗ und 
Buchdruckerei C & L Schwabe, Wien V, Rü- 
digergaſſe 24, erſchienenen Druckſchrift: „Bivil⸗ 


polizei oder Staatsgendarmerte?“ von Martin 
Neuhofer, k. k. Polizeiageuten i. R., in den 
Stellen 1. von „Die hiedurch hervorgerufene“ 


bis „Ende durch Selbſtmord“ Seite 6 und 7, 
2. von „Aber dieſe ſcheinbare“ bis „den Straf⸗ 
dekreten auzuführen“ (Seite 8 und 9), 3. von 
„Aber dieſe Organe“ bis „herangezogen werden 
Seite 12, 4. von „Man folte glauben“ bis 
„Weg ins Präſidium“ (Seite 16), 5 von „Aus 


den Ausführungen“ bis „enthalten ſoll“ (Seite 
44), 6. von „Da ich ſofort bemerkte“ bis „der⸗ 


ſelben Stufe ſtand“ (Seite 45,, 7. von „denn 
der Staat“ bis „zur Verfügung ſtand“ (Seite 
64) ad 1—3, 5. und 7. das Vergehen nad $ 
300 St. G. ad 4. und 6. das Vergehen na 
§ 488 und 491 St. G. ſowie gemäß Artikel 
V. des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
Bl. Nr. 8 ex 1863, begründe und es wird nach 
$ 493 St. P. O. das Verbot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgesprochen, die von 
der k. k. CWE verfitgte Beſchlag⸗ 
nahme nach $ 489 St. p, O beſtatigt und 
nach $ 37 ar G. auf 4 Vernichtung der ſai⸗ 
ierten Exemplare erkannt. 

fer en dien am 5 April 1912 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenutniſſe vom 4 April 
1912, Pr. X 13/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 77 der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 
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in Ungarn" in der Stelle von: „Brófident Na- 
vay riigt:" bis „altes Weib hingeſtellt“ nach 8 
§ 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 April 
1912, Pr. VII. 3 12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 250 der Zeitſchrift: „Zarjs“ vom 5 
April 1912 wegen der Stelle von „imeneva- 
nje kraljevskega komisarja“ bis „te institu- 
cija“ des Artikels: „Hrvaskr Velika noc“ nach 
$ 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 31 März 
1912, Pr. IX. 73/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 75 der in Udine erſcheinenden Zeit⸗ 
ſchrift: „La Patria del Fliuri“ vom 15 März 
1912; der Nummer 16.495 der in Mailand 
erſcheinenden Zeitſchrift: „Ii Secelo“ vom 18 
Marz 1912 und der Nummer 78 der Venedig 
erſcheinenden Zeitſchrift: „II Giornale di Vene- 
zia — Gazzetta di Venezia“ vom 19 Mürz 
1912 nach $ 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Görz hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 April 
1912, Pr. V. 13/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 62 der Zeitſchrift: „L' Eco del Lito- 
rale“ wegen des Artikels: „Poca flidueia“ nach 
$ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 2 
April 1912, Pr. 21/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 630 der Zeitſchrift: „Der Tiroler 
Waſtl“ vom 31 März 1912 wegen der Artikel: 
nou Nameluckentum“ in der Stelle 
„Oſterreich gehört heute“ bis „Kreiſe Oſterreichs 
beherrſcht“; „Wenn die Welt auch voll von 
Staatsanwälten wäre“ von „und alles Rot 
der Erde“ bis „Kohlhaß werden müßte“, von 
„trotz dieſer abſolut“ bis „den uralten Grund⸗ 
ſatz“; „Der Weg zum Licht“ von, muß es uns 
nicht wie brennende“ bis „wegſpülend für im⸗ 
merdar“; „Zur Nachahmung empfohlen“ von 
„Da nun bei der heutigen“ bis „aus dem Wege 
gehen“ nach $ 65 a, 122 b, 300, 302 und 
303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 3 April 
1912, Pr. 20/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 14 der Zeitſchrift: „L' Avvenira del 
Lavoratore“ vom 8 April 1912 wegen der 
Stellen von „A proposito dello seiopero“ bis 
„per distribuirlo ai soldati“ des Artikels: „II 
compagno Crowsley“; von „non si e mal 
dato“ bis „uw adeguata percentuale“ des Ar⸗ 
tikels: „II dənaro del diavolo e le casse di 
dio“ nach $ 300, 302, 308 und 305 St. ©. 
ſowie gemäß Artikel IV. des Geſetzes vom 17 
Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. Bu... 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1912, Pr. 2/12, die Weiterverbreitung der Hier- 
amts am 4 April l. J. eingelangten auslän⸗ 
diſchen Zeitſchrift: „L’Ides nazionale“ ohne 
Datum und Nummer im Verlage der Tipogra- 
fla E. Armani e Stein, Rom, via Babuino 
173, nach § 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1912, Pr. I. 193/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 93 der Zeitſchrift: „Neodvisly dennik 
Samostatnost“ vom 3 April 1912 wegen der 
Stelle von „Tuto neocekavanou cestu“ his 
„bez. vysledku“ des Artikels: „Panovnik a 
Uhry“ nach § 63 und 64 St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1912, Pr. I. 195/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 91 der Zeitſchrift: „Narodni listy“ 
(Vecerni vydani) vom 2 April 1912 wegen der 
Stelle von „Povesti o nove roztrzee* bis „ne- 
zustala bezvysledna“ des Artikels: „Povesi o 
nove roztrzee* in der Rubrik: „Ruzne zpravy“ 
nach $ 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgenicht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1912, Pr. I. 194/12, die Weiterverbreitung der 
Zeitſchrift: „Ceske slovo (vecernik)“ vom 2 
April 1912 wegen des Artikels: „Brandys-Ko- 
nopiste Sehonbrun“ nach $ 63 und 64 St. G. 
verboten. 


— — 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe dk. 5 April 1912, 
Pr. I. 197/12, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 14 der Zeitſchrift: „Mir“ vom 4 April 
1912 wegen der Stellen von „Zs nasich zlo- 
cinnych* bis „sileneho naroda“ und von „A 
goj je“ bis „a spasitele“ des Artikels: „K 
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4 April 1912 wegen des Artikels: „Die Kriſe procesu Jaseinskeho“ nach $ 302 St. G. ver⸗ 1912, Pr. 17/12, die Weiterverbreitung der 


boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 
April 1912, Pr. 16,12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der Zeitſchrift: „Straz lidu“ 
vom 5 pil 191% wegen des Artikels: „Na 
armsdu.. 1“ in der Stelle von „To jsou slova“ 
bis „nesahejte!“; von „Madari si dovedou“ 
bis „kazdym sami“ der Notiz: „V Uhrach*; 
von „Toho by si mel“ bis „si tohe?“ der No- 
tiz: „Volby v Chorvatsku“ nach § 63 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 April 
1912, Pr. 23 12, die Weiterverbreitung 'der 
Nummer 93 der Zeitſchrift: „Cesky dennik“ 
vom 3 April 1912 wegen der Stelle von „o 
nove ruztrace* bis „nezustals bez vysledku“ 
des Artikels: „Rozmanitosti. Povesti...“ nach 
§ 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Olmütz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 5 April 1912, 
Pr. XI. 19/12, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 40 der Zeitſchrift: „Selske Listy“ vam 4 
April 1912 wegen des Artikels: „Uhersky snem 
o vlastnoruenim listu kralove“ in der Stelle 
von „Na to vola“ bis „Datka stihala“ nach 
§ 63 St. G. verboten. 


Zl. 82 (5007) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 4 April 
1912, Pr. XXXV. 124/12, 3, auf Antrag der k.k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 90 der periodiſchen Druckſchrift: „Ar⸗ 
beiterzeitung“ vom 2 April 1912 (Morgenblatt) 
durch den Artikel mit der Überſchrift: „Die Ka⸗ 
binettsfrage des Kaiſers“ in der Stelle von 
„Dem Alter, in“ bis „Kabinettskanzlei erlebt?“ 


(Seite 1, sale 2) das Verbrechen nach $ 63 | dh 


St. G. begründe und es wird nach $ 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. beftätigt und nach § 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 
Wien, am 4 April 1912. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 
1912, Pr. VII. 14/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 78 der Zeitſchrift: „Slovenski na 
rod“ vom 5 April 1912 wegen der Stelle von 
„Kraljevski komisar“ bis „kraljevskoga ko- 
misarja“ des Artikels: „Absolutizem ns Hrva- 
skem* nach $ 63 St. G. verboten. 


„Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 
1912, Pr. VII. 5/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 14 der Zeitſchrift: „Slovenski dom“ 
vom 6 April 1912 wegen des ganzen Artikels: 
„Velika noe“ nach § 122 a und b St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 
April 1912, Pr. 10/12, die Weiterverbreitung 
der ohne Angabe eines Druckers und Verlegers 
in Gablonz a. d. N. gedruckten nichtperiodiſchen 
Druckſchrift mit der Uberſchrift: „Novität. Thea- 
teranzeiger Luſt⸗, Sau- und Trauerſpiel“ nach 
$ 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 
April 1912, Pr. 11/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 15 der Zeitſchrift: „Volkswehr“ 
vom 6 April 1912 wegen der Stelle von „In 
der heutigen“ bis „verlautbaren ließ“ des Ar- 
tikels: „Budapeſt, 2 April“ unter der Rubrik: 
„Politiſches“ nach $ 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis als Preßgericht in Iglau 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 1912, 
Pr. III. 9/12, die Weiterverbreitung der Num 
mer 14 der Zeitſchrift: „Jihezapsdni Morava“ 
vom 5 April 1912 wegen der Artikel: „Ceske 
penize*; „Velby do obchodni a zivnostenske 
komory brnenske* in der Stelle von „Dalsim 
poucenim* bis „nemecke kandidaty“; „Kdyz 
ptacka lapaji, pekne mu zpivaji* nad) $ 302 
St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 
1912, Pr. XI. 20/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift; „Pokrok“ vom 5 
April 1912 wegen des Artikels: „Nasi zide“ 
nach § 302 St. G. verboten. 


Nummer 79 der Zeitſchrift: „Deutſche Wehr“ 
vom 5 April 1912 wegen des Artikels: „Ein 
Konflikt im Haufe Habs burg“ nach § 64 St. G. 
verboten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Raguſa hat mit dem Erkenntniſſe vom 7 April 
1912, Pr. 6/12, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 28 der Zeitſchrift: „Crvena Hrvatska“ 
vom 6 April 1912 nach § 65 a und b St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Sebenico hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 
1912, Pr. 10/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Napredajak* vom 
5 April 1912 wegen der Artikel: „Komesari- 
jat u Hrvatskoj“ in den Stellen von „Ne zna- 
mo“ his „Magjare“, von „mi bi im“ his „da 
miruje“; „Orno Uskrsnuce“ von „Bee onaj“ 
bis „nogomet“, von „Imali smo“ bis „Mada- 


gaskara*, von „nam ns“ his „krvi“ nach $ 
63, 65 a und b St. G. verboten. 
Zl. 83 (5008) 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 April 
1912, Pr. XXXV. 136,12/, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der Folge 79 der periodiſchen Druckſchrift: „All⸗ 
deutſches Tagblatt“, 10 Jahrgang, vom 6 Oſter⸗ 
mondes (April) 2025 n. N (1912), und zwar 
1. durch den Titel von „Sind auch die Ge⸗ 
richte“ bis „dieſer Kirche?“ des auf Seite 1, 
Spalte 3, befindlichen zweiten Artikels; 2. von 
„hiemit ift das“ bis „Folgen fein kann“ (Seite 
2, Spalte 1); 3. von „Das möge jeder“ bis 
„ſchärfſte hen (Seite 2, Spalte 1 und 2) 
beide Stellen in dem obbezeichneten Artikel, das 
Vergehen nach $ 300 St. ©. begründe und es 
wird nach § 493 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſpro⸗ 
en, die von der k. k. Staatsanwaltfchaſt ver- 
fügte Beſchlagnahme nach $ 489 St. P. O. be- 
ſtätigt und nach § 37 Pr. G. Be die Ber= 
nichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 9 April 1912. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Görz 
hat mit dem Erkenntniffe vom 31 März 1912, 
Pr. V. 12/12, die Weiterverbreitung der Zeit⸗ 
ſchrift: „La Liberta“ wegen der Artikel: „Nel 
campo dei rettili“ in den Stellen von „Non 
ci soffermeremo“ bis „sa d'italiano“ und von 
„La logica pin naturale“ bis „soggetti all’ 
Austria“; „La liberta di stampa in Austria“ 
nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 
1912, Pr. I. 199/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 15 der Zeitſchrift: „Neruda“ vom 6 
April 1912 wegen der Stellen von „Jisty na- 
rod“ bis „chuti“ nach § 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniffe vom 9 April 
1912, Pr. 19/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 28 der Zeitſchrift: „Saazer Anzeiger“ 
vom 5 April 1912 wegen des Artikels: „Ein 
deutſches Blatt im Dienfte der Czechen“ und 
zwar bis zur Stelle „in ſeinem Blatte aufzu⸗ 
nehmen“ nach § 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüg hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 April 
1912, Pr 20/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 28 der Zeitſchrift: „Nationale Zei⸗ 
tung“ vom 6 April 1912 wegen der Stellen 
von „Die Bezirkshauptmannſchaft in Saaz“ bis 
„der hiefigen politiſchen Behörde öffnen wird“ 
und von „und nun geſchah das“ bis „Blach 
und Borſtendörfer“ des Artikels: „Die Bezirks⸗ 
hauptmannſchaft in Saaz...” und der zwiſch en 
den Worten „Heute jubelt Borſtendorfer“ und 
„mit voller Kraft..“ eingefügten Stelle des Mr- 
tikels: „Was iſt Guftav Borſtendörfer?“ nach 
$ 300 St. G. verboten. 


D as k. k. Kreiz- als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
April 1912, Pr. 16/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 14 der Zeitſchrift: „Vychodocesky 
kraj“ vom 6 April 1912 wegen der Stelle von 
„Nejprve treba“ bis „Horstovou poszozeneho“ 
des Artikels: „Proti nepratelum ceskeho uro- 
dnietva“ nach $ 30% St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Chrudim hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
April 1912, Pr. 15/12, die Weiterverbreitung der 
zweiten nach der erfolgten Beſchlagnahme er⸗ 
ſchieuenen berichtigten Ausgabe der Nummer 41 
der Zeitſchrift: „Osveta lidu* vom 4 April 
1912 wegen der Stellen von „Jest opravdu 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in tezke“ bis „ministerstyu prav“ und von „Jsme 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April | jisti“ bis „konfiskaci odmrstily* des Artikels: 


28 kwietnia 1912. 


„Tiskove pomery v Pardukieich“ nach $ 300 
St. G. verboten. 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Troppau hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 
April 1912, Pr. 18/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer der Zeitſchrift: „Freudenthaler Zei⸗ 
tung“ vom 6 April 1912 wegen des Artikels: 
„Ein neuer Habsburger Hauszwiſt“ nach § 64 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 6 April 
1912, Pr. 5,12, die Weiterverbreitung der Bü⸗ 
cher: „I Mile“ Numero speciale della Rivista 
della Giovinezza, Maggio 1910; „La Vita di 
Camillo Cavour“ di C. Alberici, Editori Ben- 
porad et Figlio und „Garibaldi, ricordsto ai 
ragazzi“ bon Angiolo Silvio Novaro, Editori 
Benporad et F., nach $ 65 a St. G. ver- 
boten. 

Firmy. 
L. cz Firm, 242,12 Stow. II. 222 (4956 3—3) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa bn- 
dowy tanich domów mieszkalnych dla urzę- 
dników w Trembowli stowarzyszenia zareje- 
strowsnego z ograniczoną poręka“ dnia 9 li- 
stopada 1910 uchwaloro rozwiązanie i liks i- 
dacyę Towarzystwa, w obec ezego firma To- 
warzystwa będ:ie opiewać z dodatkiem „w li- 
kwidacyi*, tudzież wybrano likwidatorsmi 
Stanisława Bochenka c. k. sędziego, Fran- 
eiszka Szczepana sekretarza Rady powiato- 
wej i Antoniego Wernera c. k. poczmistrza 
w Trembowli. 

Wierzycieli Towarzystwa 
aby w Towarzystwie się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 14 marca 1912. 


wzywa sie, 


L. cz. firm. 81/12 Sp. II. 190 (4628 3—3) 
głoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu podsje do wiadomości, że 
na walnem zgromadzeniu członków Spółki 
oszczędności i pożyczek w Mordarce wadniu 
14 lutego 1912 odbytem uchwalono rozwią- 
zanie i likwidscyę spółki, craz wybrano li- 
kwidatorów w osobach Józefa Wrony i Ja- 
kóba Jasicy z Mordarki. 

Wzywa się przeto interesowanych, by 
w przeciągu 3 miesięcy swe prawa do za- 
rządu Spółki zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy Jako handlowy, 
Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912, 


L. ez. Firm. 184/12 Rg. A. 85 (4629 3—3) 
Wpis do rejestru hacdlowego firmy 
pojedynczej. 

Należy wpisano do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych. r 
Siedziba firmy: Krynica zdrój. 
Brzmienie firmy : Stanisław Kmieto wiez. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: podawanie 
potraw, podawanie herbaty, wyszynk pa'o- 
nych napojów spirytusowych i wyszynk 
wina, 
Własciciel: Stanisław Kmietowiez. 
Dzień wpisu: 11 kwietnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 16 marea 1912. 


karatelę. 
b (6% I W, 14/12 (5) (4972 3—3) 
Edykt 


Za głupkowatą uznano Anne Płytczuk 
w Fereskuli. 
Kuratorem jej 
Rubezuka w Fereskuli. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 17 kwietnia 1912. 


ustanowiono Michała 


L. cz. L. 8/11 (5) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Mikołaja 
Bodnarczuka w Turzu. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Bodnarczuka w Hucisku turzańskiem. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 6 lutego 1912. 


(5070 3—3) 


Wasyla 


L ez. P. VIIL 187/11 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Nykołę Fe- 
dorowa Jurka w Uhrynowie starym. 
Kuratorem jego ustanowieno Iwana 
Semków w Uhrynowie starym. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 1 listopada 1911. 


(5137 3—3) 


12 | 


>= Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ. 


Pociąg 


Doniesienia prywatne. | DO LWOWA nag | osob. 


Na dworzec główny: 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

; Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chaböwki, Zukopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

5 z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 


ZE LWOWA 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sacza (p. Tarnów), Szezu- 
i cina. i 
| do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezć, Ka- 
łusza, Zuleszezyk, Serethu, Berthomethu. Czudina, Nowosie- 
| licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 
| do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
j Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Debice), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa. 
do Podhajee. 


do Stryja, Drohobycza, Borysławia. i 
do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, | 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 
— 7.33 k z Rawy ruskiej, Sokala. do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
— 8:00 2 Sambora, Chyrowa, Sanoka. ` siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
sz 8:05 | z lekam, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. — 6:35 I do Sambora, Sianek, Csap. 
— 815 | z Jaworowa. — 730 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. f 
900 | — I z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 735 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Opawy), Lubaezowa, Sanoka, Chyrowa. — 4:50 | do Stojanowa. 
9:58 l z Sianek, Sambora. — 8:20 | do Jaworowa. 
— |1004 | ze Stojanowa. 822 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— |1015 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza-Płaszów), nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — 8:45 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
10:25 | ze Stanisławowa, Zydaezowa, Potutor, Körösmezö. Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
1115 | z Podhajec. Orłowa, Szezueina, Wieliczki, Oświęcimia, í 


Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 


to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- i 
1 1 A ae z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


a ARE przygody Da [Balonu 1 5 z Tawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz — | 730 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 


nasze krajowe „Muzeum handlowe, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe* pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
maly“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


— 6˙10 


| 

= 
zo 
60 


l 
= 
— 
* 


C. k. austryackie koleje panstwowe. 


Rozklad jazdy p 


pociągów pośpiesznych i expresowych z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- = 9:05 | do ann Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, j 
. 2 A chawiny. asła, N. Sącza. 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 2 pod Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 9-15 | — | do Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Paar: Putny, Suezawy. 
> Zbaraża. — 9:37 | do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
z Podwoloczysk do (Nizzy) Cannes od z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. Radowiet, Suczawy. 


z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. — |10:02 | do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), i rzym. kat. święta. 


12 listopada b. r. do 8 maja 1912 


włącznie i na odwrót od 16 listopada Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, — |10:40 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymalowa, 
) x Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). Zbaraża. 
b. r. do 12 maja 1912 włącznie. z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- — 1:45 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
z — = nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. ; a . 218 | — |do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, i 
= © 17500 z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Q 5. 2 z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, Grzymałowa. 
e A en EJ Es u Sl Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 220 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Körösmezö, Kałusza, 
Ps Ssa ak D, z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- Czertkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, l 
= D p tor, Husiatyna, Czortkowa. — 2:28 | do Sokala. 
3 5 5 5 5 „„ . ryj z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 230 | — | do Krakowa od 1 czerwea do 15 września włącznie codziennie, 
+ N um 2 Jaworowa. — | 2:35 | do Krasnego. 
= SFA z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, | 245 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
ļQ = Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
= m Grzymalowa. zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
e z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, szów), N, Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), i 
ch Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- Oświęcimia. r 
A p 1 (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. | — 9 20 15 Samba Bar. EL a 
rzemyśl, — i o Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, — 3:50 | do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
— —— — — e — Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. — 5:20 | do Stojanewa. 
W M de ede SS OWOC 5 
S8 58 8 8 81S HE SI 8 — | 546 | do Mszany. 
A z Czerniowiec, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- — do Jaworowa, 
"deo ao: SĘ | sieliey. — do Krakowa. 
N =* No NG N Q j ze Stojanowa. — do Podhajec. 
„u S. S8 S. SS. S S. . 20 Stryja. = | do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
ga gamag 5 z Mszany od 15 ezerwea do 30 września włącznie codziennie, = do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kalusza. | 
. 2. SW fet, es z Sokala, 3:00 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina). p 
3 — ; ee 2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, oe A 5 a 1. 108 (p. Ternin). r N Ch 
1 j Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueins, Ja- o Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrows 
= pocap OPO pociag Dos. He gon ubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- M (p. s M. m 
rowa (p. Przemyśl). o Rawy ruskiej, Sokala. 
Q 2 z A EZ I 2 S 2 Pam a rs N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
8 8 — S Hs 8 AO 5 55 85 a 2 J nowa, Sanoka, Chyrawa, Sianek, Csap. i | | do Sambora. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, | 
5 8 ee = S Ac g aA Z 5 £ z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego: ) i 
JĄ 6 S B m 38 E 5. 8. 2 2 2 czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny do Iekan, Ozortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyzniey, 
m c 8 * a z S Watry, Suezawy. j Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
6 © = S 5 aa.. R z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- ; Dorny Watry, Suezawy. 
» 34 < cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Warszawy), Dynowa, Tarno- 
e. >» . a U e. SWZ A — Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemysl). brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 
SES 5 | z Krasnego. do Podwołoczysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
5.68 1 ⏑ O OSO GA BAĆ | zo Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- A Sue DA Bac B, „uz 4 
> dziele i rz. kat. święta). o Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
NOBO 0 CAP... G SA "u. z Podhajec, gta) do Rawy "ruskiej (tylko w niedziele), 
eo. z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zalo- 
" SA u“; f „ ; AE katy, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
BS... małowa. 
„„ 28. 2 Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
"Ah: Bl 29.7 PODAJ . ohawiny. 
> RAR ee ee W Na dworzec „Lwöw-Podzameze“: Z dworca „LwWöw-Podzamcze“: a 
we 0 wd o © 6 278 — 701 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. do Podhajec. m . 
> — 7˙26 | z 1 17 5 do F ee e 1 Brodów, Kopyezyniec, Hu- i 
f i — 9:42 | ze Stojanowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. i 
pociąg eXpresowy pociag DOSD. || — | 10-54 | z Podhajec. do Stojanowa. l j 
5 8 — E Ea — |11:35 | z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, n A aai Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Zbaraża. o Winnik. 
s 3 S. 8 een S SS =: 8 155 — z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy* f 
=. J. S. u A tyna, Potutor, Kopyczyniec, Uzortkowa. niec, Zaleszezyk,tHusiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzym® 
N yna, , pyczy , 
— = 2 R — 8 = 2 = 5:16 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- łowa, Czortkową. 
2 a Du a kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- = Bie, 
= małowa, Zbaraża. o Stojanowa. 
2 = 2 ene 1 ze Stojanowa. do Podhajec. 
238 5 8 Elslel8 5 8 81 > 218 — | 624] z Winnik. do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
— 3 2 — 9529 z Krasnego. do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. ’ 
o — a — 9-57 z Podhajee. do Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor. 
ma ssa uz R Ba 1 2 — 1013 z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa, Zbaraża. 
RE UNETE 3 $ kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- | 
Em SN, raża, Grzymałowa. m 4 
P = 8 — |12:008 z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 
Ś Hu s = = = i 
er 6. 
vwauuussas B 2. po Na dworzec „Lwöw-Lyezaköw“: Z dworca „Lwów-Łyczaków; ) 
ga 3 s z — z Winnik. do Podhajee. 
* SD z Podhajee. do Winnik. 


| z Winnik. do Podhajec. TP 
% Podhajee. | do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 
2 Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. — 


| Poeiagi lokalne. | 
Powyższe odjazdy i przyjazdy po- Na dworzec główny: Z dworca głównego: | 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod-|| z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- do Brzuchowie: codziennie! 6-06 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 

51 ka- Venti igl dl pnia 8:82 rano, 11:05 przed południem, 5'18 po południu; od 1 czerwca pnia 7:22 rano, 10-05 przed południem, 6'31 wieczór; od 2 czerwca do | 
a N SB do 15 września 9-35 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 348 po 15 września 8:20 wieczór; oa 1 15 do 30 września Pr: polu- 
Srodkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- ołudniu; od 10 maja do 30 września 7.45 wieczór, w niedziele i; dniu; od 10 maja do 30 września 418 po południu: 5 piedat i 
glia -Cannes wedle czasu paryskiego święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 146 po potu- aż ke E La o ze 1 31 sierpn Po połu- 

l À j niu; o maja do maja 2 p udniu. . | > 
12:00 godz. wedle czasu środkow, eur. || z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1'11 po południu, 9-25 do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września Pe. prred ea 
11:00 wedle czasu paryskiego. wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 3:05 po południu; w niedziela i święta rzymsko-katolickję od 7 mają \ 


do 10 września 1:35 po południu, „AB 8 > 
do Lubienia: w niedziele i swięta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 


września 2'15 po południu, 


śnia 10:00 wieczór. 
2 Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 
z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


W innych dniach tygodnia od 11 
listopada do 15 maja 1912 muszą po- 
dróżni po przybyciu na dworzec kol. 
połud. przesiąść się do poc. expreso- 
wego Wieden-(Nizza)-Cannes i na od- 
Wrót. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. R można 
w hiurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana f 9. Informacya zaś w sprawach przewozu pretor i taryfowych udziela. nat, informa- 
ayimo a k. kolei państwowych, ul. Krasiekich I. 5 drzwi er. 67, w dnie powuasinie od godzimy 8 remo do è pe pośudaiu, ve ziedzie!e i Ewigta sak nd 
dan & rana de 12 edis. 


dniu; od 7 maja do 31 maja 3:48 po południu. 
J 


2 


b au 


—— — — 


ROK XII. * 
Wydawnictwo Biura miastowego ©. K. austr, kolei państwowych 


Biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z naj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich stacyj w kraju 
i zagranicą i miejsce kąpielowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Uema 40 halerzy. 


Do nabycia: — 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
Na dworcach kolejowych. — — — 
W księgarniach. 
Biurach dzienników. — 
Trafikach i — — — — — — — 
= W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
g LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


A 


Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“. 


BE Ważne dla wyjeżdżających. | 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawiaine (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 200/, we Włoszech, 
Francyi i Szwajczryj, również bilety zestawialne w jednym kie 


runku do wszystkich zagranicznych miejscowości > 
ważnością 45 dni. E y J ci kąpieiowych z 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazd 
we wszystkich miejseowościach bez zgłaszania naka alnika 1 8 


CELEM UNIKNIĘCIA SCISKU przy kasie na stącyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. J. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wroclaw, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolau, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
zna także o jeden dzień wcześniej, 
Uwzględnia się zmiżki kolejowe, legitymacye urzedni- 
cze i bilety wojskowe po za słnżbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoa do wszystkich pociagów w kraju i zagranlea, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


. Fr = we SEE. a SEE SE. A 
Wydawnictwo księgarni Polskiej B. Połonieckiego Ws LWOWIE. 
Polskie Przewodniki podróży. 


BIT ET un 

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować 2 rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie wiyware obee przewodniki i przes dostarezanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczuo-iniormacyjnych przewodników uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopztrzone w plany i mapy wzorowo wykonans stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i ezynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, 2 planem miasta. Kor. 3,—, 

rzewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, 2 planem miasta. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficzaemi. Kor. 6.— 

Przewodnik po Neapolu, z trzoma planami, Kor, $.—, 

Przewodnik 50 Herzulanum, Pompei 1 Ozori, x piane wykopalisk Posi | 
pei. Kor. 1.20. | 
Przewodnik po Palermo, 3 Planem miasta. Kor. 1.20. | 
Przewodnik po Tatrach, x $ mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8. 
E 3 po Tatrach zachodzich, 3 mapą, Opracował Janusz Chmielewski 
or 


| Przewodnik po Lwowie, x planem missta, Kor, 2.—. 


Ogloszenie. 


Dnia 13 maja b. r. o godzinie 4 po południu, odbędzie 
się w gmachu Banku krajowego we Lwowie (sala cenzorów) 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


P. T. Akcyonaryuszów „Rakszawa“ Akcyjnego Towarzystwa 
dla wyrobów sukienniczych we Lwowie. 


Porzadek dzienny : 


1. Zagajenie Zgromadzenia, powołanie sekretarza i dwóch skrutatorów. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków za rok administracyjny 
1911. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o bilansie za r. 1911. 

4. Wybór uzupełniający jednego członka Rady zawiadowczej. 

5. Wnioski, 


$ 29 statutu P. T. Akcycnaryusze, którzy na Walnem Zgromadzeniu osobiście lub 
przez pełnomoenika zamierzają wziąć udział muszą na trzy dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia deponować swe akcye w kasie Banku krajowego we Lwowie lub w filii 
Banku krajowego w Krakowie oraz w zastępstwie Banku w Kasie zaliczkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie. 


Na deponowane akcye wydana im będzie legitymacya służąca jako wstęp do miejsca 
zeprań Walnego Zgromadzenia. 


á Rady zawiadowczej „Rakszawa“ 
Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów sukienniczych we Lwowie. 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1912. 


Sekretarz : 
Inż. Konrad Łoziński. 


Prezes : 
Dr. Józef Milewski. 


— 


Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 


tynków KASY ZALIGZKOWEJ w Maryampoln 


odbędzie się dnia 5 maja 1912 o godz. 5 po poludniu. 
Na porządku dziennym: 


1. Absolutoryum Dyrekeyi i rozdzielenie zysku z roku 1911. 

2. Wybór trzech członków Dyrekcyi i trzech zastępców. 

3. Wybór siedmiu członków Rady nadzorczej i trzech zastępców. 
4, Uzupełnienie statutu $ 20 1 51, oraz wnioski członków. 


UWAGA: W razie nieobecności trzech czwartych części człon- 
ków wymaganej $ 42 statutu, odbędzie się ponowne 
Walne Zgromadzenie dnia 12 maja 1912 o godz. 5 
po południu dla załatwienia wniosku 4. porządku 
dziennego bezwzględu na ilość obecnych członków. 


Maryampol, dnia 20 kwietnia 1912. 


Prezes : 
Ks. Henryk Anger. 


Sekretarz : 


Józef Konopka. 
Ogłoszenie. 


I. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
TOWARZYSTWA WZAJEMNEJ POMOCY 


członków Filii c. k. uprzyw. austr, Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu 


we Lwowie 
odbędzie się 
dnia 6 maja 1912 o godzinie 6 wieczorem 


w sali konferencyjnej Filii c. k. uprz austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu we Lwowie. 


Porządek dzienny: 


1. Wybór Rady Nadzorczej i Dyrekcji. 
2. Zmiana $$ 18 i 20 statutu Towarzystwa. 


Prezydyum Rady Nadzorczej 


Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników Filii c. k. uprz. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie. 


PFF 
Pięćdziesiąty trzeci rok istn 
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najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiac stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, (=) SEZON 1912. 


Fabryka i skład kapeluszy 
„TYGODNIK ILLUSTROWANY* w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: pod Ar 


„Bok 1794“ (czasy Kościuszkowskie). | ANTONI K AFK A 


Bolesiawa Prusa: „PRZEMIANY. Kroniki tygodniowe. Lwów, ul. Halicka 4 


SB: E (obok Katedry) poleca na sezon wio- 

A senny i letni najmodniejsze kapelu- $ 

św sze i cylindry własnego wyrobu, ja- Ww 

koteż z fabryki P. C. Habiga e. k. nadwornych do- | 
stawców w Wiedniu; oraz innych zagranicznych fa- 

A bryk w najmodniejszych fasonach 1 | 
c) kolorach. Wielki wybór najlepszych eg) 


29 kapeluszy dla dzieci, oraz czapek WE 


Prawdziwe materye kerneńskie 


Sezan wiosenny i letni 1912. 
Kupon 1 kupon 7 koron 


r 
310 metrow Hugosci a kupon 10 koron 


kupon 12 ko 
wystarczy na komple- f ben 15 koo 
tne ubranie męskie I kupon 17 koron 
(surdut, spodnie, kamizelka)| 1 kupon 18 koron 
i kosztuje tylko 1 kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20*—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze- 
telnosei 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMHGF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i frauko. 
Zamawiając wprost n firmy Siegel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości” — 1912. 
(SERYA II.) 
Aibum Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 


2 
4 


2 


Hina. 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, we- 
gierckie, aueiryackie, francuskie, röhskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


Ostatnie nowości. TE mak 
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N AE 1 sportowych dla pań i panów, — — — 
na tle życia wygnańców syberyjskich. l ee Rim i RAA RE - — 
Bi k inóni 12 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom i i 
ie awe POWIEŚCI polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto 0 N 8 N 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16—. AT 1 E N No i 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze“; Al. Płótna, Stołową bieliznę białą i kolo- SH Š D AN kode | 
Dumasa (ojca) „Sprzysiezeni“; W. Karczowskiego „W Wielgiem“; Wincentego Rapackiego „Hanza“; Adama rową, Szyfony, Ręczniki, Chusteczki, RO J Š S ENDS pł ` 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna“ Karola Dickensa „Magazyn sta- Seki Kod Na Poduszki DEN 5 SU N N 
rożytności*; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy“. — — — — — — — WISE, dys SŁULEDACE, eee N N I NS N * 
: i Sienniki, Koce, Bieliznę damską, męską SE A S N» N | 
8 KO 5 i NN A x N ` S > N 
WARUNKI PRENUMERATY: i na pościel i Zefiry kolorowe poleca $ U X I N N W N$ 5 | 
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: najtaniej SR] Nz J NZ U N ROX | 
kwartalnie 6:80 kor, 2 oprawą książek 830 kor. kwartalnie 720 kor, z oprawą książek 8-70 kor. 1 A 1 8 O SU 4 DUDNI la ER EN N I 
półrocznie 13.60 Kor., A „ 1660 kor. półrocznie 1440 Kor., 5 „ 1740 kor. Michal Ploüski 3 KU A RODU IJ EN | 
roeznie 2720 kor., 5 R 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., © » 3480 kor. Lwów pl. Kapitulny Si ć D TN X N. I È: (> U i f 
Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 2 N RI SĘ Z N AJ ALA 
t 1 i ss Kołdry i Materace przyjmuje do prze- x a U 8 à R 4 
Prenumerate przyjmują: Admiuistriucya „Tygodnika Allustrowanego we Lwowie, A>: kal A 3 NI N N N N „©, 8 
Pasaż Hausmama l. 9, oraz wszystkie księgurnie i kantory pism. rabiania. Oenniki i próbki na żądanie. S KN AS ANN N N 
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. O SEN NNW X 
UV i 
A 
| 
N 


/ 2 


ZM 
2 


— 


A, 


„KSIĄZNICA: 


Biuro St. Sokołowskiego 


Sl, 


we Lwowie, Pasaz Hausmana I. 9 PER 
świeży transport r= — 
wysyła j ARGUS 
A = najnowszych ierwsze gal. koncesyonowane przedsiebiorstwo 
22 wyborowych broszur „Ksiazuicy“ lornetek EE O 


w dużym wyborze i najnowszych , N 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 16 kor.) 


Kopernicki i Syn 


Detektywów 
prywatnych 


po wyjątkowo zniżonej cenie 


HK. G—, Oplatnie K. 6.580. 


Tytuły broszur „Książnicy“ 


1. M. Gawalewicz „Dwie basnie“, 12, Historya Rewolacyi pelskiej Tom II. 1 
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia“. 18. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern“ tycy i me hanie 7 W Ko alsk 
8. J. Lemański „Nowenna“. 14. Z. Sawionkowowa „Lata krzywdy“. L op Ey H r ki p 1 UE Ld W 1e 0 
4. W. Gomulicki „Zakazana“, 15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek“, 6 alicki 1 Prism tyli- 
n N 5 5 yslu, Rynek 10, telefon 205 ustala wątpli 
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany“. 16. A. Langie „Zbrodnia“. a W, p Š ać, — we fakty i szczegóły; sprawdza zeznania lub za- 
6. W. Grubiński „Uczta Baltazara“, 17. W. Rapacki (syn) „Humoreski*. F = = e ee i przest 
hie , M N „Odrodzenie et u, l l wyśledza świadków i autorów anonimów, inter- 
7. W. Kuszell „Kapitał i ziemia”, -. 18. W. Szuklewicz Odro etyezne DROBNE OGCHOSZENIA weniuje w śledzeniu przestępców na żądanie 
8. P. Dahlke „Opowiadania Buddyjskie*. 19. A, Uryusz „Fragmenty“. władz, a viled z a osoby 288 aA 19 
j j jw“ isk ie“ ) zu petitem 3 halerzy, tłustym |posagi 1 ù p. Zlecenia do wszystkich miejscowości 
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów“. 20. E. Słoński „Przebudzenie“. va. Wyrazu pe KE y posagi i t. p. Zlecenia do wszystkich miejscowości 
10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu“. 21, Z. Różycki „Serdeczna skarga“, petitem 4 halerzy wykonywa szezegółowo i dyskretnie, 
11. Historya Rewolucyi po 
mise > = 
Forterian koncertowy, angielska nowa konstruk- 
cya — hebanowy z inkrustacyą — przytem 


głos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Ruska 3. 
Kamieńska. 


ZOE CPOO c CAC WERE, 
cA 


Podręcznika do nauki rachunkowości 


> Be, Stanisława Warmskiego RETE e ee. Waden Kumea «SW 
R p okoje ladne, umeblowane, wspolne » | wedtuz wy adów Uusik-Orzecho Kl, 
2 towe. Ruska 3, front I. p. > . 
A PRAWU KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM = — — AR wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
> zbiór Lwów, ul. Akademicka 3. || Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących Największy magazyn jubilerski | zegarmistrzowski | | „ozna u wydawcy Aleksandra Ścibor- 


Juliana Dabrowskiego f 

kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. | | skiego, Lwów, ul. Cborażczyzny l. 16. 
Zlecenia załatwiać można —— —— =i : 

pocztą i przez korespondeneye. Rd Z ZW NE S £ 


vr 1 = 72 


kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. d 
TEE TEE ET ORA o 


passam I ame EZIO z z Dna po E: E CY 


KIT ICH > — 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich siacy) znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


En OR. ke a A T | 
Kolejorza BUS E [XG ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
przez M. FISCHLERA EN EB :: 


S „OSTATNI HAMLET" 3 
j szkie powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel U 
ARTURA SCHRÜDERA 


Ka Ft 


Gana 2 kom, z przesyłka pocztowa 2 kom. (6 hal, æ& a2 
pobraniem © kor. 55 hal. | 


Giówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż Hansmang 9. 


Gena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi‘‘ przyznała Krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezrmernie 
interesująca, żywa, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


AM 


— — ——— —— 
m En bö— 


RR 
akcyjny Bank hipoteczny à 


Filie: Ekspozytary: Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
w Krakowie w Stanisiawowie 
w Czerniowcach w Podwoloczyskach Rezerwy 000.000 kor. 


w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor. 


È 
; 
à 


kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdoklisdmiejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyi. 
Alecenia giełdowe 
uskuteeznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkieh informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wyglaca się bez polrąconia prowizyi 1 Koztów. 


* è 


Bezplatne przeglądanie numerów lasów i innych papierów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddzial depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500'— począwszy, oprocentowuje takowe 
po 1, od sta, wydaje na wkładki = 
EK S IA EE © % IK U. Ę 


Zuroty do 5000 koron wypłaca bez wypowiedzenia. 
. Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną 


| i = 2 . en . 2 e j 
Schoss ki deposz-y,towe 
(Sales Deporitz) 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własuym jego kluczem. gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać ı00Zua papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 
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| EMANATORYUM RADIOWE 
à la Joachimsthal 
I 


w LUBIENIU kele Lwewa 


Najsilniejsze Wg sierezane a Eu:opie, jeczs znakomicie nawet suzerme tugba- 
rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobole, zgrubienia po zła- 
maniach i zwichnigciach, gruźlicze zapalenia stawów i skostnej i wszelkie chor ry 
skórne. 

Inhalacyami systemu Dr. Bullinga leezą się wszelkie choroby 
nosa, gardła, krtani i płuc. 

Aparatami gimnastycznymi „Zandera“ usuwa się wszelkie ze- 
sztywnienia pozapalme i z powodu ariretyzmu, otyłość i miedo- 
mogi Serca. 

Röntgenoterapia speeyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 


BEA -c MINEMATQ-2_1 
Ar JAGIELLOŃSKA 20:22: 


COOZIENNIŁ PRZEDSTAWIENIA OD SV POYOL 
DO HH *wIECLOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetiony. — , 
Fe ZMIANA PROGRAMU 


Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W I. 

i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 

i miastowy, apteka publiczna w miejscu. à ; 3 
Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman J * 
Klesk. POCZEKALNIE. | 
WE WYKWINTNY BUFET. fi 


AK x 
AT, MUZYKA 


Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


RZEZ I BEBERZCIE 
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i a i WOJSKOWA 
siewu ; MG 
Na nude ges wiosne polecam go siew | re à 
150 BER PR szcz 5 8 
Najlepsze Nasiona | N 
Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gwarancya czystości i siły kiełkowania. | N ę x 
œ x <a" . 
Drzewka Owocowe i Ozdobne PTT 
Krzewy, Róże pienne i kraaczasia, oraz wszelkie Artykuły weho- ( oil 481 N i {i A — 1 : . 24 > a 
dzące w zakres Ogrodnietwa i Rolnictwa. 4 N VINA Id d ald 1650 | Ligidzialnego 
= a napisa? profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Trec: Spapatya i «mvypatya. i stę ześli a 7 
TOWAR DOBOROWY CENY NISKIE grobni pie R czej nice bed a Ne A ee e 
Cennik i Speeyalne Oferty wysylam oplatnie, ſenstwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkieh. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 


tonia magiczne. Fizyologiezue eudo, Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Hal j dzie 
E FRERE 1H KŚ raków jako bańki mydlane, Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie 6 bardzo er o ute 
v 9 e ale jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
en — m | i29 mury i połykają xamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Zr Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
IN O d $ amierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetna; 
e n z Di E anienka zbudzona po zt do e podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imagi J. Si kład: i objaśni 
Familiin wielkomiejski od 16 d 30 k m tnia stan gwiazd na Wiebe owiat jest pełen. BÓR Szala, Seaside PG AG 
Jny program J 0 wie DĄ o 7 Zu m każe Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują Się. 2 paunię- 
Tri 5 RA 1 . m a __|tmików sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Ser i 
Dot Fenn. ik Krasińska, Te a Wa 7 1 Mery Flora, 1 K sie zna co to pang. Ostatni sen turysty, Wskrzeszanie nen rólowie, Ei istnieją 1 mó 
46R- UIDPILSKI, polski humorysta. — Les Letowiez, akt kom. — Iza Orłowska, polska ispetach. Hrabina która nie «nosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t. d., i t. d 
kuplecistka. — Duet Chita Dolores. — Bretano, subretka. — Libsl, humorysta. — Dem- Cena za gotówkę KASIO manie 2 da" k a 
hicka, polska subretka, — Duet Violetta. — Sewera, śpiewaczka. — Hofer, humorysta. — r" g — ——— 
B. Keletti, weg. subr. — Duet Elkins. — Grete König, subr. — Renee Rejen, spiewa- w biurze B. BOKOLOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


ezka. — Lespars, frane. spiewaczka i wiele innych atrakcji. —— ie Aue 


Na podstawie przedwstępnej koncesyi Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 3 kwietnia 1912 L. 1531/4 otworzyliśmy 
Publijez ma Su Belis ry Peye 
na kapitał akcyjny dla założyć sie mającej Fabryki i Rafineryi cukru pod firma 
„Fabryka i Rafinerya Cukru, Towarzystwo akcyjne w Chodorowie“ 


z siedzibą we Lwowie 


3 1 dA 2 6 „0 IJ ©:ZA 4 0 0 
rozłożonych na 25.600 sztuk akcyi po K. 200 na okaziciela opiewajacych 

Wpłata akcyi nastąpić ma w wartości nominalnej i rozłożoną będzie na 4 równe raty, z których pierwsza 
płatną będzie w dniu subskrybowania, druga 15 sierpnia, trzecia 15 listopada 1912, a czwarta 15 lut+go 1913, każda 
w wysokości 25°, subskrybowanej kwoty, w kasie Banku Przemysłowego we Lwowie lub też Filii w Krakowie. 

Od poszczególnych rat bonifikowane będą subskrybentom odsetki budowlane w myśl art. 217 u. h. po 4% 
w stosunku rocznym, a to pro rata temporis od dnia wpłaty każdej raty aż do dnia 31 lipca 1913 włącznie. 

Subskrypeya zamkniętą zostanie z dniem 15 maja 1212 o godz. 12 w południe. 

Przy przydziale akeyi uwzglednieni będą przed-wszystkiem ci P. P. Subskrybenci, którzy zobowiążą się przy- 
najmniej na lat 10 uprawiać buraki dla nowej cukrowni. Subskrybenci mogą otrzymać na jeden morg plantowany 
burakami 8 akcye po K. 200 wartości imiennej. P. P. Plantatorom subskrybującym pod.tym warunkiem akcye, 
udzielać się będzie aż do wysokości 90”, sumy subskrybowanej kredytu w celu wpłacenia akeyi gotówką, który to 
kredyt musiałby być najdalej uiszczony po latach 10 od chwili puszczenia fabryk w ruch z części ceny kupna za 
dostarczone buraki, tudzież z dywidend. P. P. Plantatorowie, mający zamiar wziąć udział w subskrypcyi raczą się 
zgłosić do Banku Przemysłowego w celu ustalenia bliższych warunków. 

Subskrypcye przyjmują prócz Banku Przemysłowego we Lwowie i jego Filii w Krakowie także wszystkie galicyjskie Instytucye i Domy Bankowe. 
We Lwowie w kwietniu 1912 


Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem we Lwowie. 
KAZIMIERZ baron de VAUX. 
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| Fabryka zaloZona w r. 1789. a |3 2 


Anna Szydlowska 
Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek l. 45. 


Jedyna krajowa fabryka świec woskowych 
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nebko wód midrenych sztacznych | Spocjatych Acala 


pod Arma 


K. BZĄCA i CHMURSKI 


w Kirakwwie, ut. św. Gertirudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lek Krak. polesona przez to Towarzystwo 
Wa tz d . p 
Wody mineraln® 


i odpawiadające składem chomieżwym wodom: Kiliństiej, Gioshiibłorskiej, Selter- 
5 aich Wioky, Baryenkatickiei, Kormburg, Kissingon, tudzież 


SNK N N. NM KROZNICZL, jsk litewą, bromnwą, jodową, żelazistą. kwaing, oraz f 
uormaiuć wady mindrsina z przepisu prof. Jaworskiego. 
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poleca: 


Świeca kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 

Wosk pszczelny żółty, wosk pszezelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 

Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świee ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie. 


dee eee é a Sprzedaż uząstkowa w aptekach I dregueryach. 
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Miejsce kapie 


13 K UDO 


z iet powiat wrocławski. — 400 m. nad powierzehnią morza. — Sezon letni: od 1 maja 
3 pomoca gorącego powie rza y j do listopada. Sezon zimowy: STYCZEŃ, LUTY, MARZEC. 

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie Th zac SU uma waz — — SEE: =: =: 

= U 
codziennie świeżo palona j i Kapiele lecznicze chorób serea. 

17 ene, OE 19 7 i 1 TAR ay hal: Kapiele z naturalnym kwasem weglowym i borowinowe. Najsilniejsze 

15 5 a $ Nr. I j w k 2 A 30 hal arseno-żelaziste źródło w Niemczech przeciw chorobom serca, TI. 
4 n 5 s NAW. a - . . „ 8 kor. 60 hal "MH nerwów i chorobom kobiecym. — Frekwencya 15.904. — Wydanych ku. MN 

5 a Melange cesarska Nr. . . . . . . . 3 kor. — hal pieli 144.170. — 21 lekarzy. „Kurhotel Fürstenhof“. pierwszorzędny ho- 
poleca tel i 120 hoteli i pensyonatów. — Wysyłka wody przez cały rok. — Prospekty A M 

Handel kerbsty i kawy darmo przez wszystkie biura podróży i przez dyrekcyę kąpielową. 

PASZ O 4 7. 1 5 krę © — 


2 ie d I a Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
= “ieissowe, zamiejscowe, wledeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISHA HUMORYSTYCZNE, 
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i A AUSTRAGYE ARTYSTYCZNE. MODY, ZURNALE, yjmuje prenumeratę 2 dostawz, 
We Lwowie, Teatralna 3, "AA M w miejscu lub wysyłką na prowincyę po oenach redakcyjnych 
BERGER entre dzienników | ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausınana g. 


nnn „„ Ogłoszenia do wszystkich plem najtaniej. 


1 drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 1% — Telefon 527. 
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